
POllUJEMY: 
+ t.ódzki Komitet FJN 

obejmuje patronat Jest 
Io akcja godna. najwyłszej 
pochwały - mówi przewo­
dniczący Prezydium RN m. 

Nowa inicjatywa 
„Dziennika Łódzkiego'' t.adzi -- J. Lorens 

-~FPO'FF " 

Wrzesień 

miesiąc Warszawy 

Ui!O'F a-a= 

I Ł6dz, n!edziela I ponłeihlałell: 1 
16 ł 17 września 1973 r. 

· Rok XXIX Nr 220 (7711) 

iillt::=== 

Cena 
1 zloty 

Wyd. 
A! 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rrm11111111111111111111111111111111111111111111111 u 

• Tajemnicza imiert Pabla Nerudy 

• Represje wobec sil lewicy 

• Powstaje siet ośrodk6w oporu 

Na zdjęC'iU: skrzytowanlc AJ. 
Jerozolimskich i t•I, Marszałkow­

skiej z rotund,1 PKO i bot\!lem 

DR.AMJl.TD CHILIJSKIEGO 
,,Forum". 

CAF - Matuszewski - CIĄG DALSZY 

Współpraca ZSRR-NRF 
=====w dziedzinie rolniclwa 

1111 

MINISTROWIE ROLNICTWA ZSRR i NRF - DMITRIJ PO­
LANSKI I JOSEF ER'l'L OMOWILI W MOSKWIE MOZLIWO­
ŚCI DALSZEGO ROZWOJU DWUSTRONNYCH STOSUN­
KÓW W TEJ DZIEDZINIE GOSPODARKI. 

Strony wyraziły gotowość rozsze­
rzenia kontaktów instytucji rolni­
czych I badawczych, firm I przed­
siębiorstw w celu wymiany infor­
macji naukowo-technic.z.nych oraz 
metod badań naukowych. 
Szczególną uwagę zw.rócono na 

perspektywy współpracy w dz.iedzL 
nie selekcji kultur rolnych, zwięk-

P •• , 
" orwan1e 
CES ZA 

szanda produkcji białka, opracowy­
wania chemicznych i biologicznych 
środków ochrony roślin. 

Minister dis wyżywienia, rolnic­
twa I leśnictwa NRF, Josef Ertl 
przebywał w ZSRR ną zaproszenie 
radzieckiego Ministerstwa Rolnic­
twa. 

samolotu 
ETIOPII 

Naciśnięcie niewłaściwego guzika p:-zez pilota samolotu spec­
jalnego, wiozącego cesarza Etiopii Haile Selassie spowodowało, 
że przez 20 minut sądzono, iż samolot ten wstał uprowadzony. 

Cesarz Etiopill opuścił w piątek! 
rano Bonn po zakończeniu prywa·t-

nej trzydniowej wizyty w NRF. w Zm-'.llrł król Szwec1·1· 
ch\viłi gdy „Boeing-720" z cesarzem III 

na pokł~dzie przelatvwal nad Wło. w sobotę wieczorem zmarł w szpi-
chami pilot włączył omyłkowo urzą talu w Hełslngborgu w wieku 90 

dzenie, które µalarmowało wszyst- lat król Szwecji Gustav VI Adolf, 

Agencje zachodnie nadal nadysłają fragmentaryczne wiado­
mości o skomplikowanej sytuacji w Chile. Agencja France 
Presse informuje z Mendozy, że na terenie całego Chile 11<1\V• 

staje sieć ośrodków oporu przeciwko juncie. Na Ich czele stają 
działacze lewicy, którzy ukrywają się przed aresztowaniem. Z 
tych samych Informacji wynika, że trwają nadal poważne star­
cia zbrojne między robotnikami a oddziała.ml junty, Jest wielu 
za.bitych i rannych, nie można jednak poil'.aó dokładnej liczby 
ofiar. 

O 
d środy trwa szeroko za­
krojona akcja, prowadzana 
przez nowe władze, mająca 
na celu likwidację wszyst-

Zamach stanu w Chile potępiły 

kierownictwa partii komunistycz­
nych Bangladesz, Belgii, Kanady i 

(Dailsz.y ciąg na str, 2> 

.... i)ojawiły si~ na ziemi <łużo wczefalej od lu<iz­
kości 

- były dla człowieka pierwszym schronieniem 
- stanowiły przedmiot wierzeń i iwiadectwo 

t>rwałości 
- płonąc w domowych ogniskach dostarczały 

cieyla 1 światła 

- upamiętniały historyczne wydarzenia 
- były symbolem wolności, przyjaźni i ludzkich 

związków 

- polepszają mikrolklimat 
- zatrzymują pyły 
- upiększają krajobraz 
- wpływają korzystnie na bia<:enozę, czyli na 

kształtowanie się naturalnego zespołu organiz­
mów żywych 

JEDNO DRZEWO - produkuje w ciągu 10 lat tyle tlenu, file 
człowiek zużyje w ciągu 20 lat. 

Przytaczając te argumenty „Dziennik Łódzki" 

proponuje: Każde narodziny nowego obywatela 
Łodzi dokumentujmy „zielonym świadectwem" 

czyli posadzonym driewem. 
(Dalszy oiąg na str. 2) 
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Sprawa treści podręczników szkolnych 

Kolejne 
ekspertów 

fi Ol 
Polski • 

I 

• nie 
NRF 

llT bm. rozpocznie się w Warsza­
wie kolej~ spotkanie ekspertów z 
Pol.9ki l NRF do spraw rewl.zji tre• 
•c1 podn:cznlków szkolnych 
głównie hlstorycznych. Prace mle• 
sz&nej komisji obu pailstw odbywa­
J11 1lę pod auspicjami UNESCO, . a 
uczestniczą w nieb delegacje krajo­
wych komitetów tej organ.l.zacjl 
ONZ, naukowcy, pedagodzy, przed· 
sł&wiclele wydawnictw. _ 

Jedny.111 z istotnych problemów pro· 
oesu normallzacji stosunków mic;:dzy 

.PRL a NRF, opartego o p<ĄStanowie· 
n.i& llkladu z grudnia 1970 r., jest spra 
wa rewizji tre§ci podręcznik w 
azkolnych. Jest oczywiste, że ocena 
zjawisk l procesów dziejowych in­
na jest w socjalistycznej Polsce, a 
inna w ka.pltallstyezneJ NRF. Jed· 
na.k w oparciu o obiektywne i rze­
czowe oceny I analizy, podręczni­

ki szkolne pozbawione muszą być 

sformulawa6 t tendencji będących 

reliktami wojującego antykomuniz­
mu, .,zimnej wojny", nietolerancji, 
Leży to w interesie obu państw, a 
przede wszystkim młodego pokole· 
nla, którego wychowanie winno 
przebiegać zgodnie z ldeaJam.I po­
koju, wza-jemnel!'o poznania i zro· 
zumienia, pokojowej współpracy 

padstw, 
W CZ&.słe ubiegłych apotkaii grupy 

ek1pertów opraoowaly zalecenia do· 
tyczące sposobu przedstawiania w 

N"/!r. demonstra.o,J& w Med1ola.n1e 

CAi' - telefoto 

pod.n;cznikach szkolnych 1tosunków 
polsko-n:iemieokl.cb od czasów na.I• 
dawniejszych do 1915 r„ a także 

ustalily zasady odnośnie nazewnic· 
twa stosowanego w atlasach i w 
podręcznikach geogratll, 

Jak można przypuszczać obecne1 
kolejne spotkanie ekspertów, obu 
krajów poświęcone będzie głównie 

dyskusji na temat przedstawienia 
zagadnień najnowszej hl,storil 
a wlęc od zakończenia drugiej woj• 
ny światowej. 

W 259 dzień roku słońce wze­
szło o godz. 5.11, zajdzie zaś o 
godz. 17.49. 

dziś: Kornel, Edyta, Godzisław, 

jutro: Franciszek, Justyna i 
Drogosława 

przewiduje d1a Łodzi I woje. 
wództwa następującą pogodę: 

Zachmurzenie niewiellde i um.tar 
kowa.ne. Tempera.tura minjmaTna 

w n<>ey 2 st. c. Wiatry słabe, 
zm.lenne. 

Jutro zachmurzenie niewielkie 
um.tarkowane. Ciepło. 

żni · 
1810 - Proklamowanie nie­

podległości Meksyku 

1928 - Powstanie Peruwł&ń­
skiej Partii Komunistycznej 

17. I.X. 1863 - zm. Józef Ko­
rzeniowski - dramaturg po-
wieściopisarz ' 

17. J?C. 1943 - zginął Stefan 
Starzynski prezydent m. stołe­
cznego Warszawy. 

kie lotniska znajdujące się w za­
sięgu radiostacji pokładowej . Urzą­

d zenie to wysyła zakodowane syg­
nały powiadamiają<'e o tvm. że aa 
pokładzie samolotu z.najdujp się 

porywacz. Po dwudziestu minu­
tach alarm został odwołany przez 
samego pilota. 

kich punktów oporu oraz areszto­
wanie przywódców I działaczy 
Frontu Jedności Ludowej. Władze 

zażądały stawienia się 60 przy­
wódców partii komunistycznej i 
partii socjalistyC?..nej. Agencja 
Reutera przytacza nie potwierdzo­
ne pogłoski, źe podczas zamachu 
stanu w niewyjaśnionych okolicz­
nościach zmarł znany poeta lau­
reat nagrody Nobla ł dyplomata 
chilijski, były ambasador Chile we 
Francji, Pablo Neruda. AFP pi­
sze z. Mendozy. że żołnierze junty 
rozstrzelali dwóch byłych mini­
strów z rząau Salvadora Allende 
- ministra gospodarki, . Pedro 
Vuskovicha l ministra finans6w A. 
Mullasa oraz aresztowały trzech 
innych ministr6w. 

Korespondencja z Norwegii I 1944 - rozpoczęły się walki 
I Armil WP o Przyczółek Czer­
niakowski 

W godzinach popołudniowych 

samolot wylądował pomyślnie na 
lotnisku w Addis Abebie. 

W~elkie manewry 
ATO 

Okręty wojenne i samoloty z 

5 państw NATO - Grecji, Włoch, 

Turcji, W . Bryta11oli I USA - ~ez­

mą udział w wielkich manewrach 

sił paktu północnoatlantyckiego 

na Morzu Sró<lz.iemnym, które roz­

poczną gję 21 bm. Trwać one bę­

dą miesiąc. 

Zmarły król Szwecji Gustaw VI 
Adolł był najstarszym monarchą 

świata. W listopad2:1e ub. roku ob· 
cbo<lrono w Sztokholmie 90-lecle je· 
go urodzin. Tłumy, które uczestni· 
czyly w tych ceremoniach, bvły 
śwla!l„rtw~ro populamoścl jaką cle· 
szyi ~le Gustaw Adolf w spolecze6-
stwle szwedzkim. 
Wstąpił on na łron 29 patdzlerm­

ka 1950 roku, 

Meksykańskie pismo „Excelsior" 
opublikowało wywiad z. wdową 
Po S. Allende, Hortensją Bussi, w 
którym stwierdziła, że przedstawi­
ciele junty zabronili jej po raz 
ostatni spojrze6 na zwłoki męża. 

W Meksyku odbyła się potężna 

demonstracja na znak protestu 
przeciwko zamachowi stanu w 
Cbile. Około 40 tys. osól:i domaga-, 
ło się nieuznania junty przez 
Meksyk. Podobna demonstracja 
octbyła się w Zurycłi11< 

,,Pożar'' w Oslo 
W 

Oslo odbyła tit premiera tllmu „Br.a.ninen" .....o „Po­
żar" - opartego 1114 opowdeścll o tym saanym. tytule 
m~ego pisarza norweskdego ToMilerd Vesaasa. Jest to 
opowdeś6 o nie7lwy6tłych ~ycia.ch norweskiego chłop_ 
ca w ciągu jednego dnia 1 jednej nocy. Rrzeżyciach 

prwadziiwycb I nie(re&lnych, zwią.zalilycb dramatycznde w jeden 
węzeł, w którym - tJ'POWO dla Vesaua - bajka, wyboraźnia 
i legenda zderzają się ostro l brutalnd.e z tyciem. 

Na noweli tego samego autora opaLrty wstał przed kilku laty 
niejednokrotnie nagradza.ny film retysera Leszczyńskiego, 

„Żywot Mateusza". Ale nde tylko na tym polegają „polskie" 
związki obydwu obrazów. „Poź.alr" reżyse!I'OWał absolwent pol­
skiej Szkoqy Film01Wej w Łocl.m, Norweg, Haakon Samdoy. Re­
wel.acyjne, wzbudzające entuzjazm recenzentów zdjęci.a są d:uie­
łem polsk·iego opera.tora - autora zdjęć do „Brzez;iny" I ,,Kraj­
obraz.u po bitwie", Zygmunta Samosiuka, a jedną z ról gra 
Irena Karel. 

Film zrealizowany został- zgo<ilnłe z oryg.im,ałem ...; w języku 
n.owonorweskdm, aile miejmy nadzieję, Że niedługo można go 
będzie obejrzeć r6w.ndet z i»Wd.ml tekstam!; · 

Nie rozcinaj tego co mozna 
rozplątać, 

-A bo ja jestem.~~ 
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(Dokoń.ozende z.e str; lJ. 
Libanu oraz KC Demokratycznej 
S>artii Gwinei i rząd tego kraju 

~ Załoga 8,Skylaba'' ~ 
~ poszukuje minerałów na... Ziemi ~ 

Min. St. Olszowakł 
udoi sią na X~Vlll 
sesię ONZ - -- -Prezydent F·inlandii Urho Kekko­

nen zaprotestował przedw obale­
niu przez chi1ijską a:rmię konsty­
tucyjnego rządu. Prezydent Fran-

: Zalio2a a.merykańskdej Bltaicjd arnltalnej „Skylab" kantY1nuowa2a : 
: w piątek badani.a, których celem jest wyk!rywanie bogactw natu- : 
: NJ:nych na ku.li ziemskiej. Posługiwali o.ni się w tym oolu ka.me- : 
: rami, fo:bografując obs:zrury Stanów Zjedmocronych i Kanady. = 
: Astronau.ca wykQilaJi już p,rzewldziamy programem zaikres badań, :: 
: w zw~ązlm z czym Ośrodek Kosmicmy w HoustOl!l ma trudności : 
: w 211J.alez1eniu lm dodatkowych zaj<;ć. A.str()l19JUcl Alan Bean, Oven : 
- Garol'ILQ<tt i Jack Lousma przeprowadzili już wiele naukowych eks- = e P!ll':.;.nent~, zarezei.iwowanych początkowo dla trzealej załogi „Sky- = = laba . Dzięki temu ich następcy będą mogli więce<j czasu poświę- : ii§ cić fotograi01Waniu lromety K.oilwutek. E 

~ 
cji Georges Pompidou przesłał 
wdowie po prezydencie Allende 
wyrazy głębol!:'iego współczuic.ia. 
Grupa deputowanych komunistycz­
nych i socjalistycznych zażądała, 
aby parlament Włoch zajął sta­
nowiSko wo•bec wydarzeń w Chiile. 
Manifestacje solidarności z masa­
mi pracującymi i postępowymi ko­
łami społeczeństwa chili}sklego 
odbywają się we wszystki<:h kra­
jach Europy zachodniej, począw­
szy od Berlina Zachodniego po­
cr:irzez Holandię, Szwajcarię, Hisz­
rpanię. Także w Stanach Zjedno­
czonych wielu uczonych ora% 
związki zawodowe i inne postępo­
we organizacje wyraziły protest ! 
!Potępienie wobec poczynań junty 
wojskowej w Chile. 

: Jak Wiadomo, obecna załoga „Skylaba" rozllOC2IDde J)O'Wrót na : = Ziemię 25 bm. po spędzeruu 59 dni w przestr.reru koomic:z.nej, : 
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I I 
15 bm. udał się do No­

wego Joriku czło.neik BiUJra 
Palitycznego KC PZPR, mi­
nister spraw zagraniie.znych, 
Stefan Olswwsiki, który 
przewodniczyć będzie dele­
gacji polskiej n& XXVIII 
sesję Zgrom111dzenlia Ogólne­
eo ONZ. 

Śmiercionośne pojemniki 
Wicepremier W i L 
ule gł wypadkowi 

w Zata M(!ksykańskiej 
W czasie zwiedza'llia Kombinatu 

Hutniczego im. Lenina w Siszko­
lcu zastępca przewodn.iczącego ·Ra­
dy M~nistrów WRL, Peter Valyi, 
uległ W)"paidkowi. Jak . podaje a­
ge,ncja MTI stan wiceipremiera jest 
ciężki. Wyrazy solida1rności społeoezeń­

stwa polskiego z ludem chilijskim, 
słowa oburzenia i protestu prze­
dwlko represjom stosowanym przez 
reakcyjną juntę wojskową w Chi­
le rozlegają się w dalszym ciągu 
:na wiecach i zebran'uach organizo­
wanych przez załogi zakładów 
.pracy, organizacje i młodzież 
na terenie całego kraju. 
Począwszy od dziś flagi DRW 

na gmachach urzedów państwo­
wych w stolicy DRW opuszca:·one 
zostana do połowy masztów na 
znak tałoby po prezydencie Chile, 
Allende. 

O~znaczenia 
państwowe 
dla pracowników 

sqdów 
okręgu łódzkiego 
Uroczysta dekoracja zasburonych 

pracowników sądownictwa ).l<>Prze­
dzila wcwrajszą konferemcię pre­
zesów i wiceprezesów sądów po­
wiatowych oraz sędziów SW .. W 
imieniu Rady Państwa wicemiin.l­
ster sprawiedliwości - T. Skóra 
doko.na! alttu delcoracj! dziewięt­
nastu osób. 
Krzyż Kawale.rsltl oroeru Odro­

dzenia Pols.!tl otrzymali: st. ko­
misairz 1\1. Szkudlarek - naczelnik 
Woj. zarządu Zakładów Ka:mych 
w Lodzi Br<>n:lslawa Biskupska 
emeryto~ana dyrektorka Zakładu 
POprawe7.ego w Puszczy Marlań· 
skiej I wizyta tor SW nota1'1usz 
Feliks Pltszklewicz. 

Złote Kxzyie Zaslugl : sędziowie: 
Marla Blochowicz 1 J. SpleWalt, 
podkomisarz T. Rosiak, komO<I"It!lt 
SP w Sieradzu - I. Jakowicki, 
wiceprezes SP dla m . Lodzi -
st. Linek. podkomisarz M. Sobo­
lewski z Piotrkowa. 

Srebrne Krzyie Zas!Jllgi: sędzi.o­
wie T. Kosmaczewska 1 M. Pa­
derewski, 1><>dkomisarz K. Wieczo­
rek. 1ru;p, J. Malas, z. Dębowski -
kierowca, H. Urbańska - st. re· 
ferent SW I M. Talaty. 
Brąwwe Krzyże Zaslugi: lawn!lt 

SW St. Słomczyńska, archiwista 
sw - z . Szurogajlo I z. Szym-
czak 2 Z.K. w Lęczycy. (zt) 

Z 1-::onferencil sędziów 

Jednostki straty- przybrzetneJ U!!JA 
na całym wybrzeżu Zatoki MeksY· 
kańsklej, od Teksasu clo Florydy, 
zostaly zaalarmowane wiadomością, 
iż na wodach zatoki znajduje się 
pewna liczba pojemniltów z cyjan-

;,Złożenie do grobu'' 
- dziełem Rafaela 

W katalogu leningradzkiego Ermi­
tażu o tym obrazie mówi się nie­
wiele. Jego numer - ge 96, tytuł 
„Złożenie do grobu", rozmiary 53 
na 73,5 cm, źródło otrzymania -
zbiory cara Piotra I. 

Dotychczas za autora obrazu uwa­
żany był Benvenuto Tazl, zwany 
pop.ulamie Garofalo. Ale oto nie da w­
no, jak informuje tygodnik „Nie­
diela" - w Centralnym Archiwum 
Państwowym Akt Dawny.eh znalezio­
no dokumenty, które świadczą, !ż 
obraz namalował... Rafael. To tyllrn 
pierwsza hipoteza, wymagająca po­
twierdzenia przez naukowców. 

Suito morłule 
powietrzu w 

Do tragicznego wypadku doszło w 
piątek nad lotnisltiem w Strasburgu 
podczas wykonywania skoków z o­
późnionym otwarciem spadochronu 
przez członków klubu „Alzacja". 

Na opadającego z otwartym spa­
dochronem Herberta Schmitta wpa-
dła z ogromną prętlkośclą młoda 
spadochroniarka Janine sustranck. 
Wskutek uderzenia mężczyzna doznał 
złamania kręgosłupa l poniósł na­
tychmiastową śmierć w powietrzu. 
Młoda kobieta, której spadochron 

otworzył się sai:norzutnie, doznała 
ciężkich obrażeń i przewieziona zo­
'Stała do szpitala. 

„Kiki" Coron 
wychodzi za mą! 

Znana niegdyś francuska plywacz­
ka, była rekordzistka świata I wi­
cemistrzyni ollmpljslta, populal'na 
we Francji Christine „Kiki" Caron, 
wychodz za mąż. 

Jej wybranym jest 25-letni kie-
rowca wyścigowy, Jean-Claude La­
gnlez. Slub odbędzie się w drugiej 
polowie grudnia br. 

okręgu łódzkiego 

U • • • macn1an1e rangi 
o wymiaru sprawiedliwości 

I P&dnoszue i umacnia.nie społecznej rllill.gi wymii111ru spra.wie­
dliwości było myślą przewodnią, wcrora.js.zej koinferencji prMe­
sów i wiceprezesów sądów pr>wia.towych oraz sędziów SW w Ło-
dlJi. Uczestruiozyli w niej: wiceminister spra.wiedllwoścl 
T. Skóra, sekreta!l'z KŁ PZPR - K. Kwiatkowski, klero·wnfoy 
wydziiałów administracyjnych KŁ ł KW PZPR - J. Sumuwki 
i K. Borczyk, wicedyrektOll' departamentu nadmoiru sądo·wego 
Ministerstwa Sprawiedlhwścł - L. Doma.radz.ki. 

w bogatych ma.terdiałacll p!'7-eka-1 tów sądzenila i k!SZitałt01Wanie 
zanych sędziom, w za,gajeniu pre- właściwej pold.t~ł krymiin.altnej. 
zesa SW - J, Gawrońskiego Oll'a.z Są to nłerozłąc:zne elemen,ty, któ­
w dyskusji nad półroozną działa!- re na ksl.tałtt trybów w zębatym 
nością sądów okręgu łódzkiego kole wispółdziałać muszą w prak-
wypu.nktowane zostały zadan.ia tyce ba.rdzo złoi.onej praey sądów. 
sądów, które moina spiąć ogóllną Poddano wnikl1iwej anaHziie sla­
klamrą: wykonywa.niie programu be punkty dzfuałalności sądownic­
poJ.itycznego przedstawionego spo- twa okręgu łódzkiego, a akeent 
łeczeństwu, a dotyczącego ochro- konsttruktywnej krytyki zaiwtlera­
ny jego bezipie<:zeństwa, uirowia, j~cej od razu formy po•zbyrwain.ia 

klem potasu I sodu, zagubionych w 
wyniku zder zenia dwóch statków 
na początku sierpnia. 

Wyrażano są obawy, że tropikalny 
huragan „Delia", lttóry przeszedł 
niedawno nad rejonem Zatoki Me­
ksykańskiej, mógł rozproszyć pojem­
nlki na wielkiej przestrzeni I mogą 
one być obecnie znalezione przez 
plażowiczów lub wyłowione przez 
rybaków. 

W. Wo)lasik 
- ambasadorem PRL 
w Rumunii Eksperci ' utrzymują, te związki te 

są śmiertelne jedynie po spożyciu , . 
lub przy wdychaniu ich w stanie Rada Paru;~wa. rn1a1110'W.ał.a Wła-
lotnym, jednakże obecnie Istnieje dysła.wa W10Jtasik11o aimbaisa.doirem 
niebezpieczeństwo, że pojemniki 11a l nad'zwyez.aj.n}"Ill i pełnornoonym 
skutek korozji być może uszkodzo- P()llskiej Rzeczyipo.spooliteij Ludowej 
ne i nieszczelne zostały wyrzucone w Socjal1istyczin.ej Reipub1ice Ru-
na brzeg. mun:1ii. 

Rewelacvine odkrycie w Lu11d 

O~ .ao A z epoki 
~ 11l JA. kamiennei 

Ukazujący sl41 w południowej Szwecji dziennik „Arbetet" przy· 
niósł wiadomość, że w uniwersyteckim mieście Lund dokonano odkry­
cia śladów osady ludzkiej sprzed 45 wieków, tj. z epoki kamiennej. 

niewielkiej 
są prowadzone już od paru głębokości. Z 

adania archeologiczne w Lundmlasfa, na stosunkowo 

lat, jednakże doprowadziły one Prócz śladów po chatach 1 paleni­
do odkrycia pozostałości 1.na- skach, znaleziono także wiele topor­

cznie młodszych osiedli - z X-XII ków kamiennych i grotów, resztki 
wieku naszej ery. OcUtryć tych do- ceramiki I prymitywnych ozdób w 
konano w samym śródmieściu Lun- po~taci naszyjników i bransolet. Od­
du. Natomiast ostatnie odkrycie, krycie małżonków Wyszomirskich 
którego autorami są małżonkowie wywołało w Lund i całej prowincji 
Bożena I Marek Wyszomirscy, na- Skanii wielką sensację. 
stąplło na wschodnich krańcach 

ŁÓD,ZKA .INICJATYWA 
TYDZ .E SENIORA 

Już po ra:z czwarty ob.chodzi­
my obecnie w Lodzl Mies-iąo Po­
mocy Spo<łecznej, Po raz pierwszy 
jednak w jego rama-eh odbędzie 
się od poniedz.i.ałku tzw. Tydzień 
Senk>ra . Sprawa je.st niebagate1na. 
Już w tej chwiJ·i żyje w naszym 
mieście 130 tys. osób w wiek•u po 
60 roku życia. T~ziień Seniora ma 
być oka·z ją clio zwr6cenfa 51POle­
czeństwu uwag.i n'a po<trzeby star­
szego pokolen~a, tym barozie.j, że 
progno.zy demogi:.aficzne z.aikla­
<Lają systematyczmy wzroiS't 1icz..by 
ludzd w wieku poiprodukey.jnym. 

Mówiąc o sipooobach 01Pieki nad 
1Uld.mni starszymi, chodzi oczywiś­
cie n1ie tylko o budowę nowych 
domów r-enoistów i opiekę nad 

,chorymi w do.mu. Chodz.i o to, by 
lUJdzii sta1"SZych in-tensywni.ej weią,g 
l!ląć w kirąg życia społecznego. 
Znakomitą okaizją jest w tej 
chwili m. in. akcja przedwybor­
cza do samol'zą.dów mies.z.kańców. 
W oomach Tyg-0.drua odbywać siię 
będz.ie wiele spoitkań, imprez ar­
tystyozmyoh i wiieczoirów dy>skusyj­
nych. 

Oprócz tego, w ciągu całego :ro­
ku prowiadwn.a jest sy>sterna,tyc1Jila 
dział·alność. 'DW<Xl"ZOllle są m. in. ko­
lejne Domy Dz.iennego Pob}"tu, w 
najbHes·zych latach załoWno zwięk­
szen.ie o pon'8.d 100 proc. Lioz,by 
miejsc w dom'8.ch Qpieikii społecz­
nej. Na !!Zersze spopulalI'yZ10wanie 
za.s1'uguje !n.icjatywa łódilmei spół­
d7Jielczości mieszkaindowej. Bu.do­
waine sa obecnie dwa doany mdesz­
kalllle dla osób stairycl! i samot­
nyC'h. W domu takiim z.na~dzie Ilię 

~ śwletliica a gabinet pie1ęgniar-
6'kii. 1nnym pomysłem jest patro­
nait mlod2'!ie2y st=ych k1111S szkół 
łódz1ldch nad osobami stairszymd. 

Jaik więe Wliidać możJiwości 2'111-
pewnieniia leps,zej opieki na}s:tar­
szym mieSZlkań.c.om Łodzi.i jest 
Wliele. I wcale n.ie chodzi o to, 
by wszystko załaitwić w ramach 
Tygodm·ia. Wr;zesień to tylko okres 
moibilizaeji dla całoro::znyoeh d2lia-
iań. (er) 

Kronika 
wqpodhów 
A Jadący motorowerem w Skrzyn­

nie pow. Wieluń Antoni B. potrącil 
a-letniego Mirosława D„ który rap­
townie wbiegł na jezdnię. Chl:iplec 
przebywa w szplta~u w Sieradzu. 

A w Tumidaju pow. Sieradz jadą­
cy motorowerem Michał s. uder2yl 
w ty! mijającego go „Stara". Ze 
złamaną nogą Michał s. przebywa 
w szpitalu w Sieradzu. 

A Nie dostosował szybkości do 
stanu nawierzchni ul. Rokicińskiej 
(przy stacji benźynowej) kierujący 
„żukiem" IP 9880 Eugeniusz B„ po­
wodując wywrócenie samochodu, 
który następnie stoczył się do rowu. 
Kierowca doznał niegrofaych obra­
żeń. 

A Na skutek szarpnli:cia tramwa­
ju llnil 21/4 na ul. zachodniej 57 
jadący na tyl!nym pomoście pierw­
i;zego wagonu 115-letnll And.Tzej B. 
wypadł z tramwaju i dostał się pod 
kola doczepy. ze zmiażdżoną lewą 
stopą przewieziono go do Szpitala 
im. Biegańskiego. 

A Nieostrożnie prowadząc J>Fiata" 
IF 6770 Henryk s. na przejściu dla 
pieszych potrącił u zbiegu ul. ul. 
zgierskiej l Sasanek Irenę G. Pie­
sza doznała ogólnych obrażeń c!ala. 

mienia, życia. się zaobserwowanych słaibości jest 
. . . . . wykładrnią aktywności i zaanga- psi a g a I a 

Sądy ~eruią wy:ro~i W imiennu żowania kadry k•ierownfozej łódz­
społeczenstwa. A~e nie tylko. traf- kiego sądolWllic·twa. 

A Jadący tramwajem ul. Armil 
Czerwonej Bogumił D. wyglądał z 
niego wycl}ylając na zewnątrz glo­
wę. w trakcie hamowania drzwi u­
derzyły go w glowę. NlefOrtunny 
pasażer przebywa na obser'lłacji w 
szpitalu im. Sterlinga. 

ność rozstrzrgnięć dec;yduJe • ? Zwrócono m . in. specjalną u.wa­
randze wymiaru sprawiedl!wosci. gę na rozwa~wiainie przestępstw 
Wraz ~ coraz lep~ym pozi~mem i przestępców w praktyce sądze­
Ol"~ecz.nictw~. P'.zeb1e1ać. musi ba- n.ia, oo można w skrócie .podsu­
talta o obmzame spo ecznych kosz- mować w ten sposób: sięgać po 

najwyils:ze usta:wowo ka:ry wobec 

Essen 

Celnicy meksykańscy zwolnili z 
pracy szkolonego w Stanach Zjedno­
czonych psa, lttóry mia! wYkrywać 
narkotyki w bagażach podróżnych.' 

Okazalo się, że w ciągu 45 dni 
pełqlenia swych obowiązków w;Vkrył 
zaledwie 2 przemytników, a popeł­
nił jedną wielką gafę: omylkowo 
tyskazał na jednego z ambasadorów 
jako przemytnika narkotyków. 

A Swiadkowie zderzenia dwóch sa­
mochodów, które miało miejsce 13 
bm. o godz. 14.55 u zbiegu ul. ul. 
Żeromskiego i Obrońców Stalingra­
du proszeni są o zgłoszenie się w 
WKRD MO ul. WladY Bytomskiej 60 
pokój 10, tel. 516-16. (m) 

(Dokiończ,ende ze str. 1) 

Drodzy Czytelnicy! Czy postawiliście sobie kiedyś pytanie 
kum jest dyrektor fabryki, który zatruł rzekę lub dqprawadził 
do zagłady lasu? Czy poza tym, iż uzyskał wiedzę niez,będną 
do pełnienia swojej funkcji, ma on w sobie choć szc.zyptę sza­
cunku i zrozwmienia dl.a potrzeb przyrody. dla naturalnego 
środ.owiiska, w 'którym żyje? 
Otóż toi Technika zabija nas m. in. dlatego, że nie'którym 

zabra'klo „killldersi:.tu.by". Mówią czBlSem wiprawdzie, że coś 
je.st potrzebne jalk zdrowie, jak po w i et r :z e, lecz są to dla 
nich nic nie znaczące, puste dźwięki. 

Na wszelkie sposoby usiłujemy postawić tamę :niszczycielskie­
mu działaniu wytworów cywiJi.z.acji na otoczenie, lecz z pew­
nością nie uda się tego zrobić, jeśli nie przebi.jemy się prze.z 
pancerz niewiedzy, jeśli nie upoWl'lzechnimy świarlomości, że 
ochrona środowiska jest szll'llBą iprzetrwania, że ...... ujmując rzecz 
najkrócej - p.rzyroda jest warunkiem istnienia. 

;,Dziennik Lóc\zki", pragnąc włączyć się do coraz liczmJ'ejszych 
- na szczęście - i'nicjatyw na r;zecz. ochrony środowiska na­
turalnego, proponuje dziś dailekosiężną, wieczną - rzeoe moż~ 
na - kampanię pod hasłem: 

„Zielone świadectwo urodzenia" 
Gdy przedstawiciel „DzienJnik& t.ód7Jkieog-O>'' zatpre-zentO!Wał 

zal<>żenia n,9JSzeJ akllli prze<wod!Il.iczemu Prezy>dium Kaidy Na· 
r<>d<>Wed m. f,odiz;I - ro.gr :l:ru!;, JERZEMU LORENSOWI -
g1>sp<>dam ml.a.sta ośw!ladczyl: 

- z ·nak-O<lllita :lini:cjwtywa, giraituluJę łw.ietnego pomysłu wa­
szej gazecie. Jestem przelwnan1y, że piękille będą nie tylko 
plllllly ~cji ,,zJ.el<>ne śWiadeotwo urod?Learla", ale talk:te jej 
OWDce. . 

NASZYM CELEM JEST, ABY KAŻDE ŁODZKIE DZIECKO, 
PRZYCHODZĄC NA SWIAT, WNOSIŁO DO WSPOLNEJ PULI 
OSOBLIWY POSAG W POSTACI JEDNEGO DRZEWKA. ŻE­
BY BYŁO TO JEGO DRZEWKO. ZEBY JUŻ Z CHWILĄ PO­
WIĘKSZENIA NASZEGO ŁODZKIEGO SPOŁECZENS'rwA 
MIAŁO ZAPEWNIONY, NIEJAKO WŁASNY TLEN, BEZ KTO­
REGO PRZECIEŻ NIE MOŻE ISTNIEC ZYCIE. . 

Inioejatywa „Dziennika" ma sens zarówno praktyewy, jak i 
eimocjonalny. 

e PraJdycmy - bo _pn:ybędzde nam drzew, będą rosły, bę­
dą dla. nas p r a c o w a c. 

e EmocjonaJny - poiniew~ są~my, że właściwe kształto­
waalie pogląd6w na trudne do przecenieniia •. jed~e w s~ 
rodzaju n.iezastąpione funkcje przyrody poWllWlo się r&ZJ)OOZl\C 
od pier~szych przebłysków świadomośoi w życiu człowieka. O 
dobrodziejstwach na.tury musi wiedzieó j.uż ~aś - wtedy uzy­
ska.my peiA< ność, że i Jan będzie o tym w1ed:z.1al. 
Tworząc dz i e ci ę c e 1 a s y w naszym mieście, chcemy 

przyczyn.ć się do zasz"Czepienia zarówno / w s;połeoezeństwie, 
dzieci. jak i dorosłych - umiłowania zieleni, rozumnego do 
niej stosunku, przekonania, że dodając drze\VO do drzewa, two­
rzymy dla siebie przestrzeń życiową. Dla siebie - i przyszłych 
pokoleń. 
Każde niemowlę będzie miało swoje drzewko, Gdy dorośnie 

- będzie to już drzewo. Nim dorośnie, będzie je odwiedzać, 
cieszyć się ndm, pokocha je - z całą pewnością! . . 
Miesięc2nie rodzi się kilkuset nowy.eh łodzian, rocZ'lllte -

prawie dzi-esięć tysięcy. To prawda, bez .okazji sadzimy z~a~ 
cznie więcej drzew i krzewów, ale dziemęce lasy to p~e~1ez 
ooś więcej niż ~we parki, lub nawet ich fragmenty. Dz1ec1ęce 
lasy chcemy uczynió przede wszystkim szkołą w Y cho w a­
n i a. 

Naturalnie „DZIENNIKOWA" KAlłlPANIA POD HASŁEM 
„ZIELONE ŚWIADECTWO URODZENIA" nasuwa wiele pytań. 
KTO MA SADZIC DRZEW A W IMIENTIJ NIEMOWLĄT (ro­
dzice a może rOOz.ice chrzeGtn.i1), JAKIE TO MAJĄ BYC 
DRZEWA (np. dęby, buki. klony, wiązy - dla chłopców, a 
brzozy liipy, czeremchy, jarzębiny dla ·dziewcząt?) GDZIE 
MAJĄ' POWSTAC DZIECIĘCE LASY (jeden wspólny dla 
całego miasta, np. na Zdrowiu, czy pięć dzielnicowych - żeby 
było bliżej?) itd. 

W tych sprawa.eh, a także we wszystkich innych wiążących 
się z naszą infojatywą - odwołujemy się do Czytelników, którzy 
już niera.z swoją pomysłowością, dobrą wolą, życzliwością i 
obywatelskim poC!luciem odpowiedzialności 'Za losy tego, co 
dzieje się w naszym mieście, umO'Ollili w nas przekonanie, że 
w s p ó 1 n i e redagujemy gazetę. 

Piszcie do nas jak chciellbyściie rozwinąć kampllillię „Dzienni­
ka", poodsuwajcie nowe projekty - np. w sprawie lokali-za.cji 
dziecięcych la5ÓW itd. 
ZachO<WUjąc wiele lnformacji n.a temat „Zielonego świadec­

twa urod:zenia" na nastęcr:ine numery „Dzienni'ka" - dziś chce­
my jeszcze tylko dodać, że PozySkaliśmy j,u:t wypróbowanego 
partnera, z którym ro~zęliśmy przygotowania do jesiennego 
sadzenfa drzew dla tegorocznych najmłodszyclr obywateli Łodzi. 
Tym partnerem jest Łódzki Komitet Frontu Jedności Naro­
du. 

Czy wiecie, że: 
at 35 mLasf: :PO<lski.cll ma w swym herbie rysun!kl drze~v. 
M. in. god•!eim drzew pi-eczętują się: Poddębice, Sirezytno, 
Lesko, Bełchaitów, Grajewo, Lubaxitów, Myślenice, Braniewo, 
Kętrzyn. 

12 i li lol pozbnwieniu wolnoęci 
za dokonanie gwałtu i inne przestępstwa 
~.zed Są.dem Wcrjew6dzl!Qm w 

Łodzii iiak.ońc.zył się proces prze-

Ucieczka z więzienia 
w„. suianoie 

Z więzienia Maze w Ulsterze 
zblegl niedawno jeden z jego pen­
sjonariuszy. Opu§c!l on zakład przez 
główną bramę w sutannie swego 
brata - duchowpego, który przy­
szedl odprawić mszę. O ucieczce 
więźnia dowiedziano się po 4 go­
dzinach. 

w podobny sposób zbiegi z zakla­
du karnego w 1972 r. jeden z przy­
wódców skrzydła tymczasowych 
IRA, Francis McGulgan. 

oiwtko siedmiu ()lskall'IŻonynn, z 
których cziteirech pozoo'tawało pod 
zalI".zuitam1i doko:nan~a gwałtu na 
o.wbie 15-lebruiej dz.i0ewczYlllok1i oraz 
kiilku innycll prze.stępstiw -o- cha-

II"akiterize chl\lJLLgańslci.m. Trójka po-: 
zostałych (w tym jedna dzie:w<:zy­
na) ooka;rżon.a była 0 udział w 
polb.iciu, kradzież, pomoc w uk~y­
ci u k1'1adZlionych rzeczy, 

Kldnsłr-~ la na 
przeieźdz i e kolejowym 

groźny.eh przestęipców izolująe ich 
od społeczeństwa oraz - stooować 
środk~ karne o chairalktell"ze woln.o­
śoiowy:m WO/bee lud.zd winnych 
pl"Zestęps'tw o niewtialik1ie j szikodJ.i­
wości spolecmej. W dz.iedz.inrle po­
ziomu orzec:zniotwa U.2l!lano za ko­
niecz.ne dążyć do maksymaiLnej 
i>prawności p01Stęp0twania sądowe­
go baicząc na e'k:onom~kę i dysoy­
pHnę roz,praw przy iich dosloon.:i­
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Gwałt mtlał miejsee w Zgierzu 
21 l•istopada 1972 r. Oskarżeni -
mimo mlociągo wJ€!k1t1 - wykaiza­
lii maiksimuim olkrucieństwa wobec 
swej ofiary. Sąd uid0twodn.iwszy 
~m winę ska~ał Mir@sła.WQ Chmu­
myńskiego Lat 20 (zarrn. w Zg·ie­
r,zu, ul. Kolejowa bl. 2 m. 24, pra­
cow.n.ik 1iizyczny „Boru.ty") n.a ka-' 
rę łącZIIlą 12 lat pO<Z1bawJenia wol­
ności, 5 lat poz.bawi~ia praw i 
5 tys. zł grzywny, Jakub Proś­
nlialk (lat 18, :zam. plI"zy ul. Sw~er­
czewskiego 25, bez zawodu i bez 
pracy) ska:zaaiy został na 11 lat 
pazbawien.ia wolności, 4 lata utra­
ty praw i 3 tys. grzywmy, W 

W nocy z piątku na sobotę wyda­
rzyła się katastrofa na przejeździe 
kolejowym w Essen. Strażnik omył­
kow0 otworzył szlaban po przejeź­
dzie pociągu towarowego, za którym 
w niewielkiej od!eglości jechał po­
ciąg osobowy. Na przejazd wjechal 
samochód osobowy. Nastąpiło zde· 
rzenle z pociągiem pasażerskim. 

6 osób zostało zabitych: 2 kobie­
ty I 4 dzieci. Samochód odepchnię­
ty został przez pociąg na od!eg!ość 
50 m. Po wypadku muslala Interwe­
niować policja, ponieważ na.:icznl 
świadkowie wydarzenia chcieli Ełln­
czować strażnika. 

2 DZIENNIK ŁODZKI llł' 220 (7711) 

łym przy,gotowanilu. 
Wiceminister Skó.ra wyiso.ko oce­

nił kilnfere.ncję .ia.k również pracę 

z Z!iRR 
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----------------------~ą.dów okręgu łódzkiego st.wierdza- Jedną z najw.iększych w ostatnich I bozespolów <> mocy soo· megawatów 
.iąc. ze w połą.ez;o<11ycb sąda.ch wo- kilku latach transakcdoi handlowych każdy, t.o Jest o mo.cy jednostkowej 
.iewódzkich stwo.!'ZIOne :vostały od- zawarto 15 bm. Polskie Towarzystwo 2,5 raza więkfizej n1ż ta, Jaką dy­
powiednie wa.run.kl Il<> cora.z oan~lu Zagranicznego „Elekt~im" z sp<>nują instaloWllille dotychcz:is na 
lepS'lego0 wvkonvwa.nią zadań przy radzieoką centralą „Teehnopf'(lmek- naszych elektrownia.eh p1>lsk1e tur· 

• ' • :· . . . sport". Umowy przewidują dosta'\Vę bozesp1>ły energetyczne. Urządzenia 
pad,a.1ących WYll'!~M'OWl sipra.w1edl!- , ze Związku Radzieckiego do Polski , te będą za.lnstalGwane m. ln. w elek· 
wosci w o.~oln~ . progr·Mt111e w latach 1975-80 urzl\J!zeń energe- troWtl!i ,,K<>zlenice". 
oob.rony bezpiemenstwa SJ)Ołecz- tycznych na ogólną sumę p1>nad li Podpisana z1>staJa ta.lde umowa na 
nego, (TAR.) 230 mln 'Zł dew. otrzymamy 5 tur• za.projektowa.nie przez ZSRR I kot-

łów o wyda.jnośoi 680 t<llll pary na 
god:7iinę pl"l:eznaczonych dla elek· 
tr<>Wni „Połaniec". 

W rama.eh zawartej na początku 
br. umowy, Polska otrzyma ze 
Związku Ra-Ozieeklego w lata.eh 
1975-1976 dalsze urządzenia dla bu­
dowanej huty „Centrum" koto Ka· 
towlc. Będą to 4 zespoly enerii:etycz. 
ne o mocy 25 megawatów każdy, 

stos1l!Ilkiu do dwóch powsitaJ:ych 
nJeJ,etnioh gwałcicieli - Pawła 
Heliń.sk0iego (Kolejowa bi. 2) i Mi­
chała Frątczaka (1 Ma:ia 29) 
tiozn·iów szkoły podstawowej 
sąd O!l'zekł zakład po1prawczy. 
Pozostałym oolkar·ŻOl!lym o inne 
p!"Zestępstwa - wymierzył ka:ry 
poz,bawiienfa wo1ności 11; ~aWlies.ze-
niem ich wykonalll.ia. (zt) 



f !J ~ł~ #ł ~I [:rillJ PRZEMIAMIJ. 
„Integrację działalności mieszkańców i niedostatecznie skoordynowanej 

pracy ogniw organizacji społecznych w osiedlach powinien zapewnic samo· 
rząd mieszkańców, który Igodnie z uchwałą VI Zjazdu jest jednym z ważnych 
elementów systemu politycznego państwa socjalistycznego". 
(Z Uchwały Biura Politycznego KC PZPR) 

e 
I 

Często nie musimy nawet jeź-iszych dzieci, za zachowanie się nas 
dzić za granicę, by nauczyć się samych i sąsiadów w społecznym 
czegoś mądrego. Ale przecież do- życiu domu, osiedla, bloku ..• Takoi 
brze też zajrzeć do sąsiadów, do będzie Polska, takie będzie nasze 
przyjaciół„. życie - jak je sobie zgotujemy 

O tym, - że komitety domowe i własną pracą, zapobiegliwością, 

wynika. niedwu7ina.cznie, iż w 
praktyce sprowadzono to do szero­
ko rozumianej zasady wsp ó ł· 
p a r t n e r s t w a na etapie· pla.no­
wainia, realizowa11ia i kontroli. I 
słusz;nie ... 

Wielkie spotkanie astronu · ów 
W nie mającym precedoo.su w ciągu pół wie­

ku istnienia Międzynarodowej Unii Astronomicznej 
Nadzwyczajnym Kongresie, ja.Id odbył się w Pol-
sce w dniach 4-12 września. wzięła udział jedna 
trzecia członków tej organizacji. 

CZDI ZAJl\IOW ALI SIĘ' ASTRONOMOWIE 
podczas tych obrad? 

Jeden z najważniejszych problemów - ozy na 
Marsie jest woda - oma.wiał naukowiec amery­
kański dr John Pearl z Ośrodka Lotów Kosmicz­
nych im. J. Godda.rda w USA. Opierając się na 
p<>mia.ra.ch wykonanych przez „Ma.rinera-9" twier­
dzi on, że ilość wody za.wartej w atmosferze 
„Czerwonej planety" odpowiada opadowi w wy­
sokości jednej tysięcznej milimetra. Natomiast na. 
wys·<>kości kilkunastu kilometrów nad p<>wierz­
chnią Marsa odkryto obłoki złożone z kryształków 
lodu - nie tylko „suchego" lodu z dwutlenku 
węgla, ale i zwykłego - z wody. Przyszli astro­
nauci - mówi dr Pearl będą musieli zabrać za­
pas wody ze sobą, podobnie ja.k podczas lotów na 
Księżyc. Jeśli jednak pozostaną na. Marsie około 
roku, to prawd<>podobnie będ·ą mogli uzyskać wo­
dę z marsjańskiego gruntu. „ 

TYLE O MARSIE. Jeśli chodzi o Wenus, to wy­
prawy, które wylądują na tej pia.necie, będą mu­
siały mieó skafandry nie tylko odporne na panu­
jące na niej ciśnienie ok. 100 atmosfer, lecz i wy. 

wla.d'a śwla.te>wej sła.wy uoze>ny radziecki prof. Ja.ól 
kow Zeldowicz. Jege> zdaniem badania. przeprowa.• 
dzone pnez automatyczne stacje międzypia,neta.rne 
i sztucame sa.telity Ziemi nie wska(l;ują na. możli· 
wość istnienia życia. na. planeta.eh Układu Słone. 
cznego. Nie można zatem mówić o szansach wy~ 
stępowa.nia na. nich istot o wysokiej orgaruiza.cjł, 
odma.czających się cecha.mi inteligencji. Inaczej 
może się jednak przedstawiać sprawa życia w in· 
nych układa.eh p}a,neta.rnych i „!Dnych wszech~ 

Czy na Marsie jest woda? 
Na Wenus z refle~tcraml 
Koeo mamy za ~ąsiadów? 

blokowe już nie spełniają tych za- zaradnością, gospodarnością. umie­
dań, jakie niesie życie, wiedziano jętnością myślenia poza ramami Zaczynają sLę wybor! komitetów posa.żone w reflektory. Gęsta atmosfera Wenus 

samorządów. Dele.gaci - nasi przepuszcza zaledwie 11 proc. światła słonecznego 
prze<lstawidele - wyl::>iorą składy - powiedzieli naukowcy radzieccy, dr Ewa Fei­
organów p.rzedstawicfol6kich. Bar- gelson i dr Georgij Golicyn. Odpowiada to oświe-

świata.eh". Moźliwość, ł;e istnieją ta.m istoty o WY.~ 
sokim stopniu inteligencji mówi J. Zeldowicz -
wynika choćby z samej statystyki. Jest w na.jwyż.: 
szym stopniu nieprawdopodobne, żebyśmy byli we 
wszechświecie sami. Na zwyczajnym kongresla 
MUA, który obradował pod koo:tiec sierpnia w 
Sydney w Australii, omawiano zaskakujące wyni­
ki badań składu chemicznego materii międzygala~ 
ktyoznej. Znaleziffilo w niej wyższe związki orga­
niczne. Do „życia" jeszcze im oczywiście daleko. 
Są już jednak bliskie p<>dstawowym cegiełkom, 11 
ja.kich składa.ją się białka.. Jeśli zatem nie stwier­
dzono żyoia w kosmosie, to wiadomo już, że mogą 
istnieć w nim jego za.rodki. 

od dawna. Łodzianie jeźdżą na tego co „moje" i co „cud.ze". 

dzo Istotne jest, co się podkreśla tleniu ja.kie panuje na Ziemi w księżycową noc. 
w uchwale Biura l?oJ.i~ycznego, by Przy ta.kim świetle czytać już nie można. I to sła­
komitety te ,.stały s:ię uznaną re- be oświetlenie było jednak dla na.ukowców nie­
prezentacją mieszkańl:ów". Nie sp<>dzianką, ponieważ przypuszczano, że na Wenus 
chodzi przeciei 0 for.ma1ne powa- będzie jeszcze ciemniej. Planeta ta jest spowita ł 
łanie jakiegoś „ciała", a1e o to, obłokami chmur. Jak jednak wykazały pomiary. 
by nam wszystkim żyło się 1e:piej. wykonane przez rad?;iecką automatyczną stację 
coraz lepiej, a 1;o zależy od nas międzyplanetarną „Wenus-8", w dolnych war-
samych. I j<!5i ta, naprawdę, tak. stwach tamtejszej atmosfery - odwrotnie niż na 
że im dłuzej t Im większe grono Marsie - nie ma pyłu. Na wysokości kilkudziesię­
będzie oWI>' stwJezd'zenie trakte- ciu kilometrów panują huragany, p0dczas któr!ch 
wało ja.ko. sloga.n, hasło tylko, tym prędkość wiatru dochodzi do 400 km na godzinę. 
0 pcornlej, . tym wolrtiej następował· CZ~ JEST~SMY W K~S~O,SIE SAM~? Na to 
będzie p05tęp. Zastanówmy się nad n.urtuJące me tylko specJa.llstow pyta.me, odpo-

Ciekawie przedstawia tę sprawę ra.dzieokl geD.: 
log - planetolog - Jurij Chodak z Moskwy. Je­
go zd'aniem dla rozwiązania problemu, w którym 
momencie należy szukać pojawienia się życia w 
układzie pla.netarnyin, trzeba uszeregować plane­
ty pod względem złożoności ich struktury geolo!'"ł• 
cznej - od prymitywnego Księżyca do najwyżej 
rozwiniętej Ziemi. ' 

pr~ykład do zaprzyjaźnione!'(<>, bl!- Nie przyipadkiem dokumenty 
s~1ego Iwa?owa na Smolensz<;zY~- partyjne i admin'istracyjne doty­
~11e, od dośc ?awna przyglądali su': czące samorządu mieszkańców tak 
Jak tam realizowana jest w prak- mocno podkreślają jego„. sam o­
tyce zasada ludo~ł:idztwa, Iwa- rządny charakter. „Głównym 
nowo -. choć m~1eisze o połowę zada.n.iem samorządu - stwierdza 
od Łodzi - wybiera dwa razy Uchwała Biura Politycznego KC 
w~ę~sz!\ liczbę radnych do r~dy PZPR - powinno by6 skupienie l 
IIl;leJskiej l ?.bwodowyc~ - dziel- ro.zwija.nie inicjatywy oraz aktyw­
ntcowy~h, nt~ w .t.od~i. Przyg1ą- ności mieszkańców na r.:zeet: roz­
dano się .t~k.że. działaniu org~nów wiązywa.nia własnymi siłami pro­
przedstaw1cielskich w Bułgaru, W blemów I potrzeb rejonu zamie· 
NRD, ;na W~grzech. Ale i;>r~yg1ą- szkania." - I dalej - „Samorzą,d 
dano się ta~ze bardzo . uwaz:iie. te- mieukańców powinien kszta.łto-wać 
mu wszystk1ei_nu co. niosło zycie w poczucie wspólnoty osiedlowej i 
naszych łódzkich osiedlach, w do- współodpowiedzialności oby'Wa.tel. 
mach .. w blokach.„ skiej za wspólne dobro i mienie 

I nie jest to tylko czcz.a chwa,1- mieszkańców osiedla„." 
tym poważnie i ser~ecznie_... li li I Ili llłl I I llll I I I I Ili I lll lllłlłl llllllllllllllllllllllliłllllll I llłlłll li 11111 łllłllllllłlllł llllll I I I llłl li llllłlłllllllll 

Lansowany kledys podział na 
ba; miło tera.z wspomruec, ze 
wiele właśnie łódzkich inicjatyw, Oczywiście nie należy tego ro­
zmierzających do umocnienia za- zumieć w ten spos6b, iż samorząd 
sady samorządności, do ulepszenia pozostawiony sam sobie będzie Siil: 
kardynalnej zasady ludowładztwa, borykał z licznymi problemami 
zrodziło się i zostało zastosowane komunalnymi, handlowymi, wy­
właśnie w naszym mieście l to nie chO'Wawczymi itd. Ośmiu mini­
w urzędach, w instancjach, ale strów zobowiązanych zostało i opu. 
tam „na dole" w kręgach społecz- blikowało już odipowiednie reso.rto­
ników, ludzi z pasją do pracy na we zalecenia dla podległych sobie 
rzecz ogółu. ogniw, aby współpracowały one z 
Łatwo to nie szło i łatwo to nie samorząd~m i respektowały jego 

idzie. z tego trzeba sobie jasno poczynania. Z dokumentów tych 
zdawać sprawę. Ot, na przykład 
czyny społeczne. Ileż to raz:( zda­
rzało się i zdarza jeszcze, ze le­
dwie uporządkowano teren wokół 
domu, a już przyszyli jacyś „fa­
chowcy", by g0 znów rozkopać 
I!a ludzkiej pr.acy po.szlo w ten 
spos6b na marne, ile „złeł krwi''. 
powstało„. A ile zastrzezen budzi 
praca handlu, usług, gastrono­
mii ?!„. 
Niełatwo przecież być gospoda­

rzem dużego terenu - dzielni.cy 
na przykład - i zawsze, na b_1e­
żąco śledzić każdy szczegół: Jak 
pracuje sklep, CZ:( ~ek~rze ~ P?­
radni, dlaczego dzieci i:i!e maJą się 
gdzie bawić, co zrob1c z grupką 
uciążliwych .,rozrabiaczy", dlacze­
go w sklepie nie ma potrzebnych 
artykułów„. 

Mnóstwo spraw, z pozoru drob­
nych, ale prz~ież z sumy ~a­
kich „drobiazgow" składa si~ zy­
cie i one właśnie wy_zna<;:zaią czy 
będzie ono cor-az znosmi;isze, czy 
trwać będzie mozolna mitręga. 

. W Łodzi gdy sądy zaczęły być 
zasypywan~ „pysków~ami" sąsie­
dzkimi, .,wymyślono' ~połeczne 
Komisje Pojednawcze. ktore . ?O: 
tero przyjęły się w całym kraiu 1 
uzyskały oficjalną rangę na moc)'. 
u s tawy sejmowej. U nas w Łodzi 
„ wymyślono" Tere~owo Gru~y 
Partyjnego Działama, ~łuszn1e 

„my" i „ońi" - na tych . którzv 
c.2ekają, i tych którzy maią zor­
ganizować. dJlć, przynieść - jest 
już zupełnie nieaktualny. Wszyst­
ko za.leży od wszystkich i od ka.Z­
der;o z osobna i to jest właśnie 'IV 
sa.rneJ rzeczy samorząd - to na­
sza wspólna ocLpowiedzi&lność za 
nasze dzieci, za nasze domy i uli­
ce, za nasze sklepy i zieleńce ..• 

JÓZEF POTĘGA 
Fot.: A. Wach 

• 

Zaczęło si ę od prawdz.iweJ 
sensacji w r. 1959, kiedy dwaj 
profesorowiie z uniwersytetu 
ka1ifornijskiego w Berkeley 
donieśli o stwierdzen·ill przez 
nich zdarzających się w Kenii 
faktów mordowania przez pa­
wiany, uchodzące dotąd za „ja­
roszów", młodocianych antylop 
i odżywiania się n imi. Wybit­
na uczona Ja11e V. Lawick­
-Goodall z ośrodka badań nad 
szympansami w Kigoma w 
Tanganice zorganizowała stację 
obserwacyjną n.a terenie re­
zerwatu Q{imbe, gd.vie prze-
bywają stada oawianów 
szympansów. 

Po dz;iesięciu latach obserwa­
cji naukowcy zdołali s.poną­
dzić 1istę „potraw". Znalazły 
się na niej owady, jaszczurki, 
drobne ptaszki, młode aintylo­
py, świnkli stepowe, wreszcie.„ 
pawiany. najbardziej odpO'Wia­
dające podniel:Yie11iu szympan­
sów. Na 95 wypadków przeba­
dania szczątków kostnych zje-

dwnyoh o~iar tych mał!p - w 
dwudzie.stu szczątikii naJ.eiały 
do pawianów. I - rzecz naj­
dziwn1iejsza jedzwcz;eśnie 
szympaaisy i paW'iany potrafi­
ły czę-sto spoitykać się w do­
skonałej komitywle na jednych 
i tych samych żerowiskach. 

„l.VJalporżercze" szympansy po­
siadają zdainrlem obserwaitorów 
hierarchię s.połeozną o wyso­
kiej struktunze, stadami ich rzą­
dzą samce, OISIO•b!liiki, dające do­
wody swojej wytsz.ości w po­
t6wnam.iu z innymń samoami. 
Samice sz.ympQIIl.6ów na równi 
z samcami urządzają łO'Wy i 
chwyitaniie zwier:ząit, nadających 
się na :i:er, ale do takich ło­
wów nie wtrąca się żaden z 
samców. Szympansy ZJWykły 
polowa~ w pojedyiILkę lub też 
grupowo, za każdym razem 
stosując odmien!lly rodzaj stra­
tegii. Zła.pan•ie ofiary poprze­
dza zwykle okrzY'~ wydawany 

przez szympam.sa-łO!Wcę, czy tez 
któregoś z jego ws.półtowa.rzy­
szy o ile po1uje cała grupa. 
Kl!ieyk ta.ki - to sygnał do 
mordu. W ciągu mniej więcej 
pięciu minut zdobycz jest z.a. 
bita uderzelllliem w kairk, lub 
złama.ndem kręgów. Wywleka 
się ją na słońce albo pod 
drzewo, pozostaje wtedy już 

tylko rozsz.al'pać zdobycz na 
części i pożreć mięso wraz ze 
sikórą. 

Z proca>em pożelranda z.doby.: 
cz.y poiłąc.wny jest z.wr..kle spe­
cja!lny ceremoniiał, polegający 
na tym, że łuip z.ostaje pudzie­
lony pomiędzy całą wspólnotę 
szy;mpa.nsdą z zachO'Wandem za­
sady róWII!JOIŚOi w stosunku do 
wszystk'ich członków owej 
wsipólruńy, W Q{imbe nde zaob-
serwowano wypadku, a.by 
szymipams z.jadł ofiarę swoją 
samotnie. Nie zapomina się 
przy tych ucztach nigdy o sa­
m.icach i młod?Jieży. Jeżeli ktoś 
ze w.sp61noty nie dostał przy­
padającej mu części łupu, wy. 
ciąga o.n wówczas rękę - ge. 
stem błagalnym. Bywają jed­
nak wy;pacLki, że - z nfowda­
domyich powodów takie 
prośby niiek.tórych małpich in­
dywtldu6w nie zostają uwzględ­
nione. 

Talk wi~ oto br.roi! konklu. 
rzja ucoonych-obserwatorów: 
zar6Wll.<> szympansy jak [ pa­
wiany są mięsożerne, polują na 
drobniie.fsze stwor:zeruia, a•by je 
zjadać. Szympansy n ie wahają 

się zabijać i pożerać swoich 
„braci" - pawianów. Do mię. 

m 
sożerc6w wśród małp zaliczają 
się też m. i.n. japońsk1ie maka­
ki, kapucyinki z. Ame<ryki Po­
łudniiO'Wej, Do zja.danfa podob­
nych sobie gaitu!llków, do an­
tropoidofa,gid skłonne są przede 
wszystkiim szymipamsy, co 
świadczy zdaniem naukowców 
niestety o zaczątlkach ich ho­
minizacji, o podobieństwie do 
AustralQIPi~eka, który przestał 
już być małpą i n ie był je­
szcze człowiekiem. 

spostrzegłszy. że wprawd.z1~, .w 
pracy spędzamy ~acz1:1;ą częsc di;ii~, 
w domu jednak 1estesn:iy dłuzeJ, 
tu żyją nasze ~odzmy_. .Te­
renowe Grupy Partyine dz1ała1ące 
w miejscu zamiesUl:an~a, teraz, ~ 
związku z formowanie'IIl nowei 
struktury samorządÓ"IJI'. x;i;tieszkań-
ców, zostały „wzmoc?1one !>rzez 
oddelegowanie niektoryc~. dział~­
czy z fabryk I insty~UCJJ właśmi; 
do miejsc zamieszkania. W Łodzi 
to właściwie nic nowego - w Ło­
dzi taka praktyka obrosła już tra­
dycją rozszerzoną na mocy odP?­
w iedniej poprawki w statucie 
PZPR podczas VI Zjazdu. na or­
ganizacje oartyjne w całym kraju. 

Zamieszczone obok O· 

pracowanie z· pewnością 
wywoła dyskusję i być 

może sprowadzi falę li· 

Miejsce ,,tej trzeciej'' 
Pisaliśmy kilkakrotnie. relacio­

nu j ąc poczynania niektórych. dzia­
łających do tej oor:v komitetów 
b lokowyrh . że tam gdzie pracy tej 
podjęli się ludzie z autentyczną 
żyłka spoleczn1kowską, nowe, roz­
szerzone uprawnienia I obowiązki 
samorządów, w oraktvce były ju7 
stosowane. 
Końezy się w Łodzi. a I w ca­

łym kraju, akcja wyborów de­
legatów. na konferencje obwod<>;­
we i osiedlowe samorządów. Ci, 
których znamy najlepiej, o któ­
rych wiemy, że będl\ najlępiel r~: 
prezentowali nasze interesy, .,b1h 
się" o nasze wspólne sprawy po­
dejmą spolecznv trud. z nasze20 
upoważnienia. Ale naJgorsze co 
możemy zrobi6 to wybrać tych -
uajczęściej jakże ofiarnych ludzl -
potem złożyć na oi~b wraz z tym 
niewątpliwie wysokun zaszczytem 
spoleoznego zaufania takż,e brze­
mię spo\ecznycb obowiązkow I„. na 
tym poprzestać. Trzeb.a bowiem 
wiedzieć \ pamiętać, ze samorząd 
mieszkańców to bynajmniej nie 
tylko komitet - ~rupka ludzi wy­
branych podczas jawnego głoso­
wania. Samorząd mieszkańców 
to my wszyscy. Wszyscv bowiem 
musimy, możemy i powinniśmy 
odpowiadać ?.a wychowani& na-

stów z głosami oburze­

nia i potępienia. 

O , problemach tzw. 

trójkąta mówi się u nas 

bowiem zazwyczaj tylko 

w sądach. Natomiast za 

granicą jest to ostatnio 

temat równie popularny 

jak sprawa wychowania 

seksualnego i seksu w 

ogóle. Stąd szereg wy· 

powiedzi i publikacji na 

lamach tamtejszej prasy. 

ywa kochana. nawet 
ubóstwiana, ale nie 
poślubiana. Powód? 
Mężczyzna. którego wy-

brała ma już bowiem żonę (sta-
ry, lecz powszechnie i dziś 
krążący wśród pań dowcip: 
„Jest cudowny - ale ma je· 
dną poważną wadę - Jest żo­
naty"). Małżooki widzą w niej 
nieuczciwą konkurentkę, kobie-
tę 0 wątpliwej moralności. 

, Chętnie też całą winę za 
stwierdzoną sytuację tró;ikąta, 
zwalają na tę drugą partnerkę 
męża. 

Tej zaś przypada rola nie do 
pozazdroszczenia - za krótkie, 
chwile szczęścia płaci rozcza­
rowaniem l wymuszoną rezy­
gnacją. Jest to typowa sytua­
cja „ tej trzeciej", C-O nie zmie­
nia faktu. że takle właśnie sy­
tuacje - pozamałżeńskie związ­
ki żonatych mężczyzn - istnieją 
i co byśmy o nich nie mówili -
istnieją dość powszechnie. 

Nie chciellbyśmy Cło obfitej 
fali dyskusji na temat kryzy­
su, jaki przeżywa w świecie 
tradycyjna forma małżeństwa 
(niezależnie od czujności r6żnych 

strażników obyczajów, którzy w 
swoich kancelariach c:z.y kościo­
łach obwarowują je coraz to no-
wymi paragrafami), dorzucić 
jeszcze swoich trzech groszy. 
Tyle już na ten temat powie­
dziano I napisano. Podobnie jak 
i na temat seksu czy znaczenia 
erotyzmu w życiu współcze­
snego człowieka. Poza związ­
kiem monogamicznym, nie wy­
myślono dotąd nic mądrzejsze­
go, nic bardxiej sensownego z 
punktu widzeni•a społecznego. 
Co jednak nie jest równozna­
czne z likwidacją konfliktów 
rodzących si~ w wyniku sprze­
cznych dąteń ludzkiej natury.„ 

Aby to udowodnić sięga się 
bardzo daleko. Podobno z. pra­
ojcem wszystkich żonatych męż­
czyzn, wcale wszystko .,nie 
było tak". Nie był on znów ta­
kim wzorem wierności i odda­
nia. jak sądzono opierając się 
o Bibl.ię. Ewa przez 30 lat by­
ła oszukiwana. Adam zarezer­
wował sobie na ciężki okres po­
tępienia czarującą przyjaciółkę. 
Zwano ją ·LHith. Była niezwy­
kle utalentowana artystycznie i 
z tej racji przez zazdrośników 
darzona zawiścią. zw.iązek ten 

został udokumento·wany. Zapi­
sali ten fakt Babilończycy i 
Hebrajczycy w Talmudzie. 

„Ta trzecia" - przyjaciółka, 
kochanka, metresa, utrzyman­
ka, nałożnica - jak ją w róż­
nych o.kresach, mniej lub bar­
dziej sympatycznie nazywano -
nie ma łatwego życia. Od da­
wien dawna po dziś dzień. Co 
prawda nie ścina się dz iś już 
kobiet dzielących życie z męż­
czyzną żonatym, ale równie 
chętnie jak kiedyś szkaluje 
odsądza od czci. 

Biblijna mądrość nakazująca, 
by „dla uniknięcia nierządu 
każdy miał swą własną kobie· 
tę", mocno została zachwiana. 
Cała gadanina o roli seksu w 
nowoczesnym małżeństw ie, co 
najmniej w połowie dotyczy 
właśn i e seksu nielegalnego. Co 
na to uczeni w przedm iocie? 
Prof. filozofii z Heidelbergu -
Arno Plack: ,.Moralność mono­
gamiczna jest współcześnie t ak 
oodziurawiona, że tylko w w y ­
jątkowych wypadkach jes t 
przestrzegana wyłącznie 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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W
yooraźmy sobie najwy­
myślniejszą szopkę kra­
kowską na 15 m wysoką 
i 35 m d'ługą, zmo'nto­

waną na podwoziu 12-tonowej 
przycz.epy. Na czterech albo pięciu 
kondygnacjach, wśród lekko chwie­
jących slę bajkowych wież, masz­
tów i pomostów, bez chwili wyt­
chnienia tańczy około setki bia­
ło-. brązowo-, i czarnoskórych 
dziewcząt w strojach zdolnych za­
dziwić nawet projektanta kost:u­
mów najsłynniejszych rewii pa­
ryskich. Na „parterze" platformy 
gra - wspomagana głośnikami -
kilkunas toosobowa ork ies tra. Wszy­
stko to nazywa s ię „carroza", mieni 
się setkami różnokolo·rowych, za­
palając.vch się i gasnących żaró­
wek, lam.pionów i reflekto,rów, 
iktórych świa tło odbi jają płaty 
wkomponowanej w całość blachy, 
folii, luster i szk iełek rozmaitych. 
Trakcję tego monstrum zape,wnia 
gą.>ienicowy ciągnik „przebrany" 
za żabę albo rafę koralową. Szyb­
kość - 2 km na godzinę. 

Przed karocą kilkaset osób, w 
strojach, jakie mozna tylko wyś­
nić, ale nie opisać, tańczy do u­
;padłego. Ale n le jest to taniec 
bezładny. Wymyślna choreografia 
„comparsy" (bo tak nazywa się 
grupa roztańczonych p.rzebierań­
ców ) nawiązuje do pradawnych, 
liturgicznych tańców afrykańskich, 
do pracy przy zbiorach trzciny 
cukrowej, rlo tradycji epoki kolo­
nialnej. 

Jako tło służy morze - parują­
cą Zatoka Meksykańska. Niebo 
r.arzucone gwiazd.ami. „Carroze" i 
„camparsy" przesuv.-ają się jedna 
za drugą wzdłuż sz..paleru ludzi 
;połączonych z barwnym ko:owo-

dem tysiącem szeleszczących ser­
pentyn. 

Karnawał w Hawaruie... Zjawi­
slm, którego analiza wymagałaby 
połącwnych wysiłków muzykoh1-
gów, etnografów, historyków i so­
cjologów. 

ALE W SANTIAGO„. 

Karnawał na. Kubie ~o najwięk­
sze święto w roku, którcg? nadej-

ścia wyczekuje s ię przez 12 dłu­
gich m1es1ec.v. Mclż,,a je okrP.ślić 
jako Noc Sylwestrową polączo­
ną z dożynkami. a„. odbywającą 
się w lipcu, kiedy słupek rtęci w 
termometrze „stoi" na 32 stopniach 
i nie drgnie nawet w nocy. 

Nie dość tego, karnawał w Ha­
waitie LO zupel;,;;e co inl).ego, 11 i ż 
np. w ocld,1lo11ym c 9CTO kin na 
wschód 3antiago. „W Santiago to 
jest p.::-awddNy karnawał" 
wzdychają hawańczycy, choć za 
nic w świecie nie o<ldal!by swo­
jego„. 

W Santiago, starej stolicy Ku­
by, cała ludność od dziiec.i w 
przedszkolnym w ieku, aż do 
zgrzybiałych marusz.ków wylega 
na ulice i bawi się co najmniej 
przez trzy dni i trzy noce bez 
przerwy, bo kiedy jedni kończą, 
drudzy zaczynają i tak w kół-
1ko. Tutaj „wszystkie pary tańczą" 

w nie'kończącym się korowodzie, 
odurzone tropikalnym rytmem, 
.,produkowanym" pod dostatkiem 
nie tylko przez orkiestry zawodo-
we, ale i tysiące domorosłych, 
znakomitych zresz'.a · ··1 . 

którym wystarczy i tykwa z wy­
suszonY'ffi ziarnem w środku i ja 
k iekolw"iek rezonansowe pudło. 

A dochodzą do tego „organy" -
charakterystyczne dla tej części 
wyspy i _tylko tam wyraibiane 

skrzyżowanie pianoli z giganty-
czną katarynką. 

WHAWANIB 
- TROCHĘ INACZEJ 

W Hawanie przez cały XIX w. 
karnawał podobny był santia.gow­
skiemu, czyli nie różnił się zbyt­
nio od słynnego karnawału w Rio, 
znaneg0 u nas z fi.lmu „Czarny 
Orfeusz". 
Napływ turystów amerykań-

skich do Hawany, rozwój handlu 
i usług w mieście wipłynęły na 
zmłanę tra<lycj~. Począwszy od lat 
dwudziestych wielkie domy towa­
rowe i fabryki napojów zac!Zęły 
organ.tzować „desfile" czyli po­
chóct karnawafowy. Każda fi.rma 
wy1Stawiała carrozę", z umiesz­
czoną na niej orkiestrą ską<p0 
odzianymi artystkami z bynaj­
mniej nie literackich kabaretów. 
Służyło to rekJamie i turysty-

ce. Wzdłu± ale!, którą przeciągał 
pochód ustawiano krzesełka ob­
siadane (za skromną oipłatą) przerz 
rozentuzja,zimowanych egwtyką 
„jankesów". Karnawał w stolicy 
przeradzał się w zorgandzowaną 
imprezę handlową. 

Kiedy po zwycięstwie rewolucji 
zniknął na wyS/l)ie handel prywa­
tny razem z ameryikańs:kimi tury­
stami, tradycja pochodu była już 
zbyt zaikorzenfo:na, aby ją zmie-

GWIAZDA I GWIAZDECZKI 
Każdy karnawał musi mi€Ć swo­

ją królową. Proces wy'boru jest 
bardzo długi. Najpierw poszcze­
gólne z.wiązki zawodowe i orga­
nizacje młodzieżowe na szczeblu 
prnwincji wybierają svroje kaindy­
datki spośród dziewcząt wybranych 
uprzednio w zakładach pracy, 
szkołach czy uczelniach. Z ko1ei 
na pa.rę tyigoch'l'i przed karnawa­
łem odbywa się wielki koncert, 

niać. Dziś karnawał w Hawanie podczas którego następuje wyb6r 
organizują Związki Zawodowe w „Gwiazdy karnawału" i towarzy­
połączeniu z tuzinami resortów, szącej jej świty „Gwiazdeczek". 
instytucji i organizacji· społecznych. Koncert jest zarazem festiwalem 
Prawie każdy związek buduje kompozycji tanecznych, z których 
własnym swmp-tem karocę, dobiera jury również wybiera tę. która 
najpiękniejsze dziewczęta i naj- będzie królować podczas zabaw. 
lepsze orkiestry, organizuje „com-j Gwiazda zasiądzie na troll!ie, na 
!Parsy". Reklama zosta•je zastąpio- centralnej karocy po·chodu, niżej 
na elementami plastycznymi,! zaś rozsiane na różnych pozio-
wskazującymi (ale niekondecznie) mach gwiaz.decz.ki. 
na osiągnięcia lub charakter pra- Pochóct zaczyna się po 9-ej wie­
cy danej branży. czór i trwa do pięciu godzin. Po 
Wzdłuż nadmorskiego bulwaru, wystrzeleniu w niebo tys!ęcy ogni 

którym przeciąga pochód. ustawia sztu:znych . otwiera go tradycyjnie 
się trybuny, kioslti z jedzellliem i „c01Tuparsa" ze starej rol:otniczej 
naipojami oraz z karnawałowymi dzielnicy Regla. Potem przesuwa 
przyborami w postaci zabawnych się, z częstymi postojami, ponad 
czapeczek, confetti, ser-pentyn itp. 30 karoc i tyleż „c9mpars". w 
Opłata za wejście (i k.rzeslo), wy- któr~h biorą udział często i 
nosząca 1 pes<:> (tyle, co bile·t do małe dzieci i całkiem starsi lu­
dobrego kina) pokrywa kosz.ty im- <Izie - umiejętności „comparso­
iprezy. Ilość widzów w ciągu 10 we" przekazuje się bowiem z po­
dni - ponad pół miliona. koleruia na pokolenie. Każdy ma 

k>i>Lku „dyrygentów", którzy taA· 
cząc wraz z i:nnymi pi'lnują cho­
reogralficznego porządku i gwiz­
dkiem dają sygnały pr.ze<jśc:ia do 
nrustępnej figury czy sceny. 

TEGO SIĘ NIE DA OPISAO 

Ale największą atraikcją są ka­
roce. Oto sunie fanta/Styczny, pe­
łen wieżyczek zamek na porośniię­
tych świerkami skałach, w któ­
rych otwierają się tajemn·!cze. 
czerwo.no podświetlone groty. Ma­
rynarze i portowcy wystawiają 
n.iepra wdo1podobną, a bstrakcyj-;ią 
ko·nsku'kcję z 20-metrowej wyso­
kości latarnię morską. Pracownicy 
rybołówstwa ogromny, pełen 
lampionów statek, wz.ięty jakby z 
marzeń sennych ja,por.skiego ma­
larza, który nagle oszalal w tro­
piku. Towarzyszą mu 4-metrowej 
,długości langusty na przeistoczo­
nych w rafy ciągnikach. 

Karoca Federacji Studenckiej to 
piętrzące się bryły geometryczne, 
Gdzie indziej ::...... wystrzelają w 
górę ostrołukowe bramy triumfal­
ne i palmy z dyikty, szumią zain­
stalowane na karocy fontanny. 
Wśród krajobra,zu z kosmicznych 
opowieści Lema - potwornych 
roz,miarów kukła w ' cyliindrze na 
głowie, ruszając oczami g-ra 
na bębnie, w którym, zmieścił'by 
się tuzin mieszkańców naszej pla­
nety. A wszyst'ko bajecznie koJo­
rowe, dźwięczne, pachnące mo­
rzem i tropik.iem. 

Zanim ta moja kores,pondencja 
dotrze z Kuby do kraju, w Pol­
sce będzie pewnie już chłodno -
moźe więc nieco rozgrzeje Czytel­
nika. 

STANISŁAW ZEMBRZUSKI 
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W USA NAZYWA się ich „singles" („sa­
motni" lub „pojedynczy"). O owych mężczy­
znach i kobietach, którzy pqdobno całkowi­
cie odrzucają małżeństwo i na których po­
trzeby zbudowano już wielki przemysł spe­
cjalnych „klubów" i „miastecz~k", pisze 
„PARIS MA TCH''. 

Cala rewolucja zailzęla sic: dość skromnie. 
Pawien przedstawiciel firmy perfumeryjnej. 
kawaler z Nowego Jorku, doszedł któregoś 
dnia. do przekonania, że najlepszym sposo­
bem zawierania znajomości z młodymi osób­
kami z jego dzielnicy będzie po pierwsze 
nabycie starej, opuszczonej piwiarni, następ­
nie przyozdobienie jej modnymi dekoracja­
mi w postaci abażurów z 1900 roku oraz kil­
ku młodymi hostessami. I wreszcie ochrzcze­
nie tego wszystkiego nazwą „Piątek" (któ­
ra sugeruje koniec tygodnia pracy). W o­
siem dni po otwarciu „Pią,tku", policja mu­
siała obstawić go barykadami, by zapro,V:­
dzić pewien porządek wśród cisnących się 

tłumów „samotnej młodzieży". 

Działo się to w 1965 roku. Setki podobnych 
klubów - będących wulgarną imitacją -
„Piątku" otwarto wkrót<Je w dziesią.tkaeh 

wieikich miast. Zrodził się nowy po,mysł. Nie­
winna ro2rywka kcmiwojażeTa, która miał& 
pomóc w zna.lfl'i;ieniu bratnich dusz, roopętała 

prawdziwą. eksplozję instytucji dla „samot­
nych": specjalne domy i posiadłości dla ka­
walerów, weekendy w wiejskiej oberży dla 
kawalerów wszelkiej maści i przekonań, od 
wegetarian po okultystów. Dokładnie w ciągu 
ośmiu lat bezżeństwo stało się amerykań­

skim stylem życia, wysoce zrytualizowanym 
i od niedawna akceptowanym. 

Jeszcze niedawno bowiem słowo „kawa­
ler" oznaczało „sa.motne serce" i określało 
osobę, zagrożoną. klęską życiową., której sa­
motn11ść była je.dynie etapem na niespokoj­
nej drodze do małżeństwa.„ Obecnie celibat 
stał się fascynują.cym celem sam w so­
bie lub też swego rodzaju przedłużeniem 

okresu pomłodzieńczego (wiek: poniżej 35 
lat, sytuacja materialna: średnia)). Jakkol­
wiek za. fasadą rozrywek i za.baw najmłod­
szych spośród nich kryje się często frustra­
cja, samotność i rodzaj tłumionej rozpaczy, 
duża liczba owych graczy obwieszcza - tym, 
którzy chcą tego słuchać - odkrycie tajem­
nicy „wielkiego życia". 

Owa świetlana perspektywa :i:daje się przy­
clągaó coraz więcej spośród 48 mllionów a­
merykańskich „samotnych" (w ciągu dzie­
sięciu lat ich lic:iba. uległa. podwojeniu, po­
dobnie jak liczba roswodników ponił.ei 35 
roku zycia, którzy nie wst1'Pill ponownie w 
:i:wliizki małżeńskie: 1,5 mln w chwlli obec­
nej). Benjamin Franklin powiedział kiedyś, 

ze osoba, pozostają.ca w stanie bezżennym, 
Jest „dziwaczną. połowq, dwóch ramion no­
życzek". Dzisiaj jednak antropolog z uniwer­
sytetu Columbia., Herbert Passin stwierdza: 
„Nareszcie możliwe się stało bycie zarazem 
samotną jednostką i pełni\ istotą ludzką. Po 
raz pierwszy w hłstoril ludzkości status ka­
walera został zaakceptowany jako styl do­
rosłego życia, będącego do pnyjęcia dla 
wszystkich." 

Ciekawscy odkryli, że owych 50 milionów 
osób może każdego roku wydawać 40 mld 
dolarów! Zaledwie dokonano tych obliczeń, 

zrodzil się przemj'l'll dla samotnych.„ Słowo 
„single" oznacza w Istocie „samotny, który 

chce być samotny". Amerykanie wymyślili 

pomysłowy kalambur: „swingle", który 
„swinguje" - to znaczy mniej więcej, któ­
ry „robi targ". „Swingle" może być zarów­
no rodzaju żeńskiego jak i męskiego.„ „Swin­
gle" jest bohaterem mitologii ludowej lat 
70-tych, którego wszyscy znają a ·wielu mu 
zazdrości. „Chateau d'Vie", pierwszy klub 
na wolnYl!U powietrzu „wyłąieznie dla osób 
samotnych", otwarty przez cały ro:k w po­
bli·ŻU Nowego Jorku, w ciągu czterech pier­
w.szych tygodni zdołał wybrać tysiąc kandy­
datów (po 22 tys. franków rocznie) w tłu­
mie niecie1:1pliwych osób obojga płci„. W 
czerwcu br. ukazał się pierwszy numer 
„Single'', w nakładzie 750 tys. egzemplarzy. 
Oferuje on swym czytelnikom rady, jak po• 
lować na towarzyszkę - lub towarzysza -
i „uprawiać przyjaźń" w sposób maksymal­
nie efektywny i szybki. 

Ponieważ jednak typowy „kawaler" i 
„'Panna" to z natury istoty, którym niez..wy­
kle trudno dogodzić, w owych osobliwych 
instytucjach - „barach dla samotnych" o­
twartych przez całą noc - konkurencja sta­
ła się tak zaciekła (a wierność klienteli tak 
przypadkowa), że właściciele musieli za­
cząć wymyślać wszelakiego rodzaju dodatko­
we atrakcje. Na przykład „Knicker's", klub 
dla „samotnych" z Manhattanu, zaangażo­
wał jako barmana autentycznego pastora lu­
terańskiego. „Kiedy jest dużo ludd, wyzna­
czam klientom, potrz..ebującym porad, spot­
kania na zewnątrz" - wyjaśnia wielebny 
Dale Lind, sam kawaler, który bardziej po­
dobny jest do Rocka Hudsona, niż do wiej­
skiego proboszcza. „Kiedy jest spokojniej, 
załatwiam wszystkie problemy błyskawicz­
nie, na miejscu". 
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~ Nasz specjalny wysłannik H. Zawira pisze z Nowej Gwinei ~ - -= = ::; samolot zatoczywszy ogromne ne zostaną bosk!ie dary przeznaczooe miasta. Było ludno, ale "'bezp1°eczn,ie. To był trudny- dla mn.;e wi'eczór. j h ó' · C: ""' h 1 d k ó ·~ u ogrqmnyc r zmc cywilizacyjnych, -: koło pode odz.ił do ą owa- dla czarnego ludu, t remu, jak gło- Minąwszy kilka skrzyżowań, na któ- Panowie Mula i Skwarko znają dos- ::: . 
S nia. Nad wyspą wisiały ciem- si jedna z wielu lege;nd biały czło- rych mali, ubrani w niebieskie mun- kona.le Polskę. Odwiedzają ją co rok. sięgających czasami tysięcy lait, oś- :: 
: ne chmury, widać było że pa- wiek skradł tajemnicę czerpanaa z dury i wielkie jak giga;ntyczne na- A Staszek w Warszawie doktoryzował wiata jest be2lPłatna. Wszyscy ucznia- :: 
:: <la deszcz. Kiedy wreszcie „siedliśmy" tych darów. leśniki kapelusze, pol1icjanci regulo- się. Mówi po polsku świetnie, choć w~e szkół średnich i uniwersytetu w : =- na betonowym pasie okazało się, że Na określenie w""~uJ·ących po wys- wali ruch, taksówkarz dotad <lo han- wy-chował się od dziecka w NoweJ' p rt M b k : · d d · ś d "'~ o ores y orzystają ze stypen- _ - deszczu nie ma, ze pa a on g zie a- pie gromad w języ'ku pidgin (będą- dlowej dzLelnicy Boroko Tu się za- Zelandii... ó § lej, ale i tak przyjdzie nam brodzić cym tu obok angiels.kiego drugim ję- trzymał, wyszedł i wz"iąwszy mode di w, stołówek I dOl!llów akademi- $ = przez kałuże błota, bowiem lotnisko zykiem urzędowym) znaleziono odpo- ba.gaże zaprowad-z.ił mnie do tego ko- Nasza rozanowa ciągnęła się długo ckich, otrzymują ta•kże tzw. pocket : 
- w Port Morseby jest przebudowywane wiednie słowo - pasenger (pasen- go szukalem. w noc. Przeszło parę burz (bo deszcze money w wysokości 15-20 <lol. mie- -= i nie ma miejscami chodnLków. dzer). To własnie ci pasażerowie oku- Pan Ma·rian Mula pochodzi z War- na Nowej Gwinei padają ciągle). sięcznie. E 
S Uprzejmi i uśmiechnięci papuascy pują dzień i noc lotnisko·we ławki, szawy. Na stałe mieszka w LOIIl.<lynie. Obliczono, że w ciągu roku jest tylko S: 
: urzędnicy poprowadzili pasażerów do siedzą pod wszystkimi ścianami, zaj- Ale tu, w Port Moresiby, pracuje od okpło 50 dnd bez nma<lów. "'~łoszyli- N k" --
- 1 · k" · b d k kt' · - ·,.. ~ł' .a wszyst ich .. czeka praca, a tam - ma en 1ego, ciasnego u yn u, w 0 - mują wszystkie sale. żują jakieś dwu lat. Jest dyrektorem tutejszeJ śmy kilka małych jaszczurek, które dz : E rym zostali poddani ścisłej kontroli g 1.0 • wykwal~frkowa~i pr~ownicy ::: 
: paszportowej i celnej. Powolni (jak są JUZ potrzebru, szkoli się ich sy!ł~e- = 
: wszyscy chyba na świecie urzęd.nicy) LONA WYSPA mem prz.ywarsztatowym. Instytucje i :;: := celnicy dług0 przetrząsali mój bagaż. prz~.1~biorstwa zmuszone są przez ;::: 
;::: Dziwiła ich ilość przewożonych fil- admmis":ację państwową do fundowa- : 
: mów, interesowali się kamerą i ma- rua specłalpych ~ypendiów dla swych : 

§ ;~:t~~~fa~~ci~~tek1lórr~~l~ło m~o~~ ' ~~f~ł~~feow, w~tory:Szy~~~~~iw~;;a~~ ~ 
: dnie wypełnić. Musiałem przeto ze- sz~ół. Ale nie są to łatwe problemy. : 
:::: znać. iż nie wiozę nasion, nie jestem czerwone i cuchnące korzenie n.arko- filj.j. towarzystwa lotniczego Quantas. uparcie wchodziły do mieszkanJa i u- W~ekov.;e przesądy i su,premacja ple- : 
- zakaźni e chory nie mam przy sobie tyczne, koczują.„ Od tej po·ry miał być mo<im opieku- rządzały sobie harce po ścianach, n:iiennei starszyzny odgrywają w ży- = 5§ kart <lo ~ry, ' alkoholu, żywności i Złapałem pierwszą z brzegu tak- nem i przewodnikiem, zaś jego 9-let- opróżniliśmy kHkanaśoie butelek róż- ci~ społ0eczny!11 kraju jeszcze znaczną S 
::: wreszc ie. że nie mam żadnych pre- sówkę, rzuciłem kierowcy adres, ten nia córka - Anula - moją najlepszą nych na.podów chłodzących i trzy bu- ro ę. powiadano mi o studentach : = tensji do Jei Wysokości Królowej El- przez radiotelefon sprawdził gdz.ie to przyjaciółka, opowiadającą mi piękne telk,i whisky nim zmorzyła nas sen- któr~y ,Prze~zli prz~z szkoły początko: : 
:2 żbietv TT.„ Co zeznawszy, potwierdzi- jest i rozklekotana toyota ruszyła z bajki Andersena i swoje przygody z ność. A przecież rano miałem zamiar we 1 sr:ctni~, podJęld naukę na un,i- S 
;::: łem ·podpisem. I tak z.nalazłem się w mi.ejsca wz.niecając tumany kurzu. AngliJi i Nowej Gwinei. pojechać do Sogeri. Pierwszej na wer~ytecie l stamtąd, przerywając : 
-- s. tolicy ma1·ącego dopiero p0wsta.ć Kierowca z ręką na klaksonie pędził wyspie wielk,ien elektrowni 1· W"'SOko studia . na trzecim - czwartym roku, C 

Ś · · Szybko poznałem grono Polaków , J wracal! d sw g 1 · · -- oań~twa które ofici'alnie nazywać się z szybko cią 60 mil omijając ze zrę- uc""'nlizowaneJ' wsi, w którei· mi'ałem . 0 e o P em1en1a, wzywa- --, · k · · t <l ół stale mieszkających w Port Moresby. J .„ ru przez rady tar h T k d · · =_ hędz ic Paoua i Nowa Gwinea, a w cznosc1ą e w1hbrys Y groma Y P - · zwiedzić jedną z wtielkich szkół tech- . . . s szyc · a z1eie -=-
.... k \ h 1 6 . N"ug' . nagich tubylców. Zbiegli się na wieść o moim przyjeż- s:ey d<;> dzis. Bo plemienna starszy-= j qzy -u u Y c w nosi nazwę 1 101· dzie. Jest ich niewielu. Pan Stanisław nicznych na wsi. zna me chce uznać wiedzy białych : 

. b · · edł Włosy mi się i'eżyły na głowie Skwark t 1 · k · N · Bo G · 'k'---=- Ob1uczonv agazam1 wysz em na o s a e mies.z aJący w o:wei na Nowej wmei w naJ"baNiz..i,..; czarown .. 1 vw, nie chce WY. zbywać s,ię =-
I ł · tłu Przv. pomniałem sobie nagle, że ostrze- z 1 _,,. t · d"•' · -, 1~-' - ulicę . On razu zna a.z em się w - - e anw1, u praCUJący w urz-.~1e niespodziewanych miejscach spo,tkać n:i vu:z1e7y, . wo.ląc utrzymywać ją w -E miP crn rn vc h mieszkańców wyspy. gano mnie, abym jeżdżąc samocho- geologiczmyrn, Adolf Serafin pocho- dziś można szkoły. Nowocz~sne, wy- ciemnocie 1 prze.sądach. Dlatego kie- S 

: Sa to 1Jasaż :-rowie. Nie ci wybierają- d,em po tej wyspie był ostrożny. A dzący z Cieszyna, będący obecnie je- posażone we wszystkie potrzebne u- rownik tutejszej administracji _ pre- : 
: cy s'<: 1v nNlróż, ale ci wędrujący gdyby mi s.ię przydarzył jakiś WY'Pa- dnym z największych fotografów w rządzenia, z internatami., z poligona- ~ier Michael Somare - syn poli- : 
: P'> w· · ~„ ; 0 n i echotą, ci którzy opu~- dek drogowy, to abym nie próbował mieście i jeszcze parę osób, z który- mi doświadczallllymi, szkoły, które CJanta, wychowanek szkół misyjnych : = ciwszv w1ą wieś przenoszą się od broń Boże ratować ofiary. Mam na- mi społkaJem się tylko jeden raz. mają dostarczyć nowo powstającej potem nauczyciel i dziennikarz, zasta~ : 
E: 1edn vch <iP drugich totemicznych tych miast uciekać z pechowego miej- Wszyscy on.i pracują tuta.j na kon- administracji fachowców. naw.i a ·się nad możliiwością wprowa- S 
: k rewn v<· h a także ci, którzy spędza- ·sca i zgłosić się do policji. Inaczej traktach, muszą posiadać ważne bile- dzenia powszechnej służby wojskowej : 
S ia tu po!""'<l swPgo życia - wyznaw- mo.gę sam stracić głowę„. ty powrotne z wyspy do miejsc swo- Dziś w tym kra.ju 20 tysięcy wsi, która op.róc.z innych celów, który;n{ C 
: ców kul tu cargo, oczekujących lata Tymczasem mój kierowca wjechał jego stałego zamieszka.nia. Zresztą 900 języków, 800 kultur i około 700 miałaby służyć, realizowałaby przy- : 
::: całe na samolot, którym przywiezfo- nagle ;na szerokie i przestronne ulice nikt tu nie chce poa:ootawać dłużej„. grup antrqpologlicznych, a taikże kra- mus powsa:echnej oświaty. : - -- -Tilllllllll'IJ l llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lłlllllllllllllllnlllllllllllłllllllllllllllllDlllllllilllllllllllillJllllllJllllllllUllllilllilllllllllftlllillUllIIIlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllilllllllllR 
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W ŻNE TELEFONY 

1-nformnc!a t~lefoniczna 
Stra:i. Po:i:a~na os, 6GG-u, 
Pogotowie Ratunkowe 
Po;rotowlc MO 
Inforn a CJ!l k"l<'jowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotow!e wodociągowe 
Pogoto,vJe gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Po:;otowie cieplownicze 

TE..'i.'l'RY 

03 
59~-55 
09 
07 

653-5:; 
517-20 
83:j-4G 
395-85 
3.14-28 
288-81 

WIELKI - godz. 1.9 ,,"Wesołe ku­
mosz!tl z Windsoru"; 17.9. nie­
czynny 

POWSZECHNY godz. 19.15 
,;wlel'rl człowiek do małych in­
teresów"; 17.0. nieczynny 

JARACZA - godz. 19 „Photo­
Finlsh"; 17.9. nieczynny 

llIALA scz. TA - godz. 20.10 
„Alfa-Beta"; 17.9. nieczynna 

TEl\.Til 7.15 - godz. la.l> ,:Fred 
wraca do Soho"; 11.9. nie~~rn-

1Y"J_ 
-owY - nieczynny 

r.1'·"-.",!\. s :\.LA - nicc~:vnn:i 
A ,.T.EK!N - god7.. 11 i 15 „Tan­

ga!· 1 córka Nie!Ja 1
'; 17.9. jak 

wy>.r,j 
p•~:OKJO - P,odz. 16 „S'op, Kra-

l~sf. '.t na drodze"; 17.9. n!c-
czynny 

l\1lJZYCZNY - P,Od7.. 10 „Kariera 
' Nlkon~eda DY7.:Tlji"; 17.9. nic-

l\IiJ7EA 
SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
~odz. 10-16: 17.9. nieczynne 

HIS'l'ORU RUCHU REWOLU-
CY.L EGO (ul. Gd~ńska 13) 
godz. 10-16: 17.9. godz. n-17 

II!STORU WI.ÓKIENNICTWA rui. 
Piotrkowslrn 282} godz. lt-17; 
17.9. n:eczynnc 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
FICZ:'ll'E (Pl. Wolności 14) godz. 
10-15: 17.9. nieczynne 

EWOLUCJONIZl\fU (Park Sien-
kiewicza) nieczynne 

LóDZKIE ZOO 

Poże~nt!nic z filH1em „Napad 
stulecia" (ang.) od lat 16, godz. 
l<l.30, 17, 19.30 

CZAJKA - „Ostatni wojownik" 
(USA) od lat 16. godz. 15, 17, 
19: 17 .9. nieczynne 

DKl\f - „Niebiesl<ie jak Morze 
Czarne" (pol.) od lat H, godz. 
16, 18, 20; 17.9. nieczynne 

KOLEJARZ - „Poszukiwany -
poszukiwana" (poi.) od lat 14, 
godz. 17, 19; r;.9. nieczynne 

GDYNIA - „Pojedynek na wie­
trze" (jap.) od lat 18, godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30; 17.9. jak 
wyżej 

HALKA - Bajka „Koncert mi­
sia" godz. 15.30 „Ma!y wielki 
czlowiel<" (B) (USA) od lat 16 
godz. 16.30, 19.15; 17.9. „Czterej 
pancerni I pies" (A) (poi.) od 
lat 7, cz. I „Załoga", „Radość 

czynne w godz. 9-18 (kasa 1 gorycz" godz. 15.45 .. Powrót 
czynna do godz. li) z frontu" (A} (radz.) od lat 14 

P.U.l\IIAR. 'IA - nieczynna godz. 18, 20 
K I N A 1 llfAJA - Bajka „Czarny kot" 

BALTYK - „Hubal" od lat 11 godz. 14 „Król, dama, walet" 
(poi.) godz. 10, 13, 16, 19 (NRF-USA) od lat 16, godz. 15, 
17.9. jak wyżej 17.15, 19.30; 17.9. „Król, d a ma, 

LUTNIA - „Gappa" (jap.) od walet" godz. 15, 17.15, 19.30 
lat 11, godz. 10, 12.15, 14.30, l\1LODA GWARDIA - Filmy o 
17, 19.30; 17.9. „Nocny kowboj" tematyce lotniczej „Port lotni-
(USA) od lat 18, godz. 10, 12.15, czy" (USA) od lat 14, godz: 10. 
H.30, 17, 19.30 12.30, 15, 17.30, 20; 17.0. „Sm!ech 

POLONLll. - „Sleclztwo skończo- w ciemności" (ang. ) od lat 18 
ne. proszę zapomnieć" (B) (wl.) godz. 10, 12.15, 14.45, 17.15, 19.45 
od lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, MUZA - „Wódz Indian Te·~um-
17, 19.30; 17.0. „Nocny kowboj" sch" (NRD) od lat 11, godz. 
(USA) od lat 18, godz. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20; 17.9. „Swiadek 
14.30, 17, (19.30 seans zamkn.) koronny" (wł.) od lat 18, gcdz. 

WISLA - „Smic, smac, smoc" 1>.30, 17.45, W 
(B) (fr.) od lat 16, godz. 10, 12, OKA - „Godzilla kontra Hedo-
14, 16, 18. 20; 17.0. „Helga" (A) ra" (jap.) od lat 14, godz. 12, 
(NRF) od lat H. godz. 9.45, 14, 16, 18, 20: 17.9. jak wyiej 
11.30, 13.15. 15, 16.45, 18.30, 20.15 godz. 10, 12.30. 10. 20 

lVLOK"<""IARZ - „Gappa" (jap.) POLESIE - Bajiti godz. 14, „Klo-
od lat 11, godz. 10. 12.15, 14.30 potliwy gof.ć" (pol.) od lat 11, 
„Złoto MacJ:cnny" (US\) od lat godz. 15. 17, „Beniamin, czyli 
rn, godz. 1„ 19.~0; 17.9. jal< wy- pamiętnik cnotliwego mło1zicń-
7ci ca" (franc.) od lat 18, godz. 19; 

l\!OL, OSC - „Hubal" (poi.) od 17.9. jak •.vyżej (bez poranku) 
lat 11, godz. 10, 13, 16, 19 POPULARNE - nieczynne 
17.0. jak wyżej PRZEDWIOSNIE - .. Kaprysy Ma-

ZACHĘTA - , .Odstrzał" (USA) ril" (fr .) od lat 14, godz. 16, · 
od lat 16, godz. 10, l~.15, 14.30, lR, 20: 17.9. Jak wyżej 
11. 19.~0; 17.9. jak wyżej PIONIER - Bajlrn „Państwo ml-

STYLOWY-LETNlE - „Swlątynla siowle" godz. 13 „Nie smuć 
ctiabl;i" (jap.) godz. 13 (!<Ino się" (A) (radz.) od lat 14, godz. 
czynne tylko w dni pogodne} H „Cztery damy J as" (franc.) 
17_9. jak 1·:yi!.cj ocl lat 18. godz. 16. 18. 20; 17.9. 

TATRY-LE N1E - „Nocny kow- ,.Nie smuć się" (A) (radz.) od 
boj" (USA) od lat 18, god1.. lat 14, godz. 14, 16, ,.Cztery da-
rn.30 (kino cz~nne tylko w dni my I as" (franc.) od lat 18, g. 
pogodne) ; 17 .9. „Boy Friend" 18, 20 
(ang.) godz. 18.15 (kino c1ynne POROJ - Bajka „Czarodziejskie 
tylko w dni pogodne) lustro" godz. 14.30 „Fantomas 

Z.DK - ,.Nóż w wodzie" (poi.) contra Scotland Yard" (iranc.l 
od lat 16, godz. 15, 17.15, 19.4~; od lat 14, godz. 15.30, 17.45, 20: 
17.9. ,.Rejs" (pol.) od !tit 14, g. 17.9.- .,Oto Jest głowa zdrajcy" 
rn. JG.~io, 18, 19.30 (A) (ang.) od lat 14, godz. 15, 

STYLOWY - „sz .eg szoguna" 17.15. 19.45 
(jap.) od !at rn, goclz. 15.30, REKORD . - Bajka „Mysie figle" 
17.45. 20; 17.9. jak wyżej godz. 12 „Gangsterski walc" od 

STUDIO - „Czterej pnncerni I lrit 16 (franc.) godz. 13, IS.15, 
pies" (Al (pol.) od lat 7, cz. 17.30, 20; 17.9. „Ganii:stersk! 
IV „Roz„tajne, drogi", ,.Br zeg walc" godz. 13, 15.15. 17.30, 20 
morza" godz. 15 . .;'<. Tylko dla ROMA - Bajka .. Dr Zdrówko i 
kin studyjnych „Tr;id" (pol.) lew" godz. 10, 11 „Motyle" IA) 
od lat 16, goclz. 18. 20; 17.9. (poi.) od lat 11, godz. 12, 13.45 
Tvlko dla kin studyjnych - 15.30 ,;ram. gdzie rośnie ~lelo-
,:l.'rtłd" godz. 18, 20 ny bór" (jug.) od lat 16, l'(ortz. 

TA'.rRY - Bajka „Król puszczy" 17.30, 10.30; 17.9. „Maty wielki 
s:ioclz. 10, 11, 12, 13, 14 •• szero- czlowiek" (B) (USA) od lat 16. 
!rość geograficzna zero" (jui::.) godz. 10, 13. 16. 19 
od lat 14. godz. 15, 17.15, 19.30: SOJUSZ - Bajka „Król zlm:v" 
17.0. „z księgi królów" (Al od g. 14, „Zwariowany weekend" 
lat 11 (radz.) godz. 10, 12.15. (franc.) od lat 11, godz. 15. 17, 

19; 17.9. i,Jetdtcy" (US1A) od 
lat 16, godz. 17, 19.15 

STOKI Bajka „Drewniany 
jeździec" godz. 15 „Smlalość" 
(A) (radz.) od lat 14, godz. 16, 
18, „Ponieważ się kochają" od 
lat 16 (rum.) godz. 20; 17.9. 
„Smlałość" (A) godz. 16, 18, 
„Ponieważ się kochają" godz. 
20 

SWIT - Bajka „Zaczarowana 
studnia" godz. 11.30 „Kopernik" 
(A) (pol.) od lat 14, godz. 12.30 
,.Pokusa" (wl.) od lat 18, godz. 
15, 17.15, 19.30, „Port lotniczy" 
(USA) od lat 14, godz. 15, 17.15, 
19.45 

DYŻURY APTEK 
Tuwima 59, Rzgowska 51, Piotr­

kowska 307, Limanowskiego 37, 
Zielona 28, pl. Wolności 2, Obr. 
Stalingradu 15, 

17.9. 
Zgierska 146, Kościuszki 48, Na­

rutowicza 42, Piotrkowska 225, 
Lutomierska 146, Dąbrowslcle!!o 
60, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY S2lPITALI 
Szpital im. H. Wolf (Lag!ewnt· 

eka 34/36) - dzielnica Bałuty 
i Widzew. 

Szpital Im. M. Kopernika (Pa­
bianicka 62) - dzielnica Górna. 
poradnie „K" ul. Cieszkowski~go. 
Odrzańska. Rzgowska. 

instytut Pol.-Gin. AM (Sterlin­
ga 13) - dzielnica Sródm!'!ściu 
oraz z dzielnicy Górna poradniP. 
„K" ul. Fellńsltlego I Zapolskiej. 
Nie przyjmuje chorych g!nek„lo­
glcznie. 

Szpital Im. I\!. Madurowicza 
(Fornnlskicj 37) dzielnica Polesie 
oraz z dzleln!cy Górna poradnia 
„K" ul. Przybyszewskiego. Po­
nadto gfnekologla z rejonu Kll­
nlkl przy ul. sterlinga 13. 

Chirurgia ogólna - Szpital Im; 
Brudzińskiego (Kosynierów Gdyn 
sklch 61) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska 7:i) 

Laryng11logia - Szpital im. Pi­
rogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil C1erwo:'lel 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cynv Pracy (Teresy 8l 

17.9. 
Chirurgia ogólna - szpital im. 

J-0nschera (MUion-0wa H) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

im. Jonschera (Milionowa 14) 
Laryngologia - Szpital Im. Bar­

lickiego (Kopcińsltlego 22) 
Okulistyk.a - Szpital im. Jon­

schera (Milionowa 14) 
Chirurgia I laryngologia dz!P­

c!ęca - Instytut Pediatr11 AM 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczęlcowo-twanowa 

- Szoltal Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut . Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POIUOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienklewlc7.a 137, tel. 666-66. 

W 30-lecłe Ludowego Woiska Po!skie~o 

Harcerze Łodzi i ziemi łódzkiej 
realiz.11ją za ania IX Alertu ZHP 

J a.k już lnfol"mowaliśmy, wozoNJ.j rOO'J}Jl><lZął się w całym kra­

ju IX Alert ZH!P :pn. „Hia.sło - Lell1no, odzew - 30", n.ad Mó­

rym protś.to.r111t obj~ Prezes Rady Minirlrów - Piotr Ja;rcsze­

wicz. We wm;ystkich szkoiłMih Łodzi l waj. łód'llkiego odbyły się 

ul'IOOZyiste a(l>ele, poidCZ'a5 których mfodfilei: wystuchała. pn.ez r3-
dfo rozk<atZU speojailin<ego ll·aweil!niika. ZHP - hm fL St.alnisła.w.a. 

Bt>hd&'lllll<Wi<llMl. 

JX Alert ZHP poświęoo111y jest obch·t>dom 30 rooznicy LudO!We­

go "'Wojska Poilskiego. lłi1Ji'Zk.a.z poJooa. =chom, haircermm l llll­

sł>ruktoTWD m;etcJ:nre wyk•!lllla.n.ie 21adań a.fortu, a.by w dni.ach jego 

trwainia występoiwa/Li w st.rojach ()lrga:nizacyjnych, a o efekt'31llh 

swyeh Piia-O meld()IWa.li S'l)f>a.bll'Wi aJertu. 

W Ł-Odzii do wykonywania zad.ań 
alert.owych przys.tą,pilo ponad 21 
tys. zuchów, haTcerzy i inal rukto-
rów. W woj. łódzkim przeszło 
110 tys. braci harcers!k.iej bierze 
url~ał w tej wielkiej akcji. W 
szloo<lach naszego mia.s•ta oficero­
wie LWP przec:zytali młodz•ieży na 
uroczystych aipelach li.st wysfo1So­
wamv przez dowódcę Ga.rnizonu 
Łód?Jkiego WP 

Wczoraj, w pie!'Wszyrrn dn•iu 
alertu, w Łodai w gOld?Jinach po­
południowych i wieczornych we 
wszystkdch pięoiu hufcach odby-

wały się przeg181dy drużyn, defi-
1ady oraz składano kwiaty w 
m ie.js·cach pamięcii narood'()rwej. Yv 
parku im. Ponia1t.owS<kiego polescy 
harcerze rozbili miastte=l<:o nami'O­
towe, a wieczorem spotkali się 
przy (1gnisiku. Hu.tliec wi·dzewski 
wy.Zlnaczył n•a m ie jsce Zlbiórlk.i pl. 
Zwycię.9twa, skąd po uToczystoś­
ciach związanych z xozpoiczęciem 

nO'wego roku harcerekiego prze­
maszerował ulicaanii Łodz;i. Harce­
rze z Góme<j de1Jlowal1i na staldio-
1nie KS „Tęcza". 

Również harqirze Chorągwi 

Ziem'i Łódzlkiej ZRP im. Gwairdii 
Ludowej, wyfa:mu.jąc wcroraj za­
dantlia. alerforwe, z.Oll'gam·iJwwaJi w 
szkołaich ok01llicznQści01We z;bi6rld, 
prze,glądv dru.żyn, defilady i uro­
czyste o~iSka. 

D.ziiś, w drugfun d:n:i'1.1 ał&W, 
łódzcy hia.Iicarzie oidiwiedizą jednost­
ki WIOjskowe i wemną u<l:zi ·ał w 
wfalu imiprezach pośw~ęconych 

p.o:znawanliu tradycji bojowych 
L1l!dowego Wojska Poilskdego. Rów­
ni~ dxiś w Baib.i1a111ica10h odbędzie 
się wojewódzki festyn młodzieży 
o charalkiterze sporto.wo-obrorunym. 
Podobne [miprez.y pr;:ygot.ciwa•ły 

ws.zylS!tkiie hufce w mfaisltaich i :po­
!Wliaitach 7iiemi łMzkiiej. (j. kr-zibk) 

~wiadczqc 
na Narodowy Fundusz 

Ochrony Zdrowia 
spełnisz swój 

obywatelski obowiązek r 
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NIEDZIELA, 16 WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wla.d. 10.06 Dla dzieci mlod· 
1!17.YCh ,.Drmvniaczek" - sluch. cz. I. 
10.25 Przeboje, przebo.je. 11,00 Nle­
dzieltny .k.ancert życze1\. L2.03 Wlad. 
12.10 Pu•bllcYJs1yka międzynarodowa. 

12.15 Wcz-0<raj nagr&ne, d:zrlś na an­
tenie. 12.45 Melodie z Meksyku. 13.00 
Magazyin literacki „To 1 -0·wo". 14.00 
Rep. z Między;narod. Festiwalu Fol­
klorystycznego Ziem Górskich w Za­
kopanem. 14.30 „,„ Jezloranach". 
15.00 Konoe:rt życzeń. 16.00 Wiad. 
!S.05 Teatr PR: „Chwyt w ciemno­
ści" - siuch. 16.35 Rewla roz.ryw­
k-0wa. 17.05 P iosenka mlesląca. 17.40 
d.c. rewii. ia.-00 Komunikaty Tota­
lizatora S portoweg-0 i wyn ikl · rel':iO­
nalnych vier liczboW)'ch. 18.08 Film, 
musical. operetka. 19.00 Przy muzy­
ce o sp-0.re!e. 1'9.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik. 20.15 Pięć kwadransów ryt­
mów . 21.30 zespól Dziewiątka . 22.00 
Rytm. ta.n!ec, piosenka. 22.00 II w.v­
<lalflle dziennika. 23.IO Ogóln.opolskie 
wlad. sport. 23.25 Rytm, taniec. pio­
senka. 2•1.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.:\5 Rawoproblemy. 8.50 
(L) Ko11cert życzeń. 9.55 (L) „Spoj­
rzenia i refleksje". 10 .20 (L) Drobiaz­
gi forte<piano<we. l<J.40 (L) „Polskie 
IL~ty mllosne" - montaż. 11.10 (L) 
„Wszystko żaTtem" - mag. satyr. 
12.05 Na P-Oludn!e od Czantorii. L2.30 
Wiad. 12.35 Czy :znasz tę kslątl;:ę? 
13.09 Poranek muzyki. 11.00 .. Program 
z Dy·wanikiem" (IL). 15.05 Piosenki z 
kr„ju aga.wy. 15.30 „Dziewczyna ber 
tarczy" - sluch. 16.15 z księglłl·skiej 
lady. 16.30 Koncert choplnow:;k:J, 17.00 
Wyniki losowania „Kukuleczki" (L). 
17.02 Fragm. opery •. Don Carlos·• -
G. Verdiego IL). 17.30 Melodie 1 pio­
senki. 18.00 Wspo.'Ilnienia z podTóży 
po Meksyku. 18.30 Wiad. 18.~5 Felie­
ton ak:tuaLny. 18.45 Kabarecik relcla­
ID<1Wy. 19.00 Teatr PR: „Dwie glo­
wy ptaka" - sluch. 20.10 Mistrzow­
skie wykonania - mistrzowskie na-

ełeu/bjł 
grania. 21.00 Wojsko. s trategia, obr-Oill• 
ność. 21.15 Soprany operowe. 21.30 
Siedem dni w kraju i na świecie. 

21.50 Lokalne wlad. sport. (L). 2'2.00 
Wind. sport. 22.10 Gra Henryl< Sze­
ryng - skrzypce. .22.30 „Diame!ltY 
i śmierć" - opow. 2.3.00 K-0ncerty­
braindenburskle Bacha. 23.30 Wiad. 

PROGRAl\1 m 
12.05 „Krypt-0nim - Pommenne.ste­

llung „dl" - odc. 12.30 Między „BG­
b in-0" a „Olimpią" . 13.00 Tydzień 

na UKF. 13.la Przeboje z nowych 
plyt. 14.00 El:spresem przez świat. 

14.05 Perys!wp. 14.30 „Pop" a Ja 
Namysłowski. 14.'15 Za kierownicą. 

15.10 Histovia Meksyku w balladzie. 
1;.30 Reportaż „Psia osoba". 15.50 
Zwic.rzenia prezentera. 16 1.5 Meta­
morfozy literackie. 1G. „Hebano­
wa samba". lil.45 Piooeh.kol ,;z. wlos­
Jdego buta". 17.05 „Nie ma jutra w 
Saint Naza!re" - odc. pow. 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 „Niemowa" -
sluch. 18.10 P iosenki kTótkle i ultra­
krótkie. 18.30 MlJnJ-rnax. 19.00 El!S­
presem przez świat, 19.05 „O pieśni 

mnie prosisz". 19.20 Lektury, lektu­
ry.„ !9.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 z książką przez tycie - ga­
wr.da. 20.10 Wielkie recLtale. 21.05 
'Rzeczywlstość 1 poezja Att.tll Jozse­
fa.21.~5 Plyty nasze i naszych przy­
j aciół. 21.50 R. Wag.ner: „Lohen­
ltt·in". 22.00 Failcty dnia. 22.08 GwJaz­
<!a siedmiu wlec:wrów - Donny 
Hathaway. 22.20 Lud.zie sztuki. 22.35 
„Funky tonk" - gra zasp. M. Da­
visa. 

TELEWIZJA 

PROGJMM I 

ciól. 20.50 Kronika siporbowa. 2.1.00 
Millliatury rozryn.>,1.{owe. 21.15 Na.u­
~wcy rolnilrom. 21.30 Rytm, ta:nlec, 
piosenka. 22.00 WJad. 22.05 Rytm, ta­
niec, piiooenka. 22.2'5 Co słychać w 
&wiecie. 22.30 Male m=og:ratie jaz· 
:z,owe. 23.00 n wyda11le clzlennlka. 
23.10 Kares.PQD<!encja z za(1Tanicy. 

PROGRAM D 

8.()0 W1ad. 8.35 Studio Młodych. 

nt1•n~mn•1Kn11r1n1n•r1m11111nn1n11m1Hm11111111111111mmmm1111111111111111111mmmmmm11111nmmnnm1111mmn111111mmmmu 

7.45 TV Kurs Rolniczy. B.20 Przy­
pominamy, radzimy. 8.30 Nowocze­
sność w domu l zagrodzie. 9.~o „Nie· 
zwykle przygody Ino."lclent!j a zwane­
go Kieszl;:ą" - film fabularny p1'Cd. 
radzieckiej. 10.!Q Swiart:, który niemo 
że zaginąć. 10.35 Muizy bez etatu. 
11.05 180 ooo kilometrów przygó<!. 
11.35 W Starym Klnie. 12.15 Dzien­
nik. 12.30 Niedzielny Koncert Pl'Ome­
nadowy z Drezna. 13.25 „Na chlocpski. 
rozum" - pro.gram wiejski. 13.55 
„Błękitny jeż". Wykonwwcy: a;k;too­
rzy Państw-0wego Teatru Aktora 1 
Lalki „Marcinek". 15.05 Wielka gra. 
16.00 Sport. 17 .50 Koncert Laureató·w 
VII MlędzynaTOdo<wego Festiwalu Fol­
kloru Ziem Górskich. 17.10 Sp-ort. 
19.05 Kryteria. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 „Kopernik" - f illl'n. 
21.10 PKF. 21.20 ,.Na każde życze­
nie" - prom-. estra<!owy. \V:rk-0-
na'\vcy: M. Fogrr, M. Zembaty. St. 
Borys, Z .i z. Frarrnexowie, F. Trze­
ciak. J, Gaw'lik oraz ze'51Poly: „Par­
tita'', ,,Skaldowje'' , ,.Trubadu.rzv 1

', 

grupa baletowa „Le Solell". 22.20 Ma_ 
gazyn sport-0wy. 

8.45 Melodie ludowe. 9.00 Dla kl. 
V i VII „o pieśni i jej tajemni­
cach". 9.25 Pro.pozycje muzyczne. 9.40 
Tu Radio Mos'kwa. 10.00 „Mam w 
no&ie lorda, proszę pana" - gro­
teska. 10,20 Koncert Chóru Rozgłoś­
ni Wrocla.wsk!ej PR. 10.40 Kobiece 
ABC. U.OO Dla kl. VID Pi erwsze d'1i 
n!epodJegloścl. 11.20 Muzyka. U.30 
Wlad. 11.35 Postęp, dom, nowoczes­
ność. 1•U5 Od. Tatr do Bałtyku. 1~.05 
Komunikaty (L). 12.10 Aud. z cyklu: 
„Rady na· czasie" (L). ll.2li ,.5 m i­
nut o sporcie" (1L). 12.30 „Wa;rsza· 
wa, P.raga, Paryż, Rzym" - koo· 
cert (L). 12.50 Aud.: .,Problemy 
szlro!y i dornu" (L). 13.00 Ochr<Ana 
czlow!eka. 13.10 Fortepian, gitara 
trąbka. 13.30 Wiad. 13.35 „Ha;rfa l 
boks" - fragm. 13.55 Mini-przegląd 
f-01.k.lorystyc:zmy. 14.00 Więcej, Jep1e.f. 
!a~te:j. 14.15 Lud1lie, wśród k,tórych 
zyiemy. 14.35 Ciekawostki Polsl<ich 
Nagrań. 15.00 zawsze o re.oo -
program dla dziewcząt i chlopeów. 
15.40 Plękrno muzyk!. Hi.OO Alfa i 
Omega. 16.15 Koncert. 16.45 Aktu~!~ 
nośc! Lódz-kie (L). 17.00 Przeboie 
„Sopot 73" (L). 17.25 .. Jednak na1-
ważn1eJsze" - rep. dźw. (L). 17.40 
„M·uzyczne daty i takty" - aud. 
18.00 ,.Taj€m.nlca m67.gu" - rep. 
dźw. (lL). 18.20 Terminarz muzyczny, 
18.30 Echa dnia. 18.40 Spra:wy co­
dzienne. 19.00 Studio Młodych. rn.J5 
Lekcia jęz. niem. 19.30 Odtwan:e:nie 
ko<nce1'ttt z tei!<>rOCZnego Festiwalu 
w Luga..„o. 20.07 Wlersr-e Allllly Po­
gonow&ktej. 2i0.17 d. c. koo~ertu. 
20.49 Feliet.on literacki. 20.54 Muzy­
ka rozrywkowa. 21.14 L. van Beetho­
ven: Uwertura. 21.30 Z kraju i ze 
świata. 21.50 Wiad. sport. 2!1.55 Te­
atr PR: „Izba wytrzeźwi.eń" -
sluch. 22.35 II rep, z VIII Wroc!aw· 
skleg<> Festiwalu Oraitoryj:n-0-Kanta­
towego. 23.30 Wiad. 

- Tak. Na przyjE:c.iu w Modrzewiu u !aceta, który nazywa 
->iQ Adam Hornct. Radzę zapamiętać to nazwisko. To taki 
operator kroniki, który ki1ka dni temu wrócił do ~ra,ju z ro­
czne j podróży po Ameryce Południowej. Było u nte.go jeszcze 
kilka innych osób, z których Jaworski znał Po nazwis ku t.ylko 
lcilkoro. Wymienił dziewczynę tego Hometa - Klarę, stil.żyst­
:.:ę w jednym z warszawskich szp itali. To podobno bardzo 
atrnkcyjna babka. Dalej Henryk Czernik lub podobnie z „Mia­
stoprojektu", Ewa Giinter i Andrzej Dobosz z tej samej wy­
twórni co Hornet, no i wreszcie jeden z dyrektorów TELE­
·B'ILMU, Starski. Podobno Hornet !!"obił dla niego w Ameryee 
jakieś filmy. Jaworski sugeruje, że nie jest to najczystszy 
interes. ale mniejsza z tym. Jest coś ważniejszego: Otóz Hor­
net, kiedy sobie juz trochę wypił, robił pod adres.em Wer­
nera aluz je, że n.iby on i Klara w czasie ruieobecnośc1 Ho·rneta 
w kraju, co~ tam ze sobą kombinowali. Wreszcie wy!J.uchła 
awa.ntura, Werner obraził się I wyszedł z przyjęcia, a w tej 
wtuacji reszta gości także s i<: rozeszła. Z rozmowy wywnic­
~irnwałi>m, że Jaworski, mimo dlu.goletnie; znajomośc.i z Wer .. 
nPrc-m niC' d1rzył go spec jalną svmpat.ią. Hornet zaś w ie.g<l 
?pinii to tfłkże nieciekawa postać - a1>0dyktyczny, przyw1ą­
,any bardzo do własności prywat'.1ei. ty)dob~<! tak ~et. trak­
tująry kobiety. Stą<l jer.o cho.robltwa za7<lrosc o dziewczynę 

Jaworski zna jn tylko pr-ze'otniP. 
- To tłumaczyłobv wydatki Wernera i jego szczególną dba­

f)3Ć o •• 7.ewnętrzna powłokę". 
- Być może. W każdym ra >.iP wiemv ju7 coś bliżej o kon­

taktach i znajomo~ciach nasze110 1;ternta. 
- A co 7 tvm r.cenari u~zPm? 
- Pytałem Jaworskiego, Jakie widr; rozwiązanie, ·ale po-

tv·~dział, że wobec ostatnich wydar1Pń nie interesuje go to. 

- 63 -

Być może ustail:imy rodzinę 'Yernera, więc scenariusz w.J!.jdzie 
do mady spadkowej. Zadecydują wJęc spadkobiercy. 

- Jawonski nic nie wie o jego rodzin.ie? 
- Nie. W każdym razie powiedział, że w Warszawie Wer-

ner nie miał nikogo. W towarzystwie nie był z.byt lubiany. 
Zaprasza.no go tu i ówdzie, ale główn.ie dzięki jego nazwisku 
i pozycji, której po oichu mu zazdroszczono. Podobno ostaitnio 
zaszły w nim jak.ieś zmiany, które Jaworskj ocenia pozytyw­
nie ..• 

- Myślę, że powinniśmy porozmawJać z pozostałymi uczest­
nikami tego banktietu; gospodarza zostawiłbym ąa sam koniec. 

- Zgoda, ale poczekajmy z tym do jutra. Teraz pójdziemy 
coś zjeść, jeśli ten pomysł ci odpowJada. 

- Nawet bardzo. 
- No to bierz płaszcz, a ja zadzwonię do seklretarki, te wy-

chodz.imy. 

:xm 

Milicyj.na. „Warszawa" zatrzymała s!ę na ulicy Barbary. 
Mozec1e wracać - odezwał się wysiadając Janowicz. 

Macie za pół godziny wyjazd z naczelnikiem. My sobie damy 
jakoś radq. - Prowadź - zwrócił się do Załuskiego. - To da­
leko stąd? 

- Zaledwie parę krokQw. Druga uliczka na prawo. „Miasto­
projekt" jest zaraz za rogiem. 

Weszli do hallu. W rogu, za biurkiem z na,pisem „Informa­
cja" siedziała starsza kobieta i mieszała herbatę. 

- Dzień dobry pani - powiedział -podcllod'Ząc Załus'ki. -
Chcielibyśmy zobaczyć się z panem Henry'kiem Czernikiem. 
Jak do niego trafić? 

- Chyba z Czernia'kiem? A panowie skąd? 
- Jesteśmy z OZTW w Lublinie ..• - Janowicz wy.powiedział 

szybko pierwsze litery jakie mu przyszły do głowy. 
- Aha - widać było, że zadowoliło ją to wyjaśnienie. 

Pan inżynier jest na dole w powielarni rysunk6'w. Schody na 
końcu korytarza. 

- Nie chcemy przeszkadzać, może poczelkarny„. 
- To ja pójdę i poproszę go. Zaraz wracam. 
Za chwilę ukazała się w towarzystwie wysokiego mężczyzny 

ubranego w zamszową kurtkę i czerwoną koszulę polo. "Wyszli 
im naprzeciw. 

- Słucham panów. Jestem Czerniak. Panowie 7. Lublina? 
- Tak„. - Janowicz obejrzał się za informatorką, ale ta po-

człapała już na swoje miejsce za biurkiem. - ... a właściwie 
niezupełnie.„ Jesteśmy z milicji - otworzył dłoń i pokazał 
zet.on. Nie chcieliśmy robić niepotrzebnej sensacji. 

Na dżwięk słowa „milicja" przez twarz Czerniaka przebiegł 

ledwie dostrzegalny skurcz. Nie wi~ział, co zrobić z rękami. 
Włożył je wreszcie do kieszeni kurtki. 

- Czym mogę panom służyć? 

PROGRAM lZ 

16,20 PN:erywacz program<YWY; c 
- M. Czechowicz. 16.22 „TWórc.zość 
All-OillSa Muchy" tlllm do'kum. 16,48 
N - W.Gliński, 16.50 Duet H. Honegger 
- wiolonczela, C. PaD.lard - forte­
piam. gra utwory Manuela de Falll, 
Bohuslava MairtLnu I Beli Barto.ka. 
17.16 P - J. Stanisławski. 17.20 „Za­
mach" f !<m fa.b. prod. polskiej. 18.45 
Galeria 33 Milionów, 19.30 Di:iennik. 
20.15 W - J, Kobuszewski. 20.20 XI! 
Festiwal Piooen'kl Krajów Nu·dbal'ty­
oklch. 21.35 „Urodziła się jak >vró­
bel" (Rzecz o Edith Piaf). 22.45 z -
R. Klosoiwskl. 

PONIEDZIALEK, 17 WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Poranek filmowy . 
10.30 .,Przeplyinies.z rzekę" odc. 
lo.40 $plewa MarJa Rottowa. 11.00 
.,Górnik" - ekspres muii:yc~ny. 11.25 
Refleksy. 11.30 Koncert. 12.05 z 
kraju 1 ze świata. ro.20 Lódź na mu­
zycznej anten.le. (L). 12.30 Koncert 
życze1~. 12.50 Lódź na muzycznej an­
tenJe (L). 13.2.5 Poradnik rolnika. 
13.35 Lódź na muzycznej antenie (L). 
14.00 Alert dla biosfery. 14.05 IGasY.­
cy muzyki . 14.30 Sport to zdrowie. 
14.35 Dlxielarnd po polsku. 15.00 Wiad. 
15.05 KoloT'-OIWe zespoly, 15.30 Listy 
z P-0lski. 15.35 Estrada przyjaźni. 
16.00 Wlad. 16.10 Wszystko... o jed­
nej piosence. 16.30 Studio Ml-0dych. 
16.35 Płyty z różnych stron - Fran­
cja. 16.55 Propozycje na dziś. 17.00 
Studio Mlodych. 17.15 Mój program 
na amten!e. 17.50 Społem dla wspól­
nego dobra. 18.05 Studio muzykl 
popularnej. 18.30 Aldualn-0ścl kultu­
ralne. 18.35 M11ly przewodnik po 
muzyce. 19.05 Muzyka i aktualności. 

19.30 Gwiazdy p!osenló. 20.00 Dzien­
nik. 20.15 Przeboje naszych przyja~ 

PROGRAM m 

12.05 z kraju i ze świata 1:.20 
„Tak daleko do końca P<>d<r6ży" -
gra i śpiewa zesp. „2+1". 12.25 za 
leterownicą. 13.00 Na poznańs.klej an· 
ten.ie. 15.00 Ekspresem przez świat. 
15.1-0 W kręgu jazzu. 15.30 N + T, 
czy11 n-0Woczesność i technika. 15.45 
Wiersze śpiewame. 16.00 Od oola do 
orkiestry, 16.30 Wiersz,e śpiewane. 
16.45 Nas.z rok 73, 17.00 Ekspresem 
Przez świat. 17.05 „Nie ma jutra w 
Satnt-Naza.ire" - odc. pow. 17.15 
Mój magnebc>f.on. 1'7.40 Foroplastil<on. 
18.00 Muzyczny plan Nowego Orle· 
anu. 18.30 Polityika dla · wszystkich. 
18.45 ;.Mamdala" - gra zesp. Stornu 
Yamashta. 19.00 Ekspresem Pr7ez 
świat. 19.05 „Pl'zeminęlo z wiatrem" 
- odc. pow. 19.35 MuzyCZl!l.a pocz­
ta UKF. 20.00 Czas teraźnlej$ZY 1 
przeszły. 20.15 „Grzeszne ml!-0ścl" 
Barbary. 20.25 Blues wcroraj 1 
dziś. 21.00 Nle czytaliście - to po­
sluchajcie. 21.20 Fabryka dźwięków. 
21.45 Ludomir RóLycki - .,Kawa­
ler srebmej róży". 22.00 Fakty dnJa. 
22.08 Gwlazda siedmiu wioororów -
Enrloo Mac!as. 22.15 Trzy ltwadran· 
se jazzu. 23.00 Gl<>s poety. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TV Techn:llrum R:>1nlcze. 16.30 
Dziell1Jliik. 16.40 :awierzyniec. 17.35 
Echo stadionu. 18.00 LWr:i. 18.30 Te­
lereklama. 18.35 „Dwa końce smy. 
czy" film prod. węg. 18.45 Eu.re.i( a. 
19.20 De>branoc. 19.30 DziennLk. 20.15 
Ma.ksym Gorki „Wassa Zelezn<l'Wa". 
21.35 Sezam. 22.10 Studio Mu.zykl 
Rozryw'kowej. Wykonawcy: Pmnań­
ska „15-tka Radiowa". 22.40 Dzien­
nik. 

PROGRAM Il 

17.40 Budapeszteński dzień. 18.0S 
Na P.oludni.u Węgier . . 10.20 „Sród­
m1eśc1e" m1gaw'.ki z ulic Budapesztu. 
18.41 Sto lat. 18.59 „Vambery" por­
tTet UJCZonego. 19.14 „Halo - mówi 
się" - teledysk. 19.20 Zawody la­
twwców. 19.30 Dziennik. 20.20 Pro­
gram estradowy o Blllda.pe&Zc!e. 21.31 
K. • Szallmnyi: „Do sądnego dnia". 
22.06 Zap-owiedź. 22.08 „Drewnlanv 
książe" filmową wersja ba•letu Bell 
Bartolka. 

DZmNNIK ŁÓDZKI nr 220 (7711) 5 



. Test ,,Risko" Odpowiedzi 

„tej trzeciej" 
(Dokończenie ze str. 3) 

przez tych, którzy ułożyli swo­
ja życie erotyczne w bardzo 
.umiarkowanej normie." Ame­
rykański seksuolog - Albert 
Ellis: „To nJe tylko ważne, 
to jest wręcz wskazane, by te 
a;><>trzeby zaspokajać w ra m io­
nach osób trzecich. P r zytlum io­
:ny seks pobudza agresywność, 
:wywołuje w małżeństwie wro­
gość. Tylko przy seksua lne j 
wolności, mężczyzna pozosta je 
taki jaki być powinien, to jest 
aktywny, pełnosprawny, pe­
łen inicjatywy." 

„Dobre rady" kieruje s ię t eż 
coraz częściej pod adresem 
:zainteresowanych żon. Powinny 
one stać się niejako sojuszni­
~ami „buntowników''. dobrowol­
nie akceptować to z czego malżo­
~ek (często zresztą dotyczy to tak 
że żon) i nawet pod presją nie 
chce zrezygnować. Nawołuje się 
~o wzajemnego zrozumienia nie­
jednakowych potrzeb erotycz­
nych stałych partnerów. Robi 
się też wiele, by utrudniać, a 
:nie ułatwiać rozwodów, których 
jedyną przyczyną je.st zdrada 
którejś ze stron. 
Zdawałoby się więc, że to 

iwszystko powinno pomóc w 
:zrehabilitowaniu „tej trzeciej" 
,....- uwolnieniem jej od zarzu , ll 
niemoralności. Tak jednak n ie 
~est. O tym nie mówią nawet 
najśmielsi reformato,rzy. !Vlimo 
całeg postę,pu „ta trzeda" Jest 
kims potępianym. Najczęściej 
~ei; winę za swą marną pozy­
cję w układach społecznych po­
nosi ona sama. Po cW,ś dz..teń 
została bowiem tym czym byia 
zawsze, to jest ofiarą, obiek­
~em, który dobrowolnie pozwa-
ia się w zastane układy 
komponować. A więc postęp 
[Wszędzie, tylko nię w sytuacJ1 
;,tej trzeciej"?, 

Niekoniecznie. Ale warun-
ikiem jest by kobieta, która de­
cyduje się na tak~ rolę, chcia­
ła i konsekwentnię była nowo­
iezesna i wolna. Filozof angiel­
ski Bertrand Russell .stwierdził, 
kiedyś, że zanim pokocha ko­
.bietę, szuka w niej przede 
wszystkim cywilnej odwagi. A 
;więc gdy decydujesz się na 
śmiałą, odmienną sytuację, to 
miej też odwagę przyjąć wszy­
stk.ie jej specyficzne następ­
stwa. Co jednak robi większość 
kobiet w takiej sytuacji? Są 
tylko śmiałe w chwili podejmo­
;wania decyzji o rozpoczęciu 
takiego dwuznacznego związku. 
Później boją się niezależności, 
ryzyka, częściowej rezygnacji. 
A gdy nie mogą żyć dłużej w 
,ukryciu zaczynają się skarżyć i 
obwiniają mężczyzn o egoizm. 
,Tak, jak za dawnych czasów i 
obecnie, przyjaciółki wkrótce 
zaczynają się zachowywać iden­
tyc;r;nie, jak żony. Wbrew lo­
gice nie chcą zrozumieć wolno­
ści, jaką daje im ich niekon­
wencjonalna sytuacja. Partner­
iki żonatych mężczyzn popada­
ją szybko w zazdrość i ma­
łostkowość. Zaczynają trakto­
wać miłość, jak kapitał, który 
chce się posiadać nie dzieląc z 
nikim. Nie uniknęła tego błędu 
illawet tak niezależna kobieta 
jak Soraya, która po rozwodzie 
z szachem, miała związek z żo­
natym arystokratą sycylijskim. 

„Ta trzecia" - wkracza do 
życia mężczyzny jako przyja­
ciółka a wkrótce chce mieć 
wszystko to co ma legalna żo­
na. Opętana jest myślą o mał­
żeństwie, o rozbiciu dotyczaso­
wej jego rodziny. 
Mężczyzna szukający w nie­

konwencjonalnym· związku „od 
świeżenia", dostaje się z przy­
słowiowego deszczu pod rynnę. 
Finał na ogół wiadomy. Męż­
czyźni cenią sobie przygodę, 
imponują im kobiety nieza-
leżne, niekonwencjonalne, Ale 
gdy zza tej fasady wychyla się 
wszystko to, co trochę znużyło . 
w małżeństwie - zwrot na­
stępuje niechybnie w kierunku 
sytuacji pewnej, stabilnej - to 
jest do rodzinnego życia. 
Pogoń za przeżyciem, przy­

godą jest bardzo ludzka. Lecz 
kobieta, która wdaje się w 
przygodę z mężczyzną żonatym. 
tylko wtedy zasługuje na zro­
zumienie, jeśli role „przygody" 
a więc związku całkowicie wol­
nego od tradycyjnych przymu­
sów, traktuje z totalną kon­
sekwencją . Jeśli w myśl tej 
zasady szanuje swą niezale­
żność I pozwala na nią partne­
rowi, którego akceptowała do­
browolnie. 

Wszystko inne, co wykracza 
poza zamiar przeżycia uczucia 
"bez chęci posiadania, utrata 
dystansu ł fair play'u w sto­
sunku do rodziny żonatego nie 
ma ~ensu Jest noczatkiem, pro­
gipm niemoralno~ci. zł a man ia 
zasad gry , która zaczynając się. 
takich" prr.ecież warunków nig. 
gd v nif' u wzg Jedn ia T takie i po­
stawy, mimo pozorów, nikt my­
ślący nie zmi eści w po j ęciach 
nowoczesności Narusza ona za­
sady wolnego wyboru, swobo­
dnej decyzji, staje się pułapką , 
nastawioną na kogoś kto chciał 
tylko kochać 1 być kochanym. 

Oprac.: MARYNA KRAJ 
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PRAWDZ 
Prezentujemy ~isiaj test „Risko'', który robi furorę aktualnie w Wielkiej Brytanił, po niemałej „ka­

rierze" w Stanach Zjednoczonych. Wymyślili go badacze stowarzyszenia kardiologicznego Michigan Heart 
Association. W Eu.ropie przedrukował gu Sunday Times. Pozwala każdemu obliczyć ryzyko zawału mię­
śnia sercowego. - Test stanowi w najgorszym wypadku pouczającą zabawę - skomentował angielski 
„Lancet" - jedno z najpoważniejszych pism medycznych - w najlepszym wypadku staje się narzę­
dziem profilaktycznym. 

z 
Test jest prosty. W każdej rubryce tabeli odpowiedni punkt określi Istniejący stan. Suma w ybranych 

punktów pozwala określić ryzyko ewentualnego zawału. O<l.powiedż na trzy pierwsze pytania jest pro-y sta. Bardziej skomplikowana staje się sprawa odżywiania. Przez tłuszcze nie zwierzęce uczeni z M '.ch:­
gan Heart Association rozumieją przede wszystkim: masło, śmietanę, żółtka. jajek„ Autorzy testu propo­
nują odjąć z ogólnego wyniku 1 punkt tym, którzy ciężko pracują fizycznie, natomiast dodać tym, 
którzy dużo palą zaciągając się przy tym głęboko. 

Test spełni swoją rolę - oceniają autorzy - jeśli zaniepokojeni wyinik.iem zmienlą nieco swój ttyb 
życia. 

6-11 punktów: ryzyko bardzo poo 
n i żej średn i ej, 

12-17 punktów: 
śred.n '.ej, 

18-2-4 punktów: ryzyko w granicy 
średniej ogólnej, 

25-31 punktów : ryzy1•o umiarlro-
wane, 

32-40 pll'nktów: ryzyko na nie~ 

ple<!znym poziom ie, 
41-62 punktów: niebezpi eczeńst\"O 

zawalu. Badanie lekarskie konieczne. 

wielt charakterystyki fizyczne ciśnienie odtywlanie ruch fizyczny palenie waga d1leclziezność 

-10-20 kobieta - przed 40 powyżej 100 be.z ttuszczu zwierzęcego intensywny nie pall poniżej 2,5 kg Od nor- rcdzlce ole chprowal1 na 
malnej 3erc_, 

pkt. I pkt. I pkt. 1 pkt. I pkt. 1 pkt. o pkt. o pl{t. 1 
21-30 ""'i«ibieta - 4o-sol8t" powyżej 120 10 proc. tłuszczu zwie- ruch fizyczny umiarko- cygaro albo fajka nie więcej jak 2,5 kg jedno z rodziców z cl10• 

rzęcego wany 9owyżej albo poniżej robą serca po sześćdzle-
pkt. 2 pkt. 2 pkt. 2 pkt. 2 pkt. 2 pkt. l •1ormal nf>j siatce pkt. 2 

20 proc. tłuszczu zwie- praca siedząca, inten- 3 IO kg powyżej nor- dwoj e rodziców z cho-
31-40 kobieta - po 50 powyżej 140 rzęcego sywny ruch fizyczny 10 papierosów d.zien:1le malnej robą serca powyżej GO 

dla odpoczynku ph"t. 2 pl<t. 3 
pl<t. 3 pkt. 3 pkt. 3 pkt. 3 pkt. 3 pkt. i 

41-50 mężczyzna powyżej 160 30 proc. tłuszczu zwie- praca &ledząca, ruch fi- 20 papierosów dziennie U-11 kg powyżej nor- jedno z rodziców z cho· 
rzi:eego zyczny umiarkowany 

4 
malnej robą serca przed 60 pkt. 4 pkt. 5 pkt. 4 pkt. 4 pkt. 5 pkt. pkt. 3 pkt. ł 

51-60 mężczyzna korpulentny powyżej 180 40 proc. tłuszczu zwie- praca siedząca, ruch 18-25 kg powyżej nor- dwóch -członków rodziny 
rzęcego fizyczny znikomy 30 papierosów dziennie malnej chorych przed 60 pkt. 6 pkt. 6 pkt. 6 pkt. 5 pkt. 6 pkt. 6 pkt. 5 pkt. 6 

61-70 
mężczyzna korpulentny powyżej 200 :;o · proc. tłuszczu zwie- brak absolutny ruchu 40 papierosów dziennie 26-33 kg I więcej powy- troje z rodziny z cho ro· 

pkt. 
1 łysy :zęoego fizycznego l więcej żel normalnej bą serca przed 60 

8 pkt. 7 pkt. 8 pkt. 7 pkt. 8 pkt. 10 pkt. 7 pkt. ' 

C(flłW 
= ----------------------------------

TOTEK-MORDERCA 

Totalizator konny stał się przyczyną samobójstwa pewnego 
małżeństwa na Sumatrze. Kiedy okaaiało się, że na ich konto 
padła główna wygrnna, małżonkowie spalili stary dom. na 
którego miejscu chcieli postawić piękną willę. Niestety zapom­
nieli zabrać kuponu, bez którego nie można było podjąć wy­
granej ..• 

NIBD2WIEDZIA ZEMSTA 

Nie mogąc znaldć w lesie braci, stado nledfwiedzi" wyszło 
z tajgi nadamurskiej w ponukiwanlu miodu. Ich pastwą padło 
600 uli w trzech pobliskich sowchozach. Łakomych rabusiów 
nie udało się odpędzić, dopóki nie dokończyli dzieła znisri:cze­
nia. 

POD WODĄ GRA SIĘ SZ'f'BCmJ' 

Niecodzienny mecz szachowy ro­
zegrano w Sydney, a ściślej mó­
wiąc, w pobliżu tego miasta, n& 
dnie zatokJ Morza Tasmańskiego. 
W rozgrywkach uczestniczyło llł 

płetwonurków. Były to najszybsze 
rozgrywki, ze względu na ogranl­
<?Zone zapasy tlenu. Wygrał Au­
stralijczyk Warren Levis. 

NIE STRZELAC DO 
TELEWIZORA! 

30-letnł wielbiciel Rity Pavone, 
Francesco Franco, tak się zdener­
wował nieuzyskaniem przez nią 
pierwszej nagrody w konkursie 
piosenkarsk·im zorganizowanym 
przez telewizję włoską, że wyjał 
rewolwer 1 władował w ekran te­
lewizora cały magazynek. Jedna 
z kul rykoszetem raniła poważnie 

impetvka. 

2===== MIARA WARTOSCI BISTORYCZNE.J 
39 lat temu w amerykańslciem mieście Arcadia w stanie 

Luizjana policji udało się z zasadzki schwytać dwóch groź­
nych przestępców. Próbowali ucieczki samochodem marki 
„Ford", ale grad kul zamien.ił wóz w rzeszoto, poplamione 

_ krwią. Właśnie dlatego.„ nabrał on ndesłychan.ie na wartości i 

Egzotyczna 

2 ostatnio został sprzedany na aukcji za sumę 175 000 dolarów. = Nabywca, niejaki Peter Simon chlubi się, że wrak samocbo­S du posiada aż 160 dz.iur od kul, a każda jest oryginalna - bez 
piękność, aktorka REKORDOWO DOOKOŁA SWIATA = późniejszych „doróibek". Rzecz historyczna! 

Imogen Hassan przebywa w Lon- KOKTAJL KOMPUTEROWY. doskonale zmieszany napój wysko-
dynie, skąd wyruszy ze swoim Angielka Sheila Sandersan odby- kowy. Przy jednym „narządzeniu" 
zespołem teatral_nym na gościnne Komputerowy automat do sparzą- - 150 pucharów. Patent na kom-
występy trasą przez: Bath, Cam· la najszybszą podróż dookoła świa- dzania 50 różnych koktajlów z: gi- puterowego barmana jest własno­

ta, korzystając jedynie z regular- nu, wódki, whisky amerykańskiej ścią Amerykanina, Roberta W. 
nych linii lotniczych, Rekordowy i szkockiej, rumu i innych alko- Crossa - specjalisty z dziedziny„. 
czas · tej podróży wyniósł 58 godzin holi do użytku domowego - nie- inżynierii lotniczej. Konstruktor 
i 30 minut. (a) wielki i poręczny - pozwala w twierdz:!, ie nie pije, (a) 

bridge, Wimbledon, Torquay 
I Darlington. 

W Londynie Imogen obchodzlla 
swoje 29 urodziny. 

przeciągu 5-7 sekund otrzymać 
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POZIOMO: 1. Wiedzie do 
Izby, tl. Imię Bairtoka, 7. Sie­
dzonko bez pleców, 9. 2lna.ny 
utwór Gogola, 11. Fta!Szek o 
czerwonym brruszku, 13. Za. 
fon zbożowy, 15. Najcenniejszy 

3. Bunsa dl·a młodzieży, 4. 
Przesadne przyzwyczajenie, 5. 
Fioletawy w ;i;bożu, 8. Do ro­
bienia półs<łupków i słupków. 
10. Rajska degu.sitatorka owo­
ców, 12. protoplasta Ianów, 13. 
Chuligalll, ladaco, 14. Bogacz in-

polski, len: 
kami.e~ sz.Jachetny, 18. Webła. 

niaczka kleksów, 19. Uskrzy. 
d.lony lew, opiekun skarbów 
Apoliina, 20. Zakaizande. 

PIONOWO: 1. Branka woj. 
skowa, 2. Może być wiś1amy, 

Rozwiązanie 
PROZWIĄZANIB 

KRZYŻOWKI NR 27 

POZIOMO: lej, port, elegia, 
sobota, mial, czoonek, Arkadia, 
gwardia, „Ratati•a", Jruwa, Et­
na, kaskader. 

PIONOWO: leszcz, Ja•bło.nna, 
pytom, team, meta, parada, 
„Inka", katall', dryf, woda, gej­
zer, kamtor, Ara.b. 

Za.szyfrowane haisilo b=n~ało: 

„NA SERWECIE LNIANEJ 
ZJESZ Z APETYTEM", 

Nag~9<1y, !!f~dow~ prz~z 

.?. 

dyjslki, 16 Z Bratkiem w TV, 
17. Kawały płaskiego lodu. 

Rozwiią.zanla na.dsyłae prosi.­
my p!>d adresem naszej redak­
cji w terminie 7-dniowym z 
dopiskiem na k1>pertach (kar­
tach) „Krzył6wka nr 31". 

i nagrody 
Zjednoczenie Przemysłu Lndar­
skiego w Łodzi wylasowalii: 
Mariola Dębska Zgierz, O~ied. 

le Sikorskiego bl, 16 m. 4!1 -
komplet haftowa.ny, ź6łty. Woj­
ciech Pawlak, Łódź, ul. Nawrot 
99 komplet śniada.mowy 

ezerwcmy, J"a1l!i.na Tomoouk, 
Łódź, ul. Żeromskie.go 9 
komplet haftowany niebieski: 

Na.grody są do odebranda w 
redakcji „DŁ" (a:tx:hiwum) w 
eodz. od 9 do 1~. (cis) 

KLONDIKE - 1973 

Władze amerykańsk>ie zezwóoi 
lily na wstęp do starych złoto­
nośnych :wyrobisk zarówno arna~ 
torom, jak i zawodowym po. 
szukiwac.zom złota. Gorączka 
złota ogarnęła cały kraj, tym 
bardziej, że złoto można sprze­
dawać po cenach rY'llkowych; 
dwakroć wyższych, niż oficjal­
ne. Dolar spada - może przy 
pomocy nowego Klondike uda 
się uratować jego prestiż? (a) 

J'ohannes Kepler, odkrywca 
praw .rządzących ruchem planet1 
zarablal na utrzymanie stawia­
niem h<l>r()skopów. Chcąc uspra· 
wiedli wić to zajęcie, naplsa!: 
;,Astrologia jest głupią drką 
mądrej matki astronomU 
Lecz prze.z minlane sto lat ta 
mądra matka nie mogłaby wy­
żyć, gdyby nie pomoc głupiej 
córki". 

Czy istotnie Wiedza astrono-
miczna poprzedziła astrologię? 
Choć nigdy już chyba nie pozna­
my początków jednej a.'11 dru­
giej, sądzimy, że dopiero pewien 
zasób obserwacji ciał niebieskich 
pozwom snuć domysły o ich 
Wpływie na życie ziemskie 

Ject.na.lde golym okiem ni~ spo­
sób bylo dostrzec więcej niż 
piąć pla.net systemu sloneozmeito 
Merkurego, Wenus, Marsa, Jowi­
sza i Saturna. One więc tylko1 
razem ze Slońcem. Księżycem -
5atelitą ziemskim ! konstelacjami 
gwiezdnymi mlaly, zdaniem astro­
legów, wpływać na bieg naszego 
żyda. Co najmniej do końca 
xvm wieku z udziału w kształ· 
towanlu slę losów człowieczych 
wyłączano Urana, Neptuna 1 
Plutona oraz kilkadziesiąt kslę· 
życów. Sam! sobie ct.opowietl:zm:v, 
jak to Wpłynęło na ,;wiarygod· 
ność" przepowied11i astrologicz• 
nych. 

Co uczyniwszy; przeczytajmy 
horoskop na najbliższy t:vd.zleń: 
BARAN (21. III, - 20. IV): Naj. 
wyższy czas, żebyś zajął jasne 

_stanowisko w stosunkach z bli­
ską osobą. 

BYK (21. IV - 21. V): Nie daj 
się ponieść niecierpllwośC:I wobeo 
kolegów ł zwierzchników. 
BLIZNIĘTA (22. V. - 21. VI)? 
Nie pozwól, aby inni zdecydowali 
za ciebie w ważnej sprawie za· 
WocloweJ. 
RAK (22. VI - 22, VII.): Masz 
oka2;Ję do rozproszenia rueporo· 
zmrueó z najbllższym człowie· 
klem kosztem niewielkleb 
ustępstw. 

LEW (23. VII. - 23. VIII.) : Nie 
dawaj powodó'v do zazdrości: 
two.fa „gra" nie warta świeczkl. 
PAN~A (24. VIII. - 23. IX): W 
najblizszym czasie uczynisz dcd;y 
po~tęp w pracy albo nauce 
WAGA (24, IX - 23. X.): oirzy­
masz propoz;vc.łę podjęcia ambit• 
niejszych zadań. 
SKORPION (24. X - 22 XI)? 
Nowa sytuacja w in.lejscu ·pracy 
wymaga od ciebie taktu I dY· 
sl<recJ1. 
STRZELEC ((23. XI. - 21. XU) : 
Nie odmawiaj pomo~y. o którą 
zwróci się ktoś >; przyjaciół lub 
z dalsze.I rodziny. 
KOZIOROŻEC (22. XTT - 20. 1.): 
Two.fe trudno~cl zawodowe są 
hll•l>ie nomvślnego rozwią.ania. 
WODNI[{ (21. t. - 18. n.): Upo­
l'2ądkuj drobne zaległości nim 
zacznle sic: okres bardzo łnten· 
s:vwnej pracy, 
RYBY (19. II - 20. III.): Nle­
sPOdir.i~wane spotkanie albo czyjg 
przyjazd Przerwie twój monoton· 
ny tryb tycia.. 



KONKURS 
Al' ADE'MIA MEDYCZNA 

w ŁODZI 
ogłasza konkurs na stanowiska 

nauczycieli akademickich -
asystentów-stażystów, asystentów, st. 
asystentów, adiunktów i nauczycieli 

przedmiotu 
na Wydziale Lekarskim: 

l. INSTYTUT 
BIOLOGICZNO-MORFOLOGICZNY 
a) Zakład Anatomii Prawidłowej, 
b) Zakład Histologii I Embriologii. 

2. INSTYTUT FIZJOLOGII 
i BIOCHEMII 
a) Zakład Biochemii 
b) Zaklad Biofizyki, 
c) Zakład Chemii Ogólnej, 
d) Zakład Fizjologii. 

3. INSTYTUT MEDYCYNY 
SPOLECZNEJ 
a) Zakład Higieny, 
bl Zaklad Organizacji Ochrony 

Zdrowia, 
c) Pracownia Epidemiologii, 
dl Pracownia Informatyki 

Medycznej, 
e) Zespół Psychologii Lekarskiej, 
f) Pracownia Techniki Obliczenio­

wej. 
4. INSTYTUT MEDYCYNY 

WEWNĘTRZNEJ 
a) Kl!nika Diabetologiczna, 
b) Klinika Kardiologiczna, 
c) Klinika Ftyzjatryczna. 

5. INSTYTUT GINEKOLOGU 
i POLOŻNICTWA, 

6. INSTYTUT PATOLOGII, 
a) Zaklad Anatomii Patologicznej, 

'1. ZAKLAD MEDYCYNY SĄDOWEJ, 
8. I KLINIKA CHIRURGICZNA. 

NA 
WYDZIALE FARMACEUTYCZNYM: 

1. INSTYTUT PODSTAWOWYCH 
NAUK CHEMICZNYCH. 

O powyższe stanowiska mogą ubiegać 
się lekarze, lekarze dent., farmaceuci, 
antropolodzy, biolodzy, matematycy, 

statystycy, ekonomiści. 
Kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
powinni złożyć: podanie, życiorys, kwe­
stionariusz osobowy, uwierzytelniony 
odpis dyplomu, opinię z ostatniego 
miejsca pracy. Po uzyskaniu akceptacji 
kierownika, dol imenty powyższe nale-

( ż.y składać w dziale karlr w godz. 8-14 
~ do d nia 20 wrze~nia 1973 roku. 7323-k 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~r 

r=:i~~~=:: 
l Lódź-R; luty 

INFORMUJE 
mieszkańców DZIELNICY GORNEJ, że 
załatwianie wszelkich spraw związanych z 
wydawan;em praw jazdy I rejestracją 

pojazdów samochodowych 
OD DNIA 17 WRZESNIA BR. 

odbywa się 
w PREZYDIUM DRN LÓDŻ-BALUTY 

WYDZIAL KOMUNIKACJI 
przy ul. Róży Luksemburg nr 10 

piętro I, pok. 25. 
Przyjęcia interesantów: 

we wtorki od godz. 10 do 18, 
poniedziałki, środy, czwartki piątki 

od godz. 8.15 do 15.30, 
soboty od godz. !l.15 do 13.15. ----------------

Dnia tł września 1913 roku po długich i 
ciężkich -Cierpieniach zmarł, w wicltU 78 lat 
nasz najukochańszy Mąż, Tatu~, Teść, Dzia­
dziuś i Pradziadziuś 

S. ł P, 

BRONISŁAW SIWECKI 
b. pracownik ,,ARGEDU" 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. IX. br. o godz, 
17 z kaplicy cmentarza rzym.-l<at. na Dolach, 
o czym powiadamia pogrąż0ona w smutku 

RODZINA 

~ --·-
Dnia 13 wrześnla 1973 r. zmarł, nasz najuko­

cha6szv Mąż, Ojciec I Dziadziu$ 

S. ł P. 

BOLESŁAW PAKOWSKI 
· Pogrzeb odbędzie sle dnia 17 września br. 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentan.a na Dolach, o 
czym zawiadamiają w głębokim żalu 

ZONA, SYN, con.KA, SYNOWA 
i WNUCZĘTA 

W dniu tł września 1913 r. zmarł nagle, 
przeźY'.,.szy lat 64 nasz najukochańszy Mąż, 
Ojciec, Brat, Teść I D7jadek 

8, t P, 

ZYGMUNT ZALEWSKI 
lnź. budowla.ny 

W Zmarlym utraciliśmy nleodźalowa.nego 
Męża, Ojca, Brata I Dziadka, człowieka ogrom­
ne! dobroci, wielkich zalet serca I umysłu. 
WyproWadzt•nl~ dro~ich nam zwłok nastąpi 

dnia 17 wrze~nla br o ęod'Z, 16,30 z kapll<'Y 
cmentarza rzym. -kat. na Dolach, 0 mym po­
wladarnłamy pogr,..!enJ w głębokim talu: 

ZONA, CORKA, SYN, SYNOWA, SIOSTRA, 
WNUCZEK i POZOSTAŁA RODZINA. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

POSZUKUJĘ garażu w 
Sródmieściu tel. 305-37 

\3376 g 

d 
KUPIĘ dzialk<: budowlaną 

o 500 . m, dzielnica Dału­
y. źródłowa 43, m. 1 I 

13672 g 

6 H..4. ziemi drenowanej z 
udynkami sprzedam. Kon 
tantynów, Srebrna Dąb­
owa 13, Gumulińskl 

b 
s 
r 

13681 g 

DOMEK murowany z o-
g rodem sprzedam, Zdro-
vie, Michałowicza 24 \ 

13752 g 

s PRZEDAJ.11 gospodarstwo 
r olne 8,5 ha w pobliżu 
Lodzi. ·relefon 403-99 po 
1 6.30 l3H8 g 

s PRZEDAM działkę o po-
1ierzchnl 2,08 ha, w tym 
,18 ha ląki i plac pod bu­
owę - położoną w Mi­
oslawlcach k. Konstan:y­
owa. Wiadomość: St 

" o 
d 
r 
n 
Chiliński, Zygmuntów po­
zta 95-063 Puczniew, pow c 

L ódt 13697 g 

DOMEK: pokój, kuchnia ' g araż lub warsztat sprze­
am. Dzielnica Widzew 
el. 482-11, godz. 18-20 

d 
T 

13554 g 

n 
DOMEK jednorodzinny ład 

ie położony, podpiwniczo­
Y z wygodami, og ród, ga­
aż sprzedam. Mieszkanie 
-pokojowe w blokach na 
amianę. Oferty „13551' 
rasa, Piotrkowska f>o 

n 
r 
3 
z . 
p 

r 
s 

-. 
DZIALKĘ ogrodniczą w 
Głownie z domkiem l ga 
ażem wydzierżawię lub 
przedam. Oferty „13ł21' 

Prasa, Piotrkowska &6 

DOMEK jednorodzinny 
c zęśclowe wygody, sprze 

am. Lódż, Lewa 3 1342 
-

d 3 

DZIA:LKĘ ogrodniczą k 
Lodzi - sprzedam. t.azow -
s kiego 5. Chojny 13390 g 

ODSTĄPIĘ pawilon Pl 
Niepodległości. Oferty -
, 13529" Prasa, Piotrkow -

sim 96 

„WARSZAWĘ 223" (1971 ) 
sprzedam. Tel. 576-97 

„SYRENĘ 104'', przebie 
24.000 sprzeqam. Szenwald 

g 
a 

9, po 14 l383Q g 

O, 
a 

„SYRENĘ 104" rok 197 
sprzedam. Lódź, żródłow 
45, m. 1 13571 g 

„VOLKSWAGENA 1200" -
(1967) sprzedam. Kopclń -
sldego 44, po 18 

1~580 g 

6 „WARSZAWĘ 203" \19G 
rok) sprzedam. TeleEo n 
839-06 13745 g 

PILNIE sprzedam „Syre -
ni: 104" (1971) 546-214~699 g 

„WARSZAWĘ 223" produ 
cjl 1972 sprzedam. Te 
451 -63 ł 3561 

k 
1. 
g 

-SAMOCHÓD „M!IHUS" 
sprzedam. Bednarska 1 4, 
m. 12 13548 g 

m „ZASTAVĘ 750" sprzeda 
Przędzalniana 32. Gara ż 
po 16 13525 g 

k „ FIATA 125 p 1500" ro 
prod. 1972 sprzedam. Tele 
fon 241-28 (W dni pow 
szednle godz. 18-18) 

--
l3457 g 

',,SKODĘ 1000-MB" !D67 -
sprzedam. Gagarina 12. m 
3, godz. 16-18 t3396 g 

„ZASTAVĘ" sprzedam -
Targowa 29, Kubik 

13321 g 
~-----------· „SYRENĘ 105" wylosowa 
ną sprzedam. Odbiór \ 
Motozbycie. Oferty .132f>8 
Prasa, Piotrkowska 96 

. 
V 

" 

n „ZASTAVĘ" (1967) - ~ta 
bardzo dobry, sprzedam 
Tel. 536-98 13287 g 

KAROSERIĘ ,.Trabant a 
600" sprzedam. Kotnfnto -
wa 2, m. 34 1360 5 

„SKO DE S-100-b" ro k 
1971, przebieg 23.000 sprze 
dam. Górn icza 35/9 m. 24. 

-
11005-g 

-NADWOZIE „1000-MB" u 
szkodwne tanio sprz~dam 
Tel. 392-73 13809 g 

MOTORÓWKĘ „Alga -
-Sport" z silnikiem, spcze 

dam . Cena przystępna. -
Tel. 392-73 13810 g 

GRAMOFON stereo 
-.,Philips", pianino krzyto 

we - sprzedam. Tel. n9-5 5 
13673 g 

o 
li 

g 

WALIZKOWĄ maszynę d 
pisania „Consul" - now 
(węgierski alfabet) sprze­
dam. Tel. 687-17 13686 

-. 
a 

WTRYSKARKĘ 60-gramo 
wą, napęd elektryczny 
sterowanie hydrauliczne -
sprzedam. Wiadomość: M 
ria Grzybowska, Lódź, 
Skalna 67-1, tel. 846-70 

13702 g 

BONY sprzedam. Tel 
555-57 13708 g 

--
r 

PIANINO „FIBIGER" 
metalowa plyta, stan bar 
dzo dobry oraz piec gtało 
palny teliwny - sprzedam 
Oferty .,13716" Prasa, Piot 
kowska 96 13716-13723 g 

s PRZEDAM futro karaku-
łO we. Tel. 886-80, godz. 
1 7-20 13662 g 

AKORDEON „Weltmelster" 
O basów sprzedam. Byd­
oska 15, m. 16 13660 g 

8 
g 

OLNIERZE z lisów sprze 
aję prywatnie. Zachodnia 
3 B, m. 35, bloki, plerw­
ze piętro, kolo drogerii, 
wejście z podwórza. Po­

K 
d 
2 
s 

n iedzia!ki, soboty 12074 
p IĘKNE łap!<i karakułowe 
zarne sprzedam. Telefon 
44-66 po 17 13570 g 

c 
8 

" 
RIGA" - radio tranzy-

s torowe sprzedam. Tel. 
5 70-41 13597 g 

F UTRO - brązowe łapki 
anadyjsk!e, modny fason 
kożuch dziewczęcy (9-12 

k 
I 
I at) używany sprzedaJll. 
T el. 656-26 13587 g 

KOŻUCH damski, mc:ski 
s 
2 
przedam. Targowa S. m. 
a 11890 g 

s PRZEDAM futro - lapki 
karakułowe. Tel. 355-09 

13381 g 

\ 

FUTRO - łapki karakulo­
!Te czarne I dwa grzejni­

ki elektryczne sprzedam. 
iV'schodnia 57, m. 2 \ 

13401 g 

1 
MASZYNĘ „Lucznlk" wie­
oczynnościową, obud'.JWa­
ną - sprzedam. Tel. 526-69 

13310 g 

SPRZEDAM komplet seg-
mentowy mebli „swa-
zędz" . Tel. 83·1-67 do r 

godz. 14. 14057-g 

1 
MIESZKANIE w domku 
etniskowym przy Wyciecz­

kowej do wynajęcia. Tel. 
242-94, 541-60, wieczorem 

13901 g 

M-3 umeblowane Instytu­
cji wynajmę. Oferty -
,13704" Prasa, Piotrkowska 

96 

MIESZKANIE, woda, w.c„ 
I piętro ul. Przybyszew­
skiego, zamienię na garaż 
w śródmieściu. Motorower 
,Komar" sprzedam. Al. 
Kościuszki 100/104, m. 59 

13730 g 

2 POKOJE, kuchnia, bloki 
telefon, 36 m kw. do wy­
najęcia na 3 lata. Płatne 
za póltora roku z góry. 
Telefon 452-68, wleczJrem 

13738 g 

BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty • 13693" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPOLDZIELCZE M-4 w 
Tychach, zamienię na rów 
norzędne w Lodzi. Oferty 
,13617" Prasa, Piotrkow­

ska 96 
. 
POKÓJ w blokach dla stu­
dentki. Oferty „13608" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

POKOJ, kuchni<: blok\ 
komfortowe około 40 m 
kw. zamienię na 3 pokoje, 
lrnchnię komfortowe. Tele-
fon: 847-64 13606 g 

WYNAJMĘ samodzl1lne 
mieszkanie z wygojaml. 
Oferty „13524" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Ml.ODE małżeństwo pnszu­
kuje mieszkania. Płatne za 
rok z góry. Oferty „13455" 
Prasa, Piotrkowska 9n 

MALŻENSTWO poszulrnje 
pokoju sublokatorskiego z 
niekrępującym wejściem. 
Oferty „13487" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MŁODA, pracująca poszu­
kuje mieszkania subJolrn­
torsklego. Oferty „1~387" 
Prasa, Plotrlrnwsl<a 96 

KUPIĘ mieszkanie wla­
snoścJowe M-3. Tel. 681-45 

13353 g 

WŁOCLA WEK - pokój Z 
kuchnią . zamienię na rów­
norzędne w l,odzl. orerty 
.. 13282" Prasa, Plotrkow­
sirn 96 

STUDENTKA poszukuje 
pokoju. Tel. 307-46 13303 

POSZUKUJĘ lokalu nada­
jącego si~ na warsztat 
ślusarski, najchętniej dzlel 
nica Górna. Oferty „137C6" 
Pra5a, Piotrkowska 96 

WYNAJMĘ mieszkanie' 3-
pokojowe w blokach z te­
lefonem na okres 1 roku. 
Telefon 490-42. 14062-g 

uczEJQ' do zakładu mecha­
niki pojazdowej potrzebny. 
Główna 13. Blaszczak 

13398 c 
UCZNIA (chlopca) przyjmę 
do zakładu totografl~zne­
go. Rzgowska 37 a 13621 

OPIEKUNKA do trzyletniej 
dzlewczynkl potrzebna. Ble 
lańska 29 (od Nowotki) 
po 17 \3972 g 

POMOC do sledmloletmego 
dziecka potrzebna. TeJf!lów 
- Grablenlec 16. m. 120. 
Tel. 838-59. po 17 l3887 g 

POTRZEBNA oplektmlrn 
do 2.5-letnlego dzleclca. -
Tel. 302-21 13824 

POTRZEBNA kobieta do 
półtorarocznego dziecka. 
Bydgoska 37, m. 22, po go­
dzinie 16 13677 g 

POMOC domową przyjmie 
bezdzietne małżeństwo. Po 
kój .~amodzlelny. warunki 
bardzo dobre. Referencje 
pożądane. Tel. 859-64 

13728 g 

-PLYTĘ podłogową, karose POTRZEBNA pomoc do­
rlę „Trabanta" kuplę. Tel mowa do dziecka, Mlckle-
852-44 13892 g wlcza 8, m. a 13715 g 

22 wrzet!nia wol 

Jak 

Pytanie z wykrzyknikiem -

Najh!M&za. soih<lita - 22 Wll'..,eśnia - będ'l;i.e dniem wolnym od pra­
cy dla wie.lu ,z1a.lóg łódzlkich fabryik i przedsiębiorstw, kt?re , ten 
dr:nień odd>raeoiwaiły, .Talk wii.ec do wo·lnej s:i.bo:ty PNY":<lfow· ł snę ło<fa­
kii halllldel? Ozy wyciągnął wnioski lll po:pI'!Zedniej wolinej sobo~y, 
kiedy to były po1W®me trudnośoi z do,koITTainiem :Da.kupów artykułow 
. spoiywC2ych, pOllllicwa;ż tylko co:ęść sklepów była otwarta? 

Praico1mifca Ce.ntraW! Ham.d~u. 
Art. Pa1Pler:n.iczyrn.i i Spo!Wwy­
mi. p. Barba.ra K<llCZmUlffska od 
początku :wszłego roku tl@O'Wl!Z· 
nkma je.st przez .'llwają iraaę za.­
kladową oo adib<ioe>ru abc<niam>e nr 
tów mieis·ięcZlnl/'Cli w Teaitrze W.ieL­
JGtm Przez pleliwsze dwa m;,e.. 
si~ce /P(Jl/o.a;z!J!Wtita d<>W6d o.s.c»bi­
s.ty, podlp!lsywiWa się czy,teJ.':le -
i w wys:ta.r.czyw. Potem w>e'1'IZID­
M jtLź jej na. sbowo. Ta1k bylio 
rut do k.wtatn.!a. 1973 r. 

Z wurmacji urz.)"Skainych wcz<i- \dy dzień tyg1odruia. Zakłady gaistro­
ra1j w Wydz.iia~e HainKilu, Pr.zemy- nomic21ne w nadchodlzącą sob<>k 
słu d Usłu,g Prez. RN m. Łodzi pracują jak w każdą niedzielę. 
wy.nrlka, że w ooboltę, 22 w.r.ześruia, Wszyisbkie Sklepy branży p:-.zemy­
wszystkie sklepy ogó!!Ilooipożywc.ze , słowej i punkty usługowe w woLną 
mięsne, wara)"WlllO-IOWl(){l()We, g air- robotę będą zamkn,ięte. (j. kr.) 

maiżery;ine i drolbliarsk1ie czynnie bę-

W mat)u zactąd-O®O ~.powad:n.ie-
nia - p1-.zyn.iosla wa.żne dCJ 
lvOńca tego roku. Tymcz<11sem, 
gay n iedau:mo poszia. po odb iór 
a.bon.a1me:ntów, pow.ied.ziain-0 jej, 
że mwst przyrwsilć upoważnten.ie 
co miesi ą.c. 

Po c-0 tyle Paa>le1,ków? - py,t;a. 
naJS.iia, Czy;teJ.nic.tok.a., a my deda­
jemy do tego pytainia wykirz1#C-
n ':k. Obo ()111.:! R. 

dą w g!Oidz. 7-J.'l. R6wruież skleipy 
deldkateoowe otwarite będ~ w godz. 
7-11, z wyjątJktiem dyżm'll,jących 

- a będzie ich 7 - c.zy;nnych w 
godz. 11-16. Sklepy winno-cukier­
lll•i.cze, purukty sprzedaży drobnode­
taHcz.nej i kiiOOki „Ruchiu" otwar­
te będą jak w karbclą niied:zielę. 

Sklepy bram7Jowe - rY'bne i kwia­
d iar:niie - c.zymne będą jak w każ-

W kilku zda ia eh 
W niedzielę o godz. 12 w Mu• 

zeu.m Archoologicz.no-Etnograbcz­
nym (pl. Wolnosci H) projekcja fil-
mów. Wstęp wolny. 

ll!ll W amfiteatrze wicl:zewsklm w 
niedzielę o go:lz. 15 rozpoc°'nie. s'ę 
impl""...za z ud7Ja!em zespo!ó·v ludo­
wych z Wiśniowej Góry, J?ttkowca, 
Popielaiw i Kiernozi oraz reprezen­
tacyjnego zespolu ludmvego „Anila­
ny". O~~ędzi,e się tak7,e kiermasz 
„Cepe1i1 . 

PS. D.llięk.U\iemy Pa.n.i za wyra­
zy syrm,paitL! cUa. -szej ru.bry;k.!. 

Martwę dusze Wielcy ludrie - na ulice! 

Gd~y k.to§ z tiIDumy.ch m!esz,.. 
kańc&w dmnu ftl'ZY u!. Gda.ii­
skiej 46 pl"Zybyl tu. po z.a~a.cll I 
s-pojrzal na. l!'pis Lokaitoirów, z 
pew=.ścią woiaszylby ~lę wi.dząc 
na. nom zna.jome n.aa:wtska. N.ie­
stety, rozcz.a1rowałby się potem, 
us.i1'11,jąc odis.zwkać bylych .sąsi a­
dów. Wie~u mlasiz>ka fu.t gdZ·!e 

„Paw&fia'}e d!l'że i lald!ne o~edle 
na. Ref;k;ind. WoPrarw<lz ie n!e ma. 
tiu. jes?,cze d-O<k?admie oz1U1CZ-0inych 
uU.c, ale pocl"obno jedną z nich 
będzie P,rzelwj-01Wa. 

• W pOOl.ledzLalel< o godz. 18 w 
Z.DK (ul. Traugutta 18) w cyklu 
,.Melpomena bez maski" - oclbę­
cl:zle si<: spotkanie z aktorami scen 
warsza'\\ćS'klch ?.ofią Petri 1 Micha­
łem Paw1icldm. 

i.n.dziej, n iek.tórzy oocs:li na 
2'.(lftl.'lSZe. . 

Zmle1'i..cie wroszicbe niea.k iuainą 
l~stę 1iok11<toró.w! a1Pe!ujq d-0 ADM 
- :z.a n.a19z-yrm pośN?dinlctwem ,„nad­
stC11rst mvS'zfJca.ńcy k.annie11;i.cy". 

Czy na,pna1t1ldę b r·mk iw n11JSZ2j 
hiis:tori.i &lwWnY'Ch WdZ'I, iktó1·ych 
imiona mogLi:Oyśmy nadać tai­
oam? NC11w0t poo<bĆ ad.res rodzi­
nie za gram.i.cą bywby przyjem­
n i·aj, gdyby miata. ooo nazwę 
loo,JaJ'Zq1cq się z k ~m§ 21namyim t 
uuz,wn-yim. Br.zimtaliolby to miilej 
d'La ucha., durrvn.ie t ~w~~iiot!l'CZ· 
nie.'" • 

Klub MPJK (ul. Nanttowlcza 
8/10) zaprasza w poniedzlal k o 
godz. 18 na spotkanie z dyr. Janem 
Perzem nt. „Wczoraj i dz'ś Pań­
stwowego Teatru Ziemi Lódzkiej". 

(s) Patr!-0<ta. 
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POMOC do 5-mlesięcznego ABAŻUR uszyjesz sam. 
dziecka potrzebna. Przemv- Szkielety druciane. Wigury 
słowa 28. m. 35 13522 g 28-22, Nowlerskl, po 17 

13343 g 
POMOC do dwojga dzieci 
potrzebna zaraz. Warunki SUPEREl.EGANCKIE stroje 
dobre. Rojna 48, m. 50 ślubne poleca wypożyczal-

' ~632 g nla sukien. Nowakowska. 
----------- zachodnia 75 13445 g 
OPIEKUNKA do u-mie-
sięcznego dziecka potneb­
na. Zarzew, Wandy WAsi­
lewsklej 13. m. 33. Nok 
119, po godz. 16 13515 g 

POMOC do u-miesięcznego 
dziecka potrzebna zii.raz na 
7 godzin dziennie. Tel. 
236-65 13420 g 

POMOC do dziecka po-
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Lódź, 10 Lutego 7 A 
m. 4 13397 g 

OPIEKUNKĘ do dziecka 
przyjmę na stale lub do­
chodzącą. Letnia 15 - 5, 
godz. 17-20. \3982-g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
- skórnP., weneryczne -
16.30-19. Próchnika 8 

lHOG g 

OBUWIE! Przerabianie ob­
casów oraz nosków na no­
woczesne. Podwyżswnie 
spodów. zwężanie chJlew. 
Wszywanie ekspresów. Wy 
miana przyszew. 643-86 -
Mickiewicza 21, Wróblew­
ski 13569 g 

SUPERELEGANCKIE stroje 
ślubne a~tystycznle szyje 
z powierzonych materiałów 
firma „Roma", Zachod-
nia 75 13444 g 

W SILNIKACH samocho­
dowych usuwa usterki: re­
guluje zapiany, g'lźnlk! 
aparatem elektronowym 
„Crypton" - regeneruje 
hamulce, zawieszenia przed 
nic z regulacją kątów 
aparatem optycznym „Dun 
lop" \nż. Supady, Suwal­
ska 24, tel. 438-78 13743 g 

SAMOTNI znajdą ciekawe 
oferty małżeńskie w Blu-

Dr ZIOMKOWSKI - akór- rze Matrymonialnym 
ne, weneryczne 16-19, „SWATKA", Lódź, Plotr-
Plotrkowska 59. Oprócz kawska 133 12801 g 

sobót 13541 g ZGINĄŁ pies - wilk czar-
NAPRAWA telewizorów. - ny tó!to podpalany. Po­
Jerzy G!uszczak, tel. 5~5-00 w!adomić Nowotki 19 m. 

13683 g 24 za wynagrodzeniem. 

INŻYNIERA lub EKONOMISTĘ ze znajomością 
procesu inwestycyjnego oraz księgowego z wie­
loletnią praktyką na stanowiska st. inspektorów 
w Wydziale Rewizji zatrudni natychmiast 
Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej m. Lodzi. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. Zglosze­
nia przyjmuje samodzielna komórka kadr i szko­
lenia, ul. Piotrkowska 104, poprzeczna oficyna 
IV piętro, pokój nr 462 w godz. 8-15. 7260/k 

- INW AI:.IDKI III grupy wyspecjalizowane w 
repasacji pończoch 

- INW At.IDÓW III grupy - mlodocianych ce­
lem przyuczenia do zawodu sprzedawcy w 
branży spożywczej 

- INWALIDÓW III grupy - na stanowlska 
kierowników i sprzedawców branży spożyw­
czej zatrudni Handlowa Spółdzielnia Inwali­
dów w Lodzi, ul. Zachodnia 12 a. Warunki 
pracy I płacy do omówienia w dziale kadr 
Sp-n! codziennie w godz. 8-12. 7197/k 

SZWACZY MASZYNOWYCH na maszyny łań­
cuszkowe przy produkcji wkładów rękawiczni­
czych z dzianin futerkowych w systemie 
pracy nakładczej lub kandydątów do przyu­
czenia zawodu zatrudni Dziewiarska Spółdziel­
nia Inwalidów „Zorza" w Lodzi, ul. Jerzego 
10/12, tel. 234-93 i 258-85. Warunki pracy l pla­
cy do omówienia w dziale kadr Sp-ni w godz. 
9-15. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają in­
walidzi. 7195/k 

Głównego księgowego z wykształceniem 
wyższym, 

Inżynierów mechaników na stanowiska kon­
struktorów I starszych konstruktorów przyj­
mie Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Oczysz-

czania Miast w Lodzi ul. Okopowa 79/85 tel. 
844-24. WY.nagrodzenie do omówienia na miej­
scu wlg stawek dla Ośrodk.Sw Badawczo-Roz­
wojowych. 728!':'.'ll 

- KIEROWNIKA zakładu prod. pomocniczej 
budowlanej 

- INŻYNIERA spawalnika na stanow!sko spe­
cjalisty dis kontroli jakości nad robotami spa­
walniczymi 

- KIEROWNIKÓW robót 

- MAJSTRÓW do robót wod.-kan., ciepłowni-
czych i drogowych 

- INSPEKTORA do spraw inwestycyjnych 
z at rud n i z terenu m. Lodzi: LODZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNmrtYJ­
NYCH, L0Dź, UL. SIENI{IEWICZA 85/87. Zgło­
szenia przyjmują, kadry pokój 801. 

- IN2. DZIEWIARZA z praktyką na stanowi­
sko kierownicze 

- TECHNIKÓW dziewiarskich na stanowiska 
st. ref. technicznych 

- INŻ. lub TECHNIKA z praktyką na stano­
wisko glównego konstruktora ubiorów dzie­
wiarskich 

INŻ. lub TECHNIKA na st~nowisko kierow­
nika kontroli jakości 

- TECHNIKÓW dziewiarzy z praktyką na sta­
nowiska mistrzów do obsługi szydełkarek o­
krągłych, żakardowych typu Multi-Comet oraz 
do obsługi szydełkarek płaskich - żakardo­
wych 

- MECHANIKÓW konserwatorów maszyn szy­
jących 

- MECHANIKÓW konserwatorów maszyn dzie­
wiarskich żakardowych 

- ELEKTRYKÓW konserwatorów 

- DZIEWIARZY do obsługi maszyn saneczko-
wych żakardowych i ręcznych 

SZWACZKI na maszyny: overlock, stębnów­
ki, łączarki, dziurkarki, guzikarki i prac wy­
ko11czeniowych oraz absolwentów szkół tech­
nicznych i zasadniczych zatrudni natych­
miast z terenu m. Lodzi DZIEWIARSKA 

SPOLDZIELNIA PRACY „SAJ.UPOL" W LO­
DZI PRZY UL. FR. PROŻKA 11. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr codziennie w godz. 1.30-
15.30 telefon 502-66, 589-49. 6942/k 

;_; Inżynierów architektów 

- mgr ekonomii ze znajomością organizacji 
produkcji i zarządzania 

- inżynierów z uprawnieniami do projektowa­
nia instalacji wod.-kan. na stanowiska pro­
jektantów lub starszych projektantów oraz 

- inżynierów mechaników 

- inżynierów włókienników ze specjalnością 
maszyny włókiennicze 

- inżynierów energetyków ze znajomością 
kompletacji dostaw 

- inspektorów nadzoru z doświadczeniem w 
organizowaniu inwestycji zatrudni · Biurn 

Projektów Przemysłu Włókien Sztucznych 
„BIPROWIS" Generalny Realizator Inwestycji 
w Lodzi, ul. Ull!wersytecka 2/4. Zgłoszenia kan­
dydatów z terenu m. Lodzi przyjmuje dział 
spraw osobowych i socjalnych w godz. 7.15 -
15.15 p. 502 piętro V, tel. 829-82 7316-k 

=•=•=•=•=ri===n== 
111 KOMUNIKAT MPK •111 
• MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

Ili 
KOMUNIKACYJNE 

powiad.amia w~zystkich. zainteresowa- l'I 
nych, ze zgodnie z zalozonym progra-

.111 mem dla „linii zielonych" 
do 30 września włącznie 
kursować będą tyr o 11 

• AUTOBUSY DO SOKOLNIK. Ili 7"175-k 

,•===•=•=•===•=•==n= 
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Ruch - l:.KS 2 : O 
A Danuta Piecyk wygrała w cza• 

Ile mityngu lekkoatletycznego w 
Londynie bieg na 400 m ppl. uzy· 
1kująo czas - 58.0. Br. Malinowski 
zajął drugie miejsce w biegu na 
2 mUe - 8.28.0. Wł. Komar uzyskał 
w pchnięciu kulą - 18.81 1 zajął 
trzecie miejsce • 

.t. Francuz Buchelt startując w 
Bruksell uzyskał w biegu na 3.000 m 
a przeszkodami dobry czas - 8.23,6. 

.t. W towarzyskim meczu pllkar-
1klm juniorzy NRF zremisowali 1:1 
ze swymi rówieśnikami z Finlandii. 

ą 

• 
(Red. W. Wrobel telefonuje z Chorzowa) 

Wczoraj w Chorzowie tamtejszy Ruch pokonał w meczu mlstrzow• 
sklm LKS 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: Bon w 8 mln. I Marx w 81 mln. 

RUCH: Czaja - Bajger, Ostafińskl, Drzewiecki, Wyrobek - Maszczyk, 
Bon, Marx - Bula, BenJger (Harisz), Kopicera. 

LEGIA. - ROW O:O 

Legia Warszawa - ROW Rybnik 
O :o. Widzów 20 tys . 

tli JOJJlll PO MtllPYNf~ 
~IUD~OWf l(f-MERt~l! 

.t. Hokeiści Duesseldorfer EG zre­
misowali w meczu o Puchar Europy 
Z:2 z mistrzem Szwecji Brynaes 
Gaevle. 

LKS: Tomaszewski - Lubański, Jałocha, Bulzackl, Korzeniewski W zespole Legii dobrze spisywała 
się trójka olimpijczyków: J>eyna, 
Gadocha I Cmlklewicz, podobali się 
również młody obrońca Topolski o· 
raz napastnik Dąbrowski. 

acques Marchand w paryskim 
dzienniku sportowym „L'Equl· 
pe" dokonał analizy sytuacji w 
amatorskim kolarstwie szoso-

Białek, Ostalczyk, Polak - Mszyca Kasallk, Maleńki (Grembosz). 
Widzów około 30 tysięcy. 

.t. Brydżyści sportowi Polski ucze-
1tnlcząc w mistrzostwach Europy 
przegrali z Islandią 3 :17, ale wygrali 
20:ł z Turcją. W ogólnej klasyfika· 
cjl, Jak dotychczas, nasi gracze zaj­
muJI\ 12 miejsce. 

Spotkanie rozegrane na stadionie 
chorzowskiego Ruchu rozpoczęło się 
od zmasowanych ataków gospoda· 
rzy. Bez przesady należy stwierdzić, 
że przez pierwsze 15 mln. chorzowla· 
nie zagrali wprost koncertowo. Raz 
po raz szły na bramkę Tomaszew­
skiego szybkie akcje, których 10icja­
toraml byli: Bula I Marx, którym 
do pomocy szli Benigier I Koplcera. 
W 8 minucie po szybkiej akcji pra· 
WI\ stroni\ Ruch zdobywa prowadze· 
nie ze strzału Bona. Bezradny był 
tu Tomaszewski, który zasłonięty 
został przez własnych kolegów. 

Po utracie bramki czerwono-biali 
nie mając nic ju:t do stracenia 

A Polskie zespoły Juniorów w pił· przeszli do gry ofensywnej. W tym 
ce siatkowej zajęły w konkul'encJI okresie mecz prowadzony był w 
dziewcząt I chłopców trzecie miej· szybkim tempie. Wobec szybkich I 
1ca. Siatkarki w meczu o brązowy niespodziewanych ataków chorzo· 
medal pokonały drużynę NRF 3 a. wian łodzianie ograniczali się do 
Natomiast chłopcy pokonali zespól sporadycznych wypadów, próbując 
Włoch 3 :2. W obu konkurencjach WY· zaskoczyć bramkarza Czaję dalekimi 
grali reprezentanci ZSRR. strzałami. 

.t. Po pierwszym dniu meczu lek· W dwóch sytuacjach piłkarze LKS 
koatletycznego CSRS - Węgry w mogli zmienić niekorzystny dla sle· 
konkurencji mężczyzn prowadzą za· bie rezultat. W 57 mln. podanie ze 
wodnicy CSRS 60:46, a kobiety Wę· środka boiska przyjmuje Maleńki, 
gier 34 :28. Karbanowa skoczyła który jednak nie utrzymał na wo­
wzwyt - 180, a Major - 2.19. Gre· dzy nerwów I oddając silny strzał 
sa wygrał bieg na 100 m w czasie trafi! w bramkarza Ruchu. 
- 10,2, W 80 min.. mógł wpisać się na Il· 

.t. w Krakowie w czasie zawodów stę strzelców Ostalczyk. Przejętą z 
lekkoatletycznych zorganizowanych powietrza piłkę posiał przytomnie 
przy świetle elektrycznym szordY· ponad wybiegającym Czają. Jednak 
kawsk! wygrał bieg na 5.000 m w w ostatniej chwilł piłkę z linii bram 
czasie - 14.18,0. koweJ wybił Wyrobek. Piłkarze Ru-

.t. Przeciwnik chorzowskiego Ruchu chu zdopingowani przez swoich kl· 
w Pucharze UEFA, drużyna Wuper· blców nieustannie nękaJI\ bramkę 
taler SV w spotkaniu o mistrz::>stwo Tomaszewskiego. 
NRF przegrała 1 :2 z Rotweissem. W 81 minucie szalejący po prawym 

.t. Koszykarki AZS Lublin pokona· skrzydle Marx przyjmuje podanie od 
ty KS Universltatea Jassy 54:46. swoich kolegów, podprowadza piłkę 

.t. Piłkarze Ferencvarosu - prze· I silnym strzałem ustala wynik spot· 
clwnlk warszawskiej Gwardii w PU· kania. Strzał Marxa był tak zaska· 
charze UEFA - pokonali w piątej kujący, że Interweniujący Toma~:i:ew-
kolejce rozgrywek o mlstrz0stwo ski nie miał tadnych szans. 
Węgier MTK Budapeszt 2:0 (2:0). Trzeba sobie powiedzieć Jasno, te 

I 
piłkarze LKS na tle świetnie grające 
go Ruchu wypadli raczej słabo. Nie 
potrafll na przykład upilnować 

• • • Marxa jego „anioł stróź" - Bulza-

V H 80 nadal zwyc1ęza :i~ł ~~~~st~~~0 e~~:~::;,•e~~ ~~~~ 
W Helsinkach rozgrywany Jest 

trójmecz lekkoatletyczny Finlandia -
NRD - ZSRR. 

Po pierwszym dniu ZSRR prowa­
dzi z Finlandią 111 :92 oraz NRD 
104:100. Natomiast NRD prowadzi z 
Finlandią 120 :82. 

Kowalski - 20 
Barcik - 24 

W wyścigu dookoła Bułgarii 
Najciekawszą konkurencją sobot- 2l ud.z!.ałem 15 zawodników z 14 

nich zawodów był skok w dal męż- zespołów rozpoczął się 23 wyścig ko­
larski dookoła Bułga.rJJ. 

czyzn. Zwyciężył Podlużnyj (ZSRR) 
- 8.06 przed Klausem (NRD) - 8.01. 

Bieg na 10.000 m wygrał dwukrot­
ny mistrz olimpijski, Fin Viren -
28.48,07 przed swym rodakiem Nlk· 
kari - 28.48,48 I Lelterltzem (NRD) 
28.49,73. 

W pchnięciu kulą kobiet trlumfo· 
wała rekordzistka świata Czltowa 
(ZSRR) 20,011 przed swą rodaczką 

Mielnik - 19. 70, a wśród mężczyzn 

Br!esen!ck (NRD) 21.03. 

Zwycięzca pierwszego etapu na 
tra.sle Peltn - Trojan (164 km) zo­
stał Skosyrew (ZSRR) - 4 :04.03 przed 
Bułgarem Wasiliewem - 4:04,33 i 
Belgiem Va.n Llndel!l.em - 4 :04.48. 

Najlepszym z polskich zawodni­
ków okazał się J, Kowalski, który 
zajął 20 miejsce. Barcik był 24, Lis 
- 28 - wszyscy ze stratą 4.30 do 
zwYcięzcY. NadoJny zajął 36 pozycję 
I straci! do zwycięzcy 5.45. 
Zespołowo etap wygrała drużyna 

Czernomorea Bua-gas - 12 :18.41. Po­
lacy zostall sklasyfikowani na ósmej 
pozycji - · U:25.45. 

I. Szewińska nadal zwycięża 
Gajdz.iński - 59.42 w dysku 

Nadal w dobrej formie znajduje 
się najlepsza nasza sprinterka Ire· 
na Szewińska. Wygrała ona wczoraj 
w Warszawie bieg na 100 m w cza­
sie - 11,5 przed Styranką - 11,6. 
Kacperczyk przebiegła 400 m w 
czasie - 53,2, Rabsztyn w biegu na 
100 m ppł. uzyskała - 13,2. Joachl· 
mowskl w trójskoku uzyskał -
16.62. Nowosz 100 m przebiegł w cza-

E. Jurkiewicz 
wraca na parkiet 
Decyzją Wydziału Gier I ·Dyscypll· 

ny PZKosz. zawieszono na okres 2 
lat karę dyskwalifikacji nałożoną na 
koszykarza Wybrzeża Gdańsk Ed· 
warda Jurkiewicza. 

Decyzja ta została zaakceptowana 
przez GKKFiT I Federację Sportu. 

Edwardowi Jurkiewiczowi postano· 
wlano stworzyć szansę powrotu do 
czynnego życia sportowego. 

Liga angielska 
PP Totalizator Sportowy podaje 

wyniki meczów I I n ligi anglcl~kiej, 
objętych zakładami piłkarskimi: 

sle - 10,5. Gajdziński rzucll dy-
skiem - 59.42. 

1111 

w okresie międzywojennym 
mistrzami kortów łódz. 
kich bylii bracia Stola.ro­
wie. Należe1i oni do ści­
słej czolówki graczy pol­

skich. W grupie kobiet wytóżnfa. 
ły się Pajchlowa i Cunge. 

W pierwszych latach Po wojnie 
bardzo dobrze gra1i braci-a Wa­
lery i Józef Nowiccy. Korty w 
parku Poniatowskiego gromadziły 
na starcie wybitnych zawodnł­
ków. Turnieje w ob&adz.ie krajo­
wej i międzynarodowej cieszyły 
się licznym niesłabnącym powo­
dzeniem. Do c1..ołówki doszluS-Ował 
Borowczyk. Stało si~ ciasno w 
parku Poniatowskiego. Dzięk~ i·ni­
cjatywie i osobistym wysiłkom 
J. Nowopolskiego wybudowano 
piękny pawilon i centralny kort 
z trybunami. 

MKT stał się jednym z najsiil­
niejszych klubów tenisowych w 
Polsce. W barwach jego grali 

Birmingham - Liverpool 
Burnley - Derby 
Chelsea - Coventry 
Everton - Quuens Park 
Lel„ester - Manchester City 
Manchester Utd - Westham 
Newcastle - Wolverhampton 
Norwich - Arsenal 
Southampton - Leeds 
stoke - 11-;;wlcb 
Tottt'nham - Sheffield utd 
Bolton - Cryst.al Palace 
Cardiff - Fulham 

m. in. tacy zawodnicy jak 
1:1 J. Hebda, Wł. Skonecki, J. Orli­
l:i kowski. Przyjemruie bylo patTZeć 
~;~ jak M· Dowborówna zdobywała 
1:1 tytuł wicemistrzyni Polski prze-
3:1 grywając jedynie ze sławną J. 
2:0 Jędrzejewską. Walerego l Józefa r: Nowickich zastąpi1i synowie Jó. 

1 :1 j zefa - Tadeusz l Wiesław. Dwaj 
1;2 ci doskona1i gracze wchodzili w 
2:0 i=ikład naszej drużymy daviscupo-
o:o wej. . 

pliwle wYkorzystał. Na dobrą spra­
wę, gospodarze mogli wygrać wczo­
rajszy mecz w znacznie lepszym 
dla siebie stosunku. Między Innymi 
zaprzepaścił szansę na 7 minut 
przed końcem meczu Marx. 

W zespole „chorzowskiej lokomo­
tywy" jak to popularnie określa się 
na Sląsku niebieskich, oprócz 
Marxa wyróżnić należy Bulę oraz 
stopera Ostafińskiego. W zespole 
LKS można pochwalić Korzeniew­
skiego, Ofiarnie grającego Białka 1 
mimo puszczenia dwóch goli Toma­
szewskiego. Zawiedli nasze ocze!<i· 
wa'.nia Lubański, Jałocha oraz Ka­
sałik I Maleńlti. 

O przewadze Ruchu świadczy sto­
sunek bitych rzutów rożnych 18:3 na 
korzyść gospodarzy. 

Cały wyrównany zespół ROW za· 
służył na wyróżnienie. 

ODRA - POGOR 2:1 

Odra Opole - Pogoń Szczecin 2 :2 
(1:1). Bramki dla Odry zdobyll: 
Krawiec (26 mln.) l Gano (64 mln.), 
a dla Pogoni - Kasztelan (41 mln.) 
1 Justek (73 mln.). Widzów ok. 10 
tys. 

ZAGLĘBm (W) - GÓRNIK O :l 

Zagłębie Wałbrzych - Górnik Za· 
brze O :3 (O :O). Bramki zdobyl!: Szoł­
tysllc (75 1 87 min.) oraz Lazurowlcz 
(80 mln.). Widzów ponad 15 tys. 

slrocili dwu pun!dy w Gduńgku 
Wczoraj piłkarze Widzewa rozegra· 

li w Gdańsku kolejny meez o mis· 
trzostwo n ligi. 

Lodzianie przegrali O:l z miejscową 
Lechią. Spotkanie to obudziło duże 
zainteresowanie gromadząc na trybu­
nach stadionu około 20 tysięcy wi­
dzów. Bramkę dla Lecb!i strzelił 
Głownia. 

Po wyrównanej pierwszej połowie 
meczu łodzianie w drugiej części na· 
stawili się na utrzymanie wyniku re­
misowego broniąc się przed falowym! / 
atakami napastników drużyny Gdań-

ska. Widzewiacy musieli Jednak w 
80 minucie skapitulować. Bramkę z 
bliskiej odległości zdobył glOWI\ Głow· 
nia • 

W pozostałych meczach o mlstrzos· 
stwo n ligi padly następujące wy· 
nikl: 
Włókniarz (B) - Zawisza o :O 
Arconla - Gwardia (Kosz.) o :1 
AKS Niwka - GKS Tychy o:o 
AKS Niwka - GKS Tychy O:O 
Urania - Płast 1 :o 
Ursus - Warta 4 :1 (3 :O) 
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wym. Na przestrzeni ponad 15 lat, 
jego zdaniem, pojawiło si~ w kolar­
stwie amatorskim czterech zawodni· 
ków wyjątkowego formatu, którzy 
przerastali swym poziomem katego­
rię amatorów: G. Schur (NRD), G. 
Petterson (Szwecja), Den Hertog 
(Holandia) 1 Ryszard Szurkowski 
(Polska). z tej wielkiej czwórki tyl· 
ko dwaj sięgnęli po światowe ty-
tuły: Schur został mistrzem w 
Reims (1958) 1 Zandevoort (1959)1 
Szurkowski - w 1973 r. w Barcelo­
nie. Obaj pozostali amatorami, po­
nieważ w Ich krajach nie istnieje 
sport zawodowy. 

Gosta Petterson przed spóźnionym 
przejściem na zawodowstwo, zdobył 
mistrzostwo świata wraz ze s"Nyml 
braćmi Ericem, Sture i Thomasetn 
w wyścigu drużynowym na 100 km 
w Heerlen, Montevideo ! Brnie, a 
Fedor Den Hertog w tej samej kon­
kurencji znalazł się w kwartecie ml· 
strzów olimpijskich w Meksyku . 
Den Hertog jest również amatorem, 
twierdząc, że woli pozostać nieza­
leżnym I zwiedzać świat jako re-

E. Merckx W ramach XVII Spadochrono- Dziś dalsze dwie kolejki sk0ków 
wych Mistrzostw Polski roz-1 na celność. Rozegrane one zostaną 
grywanych na Lublinku za- podczas pokazów lotniczych w Piotr· prezentant Holandll, a nie jednej z 
kończono konkurencję akra- kawie Tryb. Początek pokazów o 

bacjl spadochronowej. Najlepszy godz. 15. grup profesjonalnych. 
wynik uzyskał reprezentant Francji W piątek wieczorem uczestnicy 
Rajade. Dwa następne miejsca rn- mistrzostw byli goszczeni przez za­
jęli przedstawiciele ZSRR - Mate- łogi łódzkich zakładów pracy. Wie· 
rin i Pieśnlaczewskl. Dalsze rpieJ- czór sobotni spędzJU w Teatrze 
sca w pierwszej dziesiątce zajęli Wielkim na spektaklu 1;Madame 
zawodnicy polscy. W klasyfikacji Butterfly". (jp) 
kobiet zwyciężyła Francuzka Vlr-
vaux przed koleżanką z tej samej 
drużyny, Blnet. Trzecie miejsce za· 
jęła Chrlpunowa (ZSRR). Lodzi an ka 
Krystyna Bednarz sklasyfikowana 
została na 14 miejscu. 

Wczoraj uczestników mistrzostw 
odwiedził I sekretarz KL PZPR -
B. Kopersltl, który żywo Interesował 
się organizacją zawodów, lch prze­
biegiem I uzyskiwanymi wynllrnml. 
I sekretarz KL rozmawiał z szefem 
ekipy radzieckiej oraz z najlepszym 
łódzkim spadochroniarzem, Mistrzem 
Sportu, W. Urbusiem. 

Wczoraj też zakończono cztery ko­
lejkl skoków na celność lądowania. 
Po czterech kolejkach wśród kobiet 

Żużlowcy 
Wielkiej 
Brytanii 
mislrztmi świnio 

„Szurkowski - pisze J. Marchand 
- w walce o tęczową koszulkę w 
Barcelonie pasował bard:deJ do gru· 
py zawodowców, n.U do swych ama­
torskich rywali. Podobnie Jest z Den 
Hertogiem, którego poziom bardzie1 
odpowiadałby wyścigowi Tour de 
France niż Tour de L'Avenir. I je­
den I drugi muszą być traktowani 
jako amatorzy „superklasy". Nieste­
ty, na razie nie ma dla nich Innej 
kategorU. Rozwiązaniem wydaje się 
utworzenie „licencji wyjątkowej". 
Umożllwl!aby ona sportowcom kra­
jów socja!lstycznych pozostanie wler 
nym Ideałom ollmpljskim. Wprowa­
dzenie wyścigów „open" (dla ama­
torów 1 zawodowców) 1 zezwolenie, 
aby nagrody zdobywane przez ama­
torów przekazywane były narodo­
wym zWlązkom kolarskim. stanowi 
sposób rozwiązania tych probie· 
mów". 

prowadzi Francuzka Pellegrln, która WczoraJ· na stadionie Wembley w Marchand stwierdza dalej: r,BuJny 
uzyskała średnią odległość od cen- rozkwit kolarstwa w Polsce nadal 
trum o,74 m, przed Zwierzchowską Londynie rozegrany został finał sens nienowym już projektom „li· 
(Wrocław) 0,86 m 1 Mamaj drużynowych mistrzostw świata na cence unique" dla szosowców. Uho-
(ZSRR) - 1,10. żużlu. norowanie najlepszych polsklch ka-

w konkurencji mężczyzn zwyclę- Złoty medal zdobyli reprezen- larzy tytułami mistrzowskimi nie 
żył Mikrut (Wrocław), któ- tanci Wielkiej Brytanii _ 37 pkt. było dla obserwatorów żadną nie-
ry czterokrotnie zdobył centrum. srebrny wywalczyli zawodnicy spodzla_nką. Złote medale Polak~w 
Drugi był Pleśnlaczewskl z ZSRR - , . . stanowią logiczną rekompensatę w1e-
0,07 m, trzeci Willame (Francja) I SzwecJl - 31 pkt. a brązowy I loletnlej, świetnie zorganizowanej 
- 0,08 m, a czwarty Lisie- ZSRR - 20 pkt. pracy. Konfrontacja dwóch syste-
wicz, wychowanek Lódzklego Aere- Polska zajęła czwarte miejsce mów kolarskich: Istniejącego w kra· 
klubu - 0,10 m. zdobywając zaledwie - 8 pkt. jach zachodnich I krajach socjali· 

Po tłustych latach tenisa ł6dz- , naJ!ly Wiesław Nowicki, któremu 
kiego, kiedy to organizowano u corarz: trudniej utrzymać siię w gro. 
nas nie tylko mistrzostwa Polski, n1e najlepszych tellJiS1istów Polski. 

ale i liczne turnieje mięazymaro- Na kartach MKT, ŁKS, Staa:tu 
dowe, nadeszły - chude. nie widać młodz.ieży z rakdetaimi 
Wyjeżdża do WaTSUlWY Tadeu57. w ręku, jeśLi nie liczyć małej gar. 

Nowicki. Opuszcza szeregi MKT s•tki zapaleńców, którzy niie ba­
Skoneoki, Orlikowski przenosi się c.ząc na wszelkie przecdwnoścd losu 
do Gdańska. Na kortach ł6dz.k1ch próbują doskonalić swqje talenty. 
pozostaje jak dotychczas n1iepoiko- 1 Wydaje naan się, te oorarz: oa!r· 

dziej kurcząca się gamka łćdz­
kich działaczy tenisowych, nie po. 
trafi znaleźć odipowiedn.iej recep­
ty na dopływ utalentowanej mło­
dzieży. 
Ogłoszenie w prasie, że ta lub 

inna sekcja tenJiJsowa przyjmuje 
chętnych - jest jedyniie półśrod­
kiem. Po prasowym anons.ie przyj. 
dą chętnd, ale nie zawsze utalen­
towani. Uważamy, ze należy or. 
ganirować więcej zawodów pro­
pagandowych z ud7;iałem możli­
wie najlll!i.o.zych rakiet Polski. Nie 
wystairczy jedna, którą przy=.aj. 
my „otrzymała" Ł6dź z okari:ji 
swego jubileUSZ1u. 

Z tenisem trzeba wejść do sikół 
podstawowych I licealnych. Teonis 
powin.ien zdobyć prawo obywaitel­
stwa podob!IJ.ie jak ! i=e gry &-por. 
towe. WieloJetnda praca z młodzde­
żą może w zasadniczy S/POSÓb wpły 
nąć na regeneN1cję sportu teniso­
weg0 w Łodzi, Trudno dać wia:rę 
sceptycznym głooom, że w ŁodzJ 
tenis się n.ie od.rodz!, bo brakuje 
i młod~h talentów ł ludz.i odda­
nych bez reszty tej dy.scypliiinsie 
sporbu. 

Pos.wzególJ!1e kluby ! ŁOZTZ Po· 
winni generalme p'rzyistąpić do od­
DIYWY tenilsa w naszym mieścń.e, 
zwłal.9Zeza, że posiadamy - jak :2'Ja. 
znac.zyiliśmy na wsitępie wyjątko. 
wo bolgaite tradycje. 

J'AROSf,AW NIECmCKI 

R. Szurkowski 

stycznych potwierdza, że różnl.ca po• 
ziomów została zniwelowana (mowa 
o poziomie zawodowców 1 amato· 
rów). Czy związki kolarskie w Pol· 
sce, ZSRR, CSRS oraz UCI podejml\ 
konieczne decyzje - okaże się w 
niedalekiej przyszłości", 

dl !I najlepszego 
„atstralijczyka'' 

Wysoka pozycja łódzkiego kolar· 
stwa torowego w kraju sprawia, że 
w naszym mieście organizowane są 
coraz częściej zawody, zarówno w 
obsadzie krajowej, Jak I mlędzyna• 
rodowej. 

Jest to chyba najlepszym wyró:!· 
nieniem dla łódzkich zawodników, a 
których wielu wchodzi w skład ka· 
dry narodowej, a także dowodem 
uznania PZKol. za aktywną pracę 
działaczy kolarskich naszego okręgu. 

Za niespełna 2 tygodnie na hele· 
nowskim torze odbędzie się kolejna 
impreza, zawody o Wielką Nagrodę 
Lodzi w obsadzie międzynarodowej. 
Na starcle ujrzymy obok naszych 
czolowych zawodników także repre­
zentantów: ZSRR, NRD I CSRS. 

O główns, nagrodę walczyć będą 
kolarze w wyścigu na 200 m. Po­
nadto r-0zegranych zostanie wiele 
Innych wyścigów, wśród których du· 
że zainteresowanie wzbudzi na pew• 
no wyścig australijski. Dla zwy· 
clęzcy redakcja nasza ufundowała 
puchar. 

Zawody o Wielką Nagrodę Lodzi 
rózpoczną się 27 września br. o go· 
dzlnie 17. 

Zwycięstwo piłkarzy 
Smuleńska w Tomaszowie 

W Toma!zowłe Mazowieckim gości• 
la piłkarska drużyna Iskra ze smo• 
leńska. Rozegrali oni towarzyski• 
spotkanie z miejscową Lechią. 
Zwycięstwo odnieśli piłkarze ZSRR 

5:0 (0:1). Iskra jest przodownikiem 
drugiej ligi ZSRR. Goście przewyż­
szali pllkarzy Lechii pod względem 
technicznym I kondycyjnym. Prze· 
waga graczy Iskry zaznaczyła się 
zwłaszcza w dr.ugieJ połowie meczu. 

Bramki zdobyli: Szylutko - 2 oraz 
Podkowłcz, Płatonow i Spirydow po 
jednej. 

W meczach o mistrzostwo łódzkiej 
klasy okręgowej Boruta pokonała 
3:0 (1:0) Chojeński KS. Bramki zdo· 
byli Wallszewskl - 2 I Drubuszew• 
ski - 1. 
Włókniarz Zelów wygPBł 3:0 (2:0) 

z Czarnymi Radomsko. Bramki zdo• 
był Taueczka. 

BOKS: II liE!a Gwardia - Stocz• 
niowlec (Gdańsk), Pałac Sportowy 
godz. u. 

KOLARSTWO: międzynarodowe za• 
wody z okazji 75-lecla łódzkich tram· 
wajów, ośrodek KS Tramwajarz w 
parku na ZdroWlu, zbiórka, o godz. 
8. 

PILKA KOSZYKOWĄ: do~ńczenie 
turniej u o wejście do I lfgi Koro· 
na (Kraków) - Znicz (Pruszków); 
Spójnia (Gdańsk) - Polonia (War­
szawa). hala LKS, od godz. 10. 

PILKA NOŻNA: klasa okręgowa 
Włókniarz - Orzeł, ul. Kilińskiego 
lą8 godz. 11, Start · - LKS Il ul. 
Teresy 56, godz, 11. 

PILKA RĘCZNA: I liga mężczyzn 
Anilana - Wawel (Kraków), hala 
LKS, godz. 19. 

LEKKA ATLETYKA: dokończenie 
mistrzostw Lodzi młodzików - sta· 
aJon LKS, od godz. 20. 

TENIS ZIEMNY: dokończenie ogól· 
nopolsk!ego turnieju Junloców i 
miodzików, korty Startu; od godz. 
9. 

SZACHY: I liga Anilaina - Sta.rt; 
świetlica przy ul. Sobolowej 1 od 
l!'(>dz. 10. 
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